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RADCA PRAWNY
Emilia Kacprzak-Kopciowska

Tel. 604 230 798

SPRZĘTU 
tronika różna

Nowa Sól, ul. Młynarska 11

"NOWOSOLSKIE NIERUCHOMOŚCI"
ul. Wrocławska 2 (górny pasaż)

601 564 267 
Rok założenia 1999

Produkcja okien z ciepłych profili
zerokość ramy 90 mm      Pakiet szybowy 24, 36, 45 mm         NOWY DESIGN

RAMY  ROLETY  ŻALUZJE  MOSKITIERY

WĘGIEL
kotły C.O.
- Pleszew

ZUT - Sawicz

606 675 315

KOTŁY CO 
bojlery, piecokuchnie,  

ogrodzenia, bramy, konstrukcje  
stalowe, kontenery

piaskowanie
www.fredex.pl

fredex@fredex.pl 

Przyjmę uczniów

 67-100 Nowa Sól 
ul. Piaskowa 23
tel 68 38 72 270 

604 557 022
602 511 451

Boks
to
szermierka

str. 20-21

Mieszkańców
truje
czad

str. 5

Kto zrzuci

się na
tomograf?

str. 7

bezpłatna analiza  
akustyczna słuchu 
i videootoskopia ucha  
oraz bezpłatny serwis  
używanych aparatów
Ul. Wojska Polskiego 43  
tel. 68/ 356-15-51
Przychodnia Rodzinna 
(przy torach)

Składowa 2

Polski węgiel - polska jakość

Pellet węglowy VARMO PREMIUM
Carbosmar (smar do ekogroszku)

Sprzedaż RATALNA bez odsetek

Węgiel - wszystkie gatunki

Godziny otwarcia:
poniedziałek-piątek 8.00-16.00

sobota 8.00-12.00

Wspólnota mieszkaniowa
Królowej Jadwigi 1a w Nowej Soli
zaprasza wykonawców do składania ofert na:

„Remont elewacji, dachu, stolarki i klatki
schodowej w budynku”

Szczegółowe informacje na stronie
www.itmnieruchomosci.pl/ogloszenia
pod numerem telefonu 664 497 072 

lub adresem e-mail: itmnieruchomosci@wp.pl

w Bytomiu Odrzańskim
zatrudni pielęgniarkę

Tel. 603 110 869

Zespół Lekarzy Rodzinnych "FAMILIA"

zatrudni pielęgniarkę
w przychodni przy ul. Grobla 14 w Nowej Soli

kontakt: dr Marek Twardowski, tel.: 605 840 155

Zatrudnię

tel.: 606 982 678

 PODNOŚNIK KOSZOWY
   WYNAJEM

 YCINKA DRZEW

www.wer-lift.pl

PROTEZY 
ZĘBOWE

EKSPRESOWA NAPRAWA
tel. 603 603 810

Modrzyca, ul. Brzozowa 6

Marta Łuszczek
USŁUGI KRAWIECKIE

OTWARTE:
pn. - śr. 11.00-19.00
wt. - czw. 8.00-16.00

pt. 7.00-14.00

tel.: 509 126 475
Modrzyca 67-106
ul. Magnolii 3

MIAŁ
WYSOKOKALORYCZNY

607390044

CREATOR AGRO
Modrzyca ul. Plater 42

 Skup złomu
 Sklep przemysłowy
 Kostki polbrukowe
 Kostki granitowe

Przedstawiciel firmy
Ziel-Bruk

Materiały budowlane
Transport, HDS

zamówienia telefoniczne 
68 355 02 84

CYKLINOWANIE BEZPYŁOWE
PARKIETY, PANELE, PODŁOGI

SPRZEDAŻ, DORADZTWO, 
WYKONAWSTWO

www.zygiert.eu
Tel. 693 502 808

USŁUGI
KOPARKOŁADOWARKĄ

i FADROMĄ
607390044

Nasz Czytelnik wygrał
w sądzie z wójt Bojko
- Ten artykuł jest dla mnie oczyszczający, bo byłem oczerniany na ze-
wnątrz. Z tego, co do mnie dotarło, osoby z gminy i otoczenia sołtysa 
Nowego Żabna opowiadały wkoło, że to ja jestem zły, niedobry, że na sta-
rość mi odbiło i że to ja wichrzę.  A ja byłem na prawie, co potwierdzają 
cztery wyroki sądowe – mówi Zbigniew Miniach, który musiał uciekać 
z Nowego Żabna, bo nie mógł znieść głośnych imprez okolicznościowych, 
które odbywały się w sali wiejskiej. Problem w tym, że nie powinny się 
tam odbywać.
Sprawę wziął pod lupę Urząd Marszałkowski, który 
przed laty dofinansował budowę sali.

Co
z kateringiem
w szpitalu?

Czyt. str. 8

Tęczowy
piekarz
z ulicy

Szerokiej
Czyt. str. 17-18

Gdzie
po darmową

poradę
prawną?

Czyt. str. 9

Co zrobić
z używaną
odzieżą?

Czyt. str. 11
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Kawiarenki językowe
Miejska Biblioteka Publicz-
na do kawiarenek zaprasza 
w terminach: 4 marca (po-
niedziałek) - kawiarenka 
rosyjska; 5 marca (wtorek) 
- kawiarenka angielska; 6 
marca (środa) - kawiarenka 
niemiecka; 7 marca (czwar-
tek) - kawiarenka hiszpań-
ska. Każde ze spotkań za-
czyna się o godzinie 17.00 
w Czytelni Regionalnej. 

Rusza Wielka Liga Czytelni-
ków

28 lutego o godz. 10.00 
w Galerii pod Tekstem odbę-
dzie się etap powiatowy IV 
Ogólnopolskiego Konkursu 
„Wielka Liga Czytelników”. 
Kto zostanie mistrzem po-
wiatu? 

Na Karaiby z Braćmi Moraw-
skimi
Nowosolscy Bracia Moraw-
scy zapraszają na prezenta-
cję pt. „Karaiby” - pierwsze 
spotkanie z serii „Morawia-
nie na świecie”. Historię tego 
kraju, gdzie w XVIII wieku 
działali bracia, przybliży Jo-
sef Šeda. Spotkanie odbę-
dzie się w siedzibie Fundacji 
Braci Morawskich przy ul. 
Żeromskiego 7A we wtorek 
5 marca o godz. 17.00.
Ponadto bracia informują, że 
ich nabożeństwa w tym sa-
mym miejscu odbywają się 
w każdą niedzielę o godz. 
10.30. Z kolei we wtorki 
o 20.00 są spotkania „Disco-
very”, na których wspólnie 
czytają i odkrywają Biblię. 
Więcej informacji na stro-
nie www.braciamorawscy.pl 
i profilu na Facebooku.
Polskie przeboje na Dzień 
Kobiet
Nowosolski Dom Kultury 
zaprasza do siebie wszyst-
kie panie na dzień 9 mar-
ca. W sali widowiskowej od 
godziny 17.00 i następnie 
19.30 będzie można posłu-
chać repertuaru imponująco 
zapowiadającego się koncer-
tu. Więcej o imprezie na stro-
nie 17.
Mistrzowskie smyczki i dużo 
tańca
Wyjmijcie notesy i podkreśl-
cie w nim dwie marcowe daty. 
Nowosolski Dom Kultury za-
praszam na „Mistrzowskie 
smyczki” (7.03) i w sumie 
trzydniową imprezę tanecz-
ną (21-23.03), gdzie daniem 
głównym będzie „Polka” Pol-
skiego Teatru Tańca. Więcej 
na stronie 16.
Karnawał w LO
Liceum Ogólnokształcące im. 
K. K. Baczyńskiego zaprasza 
na wydarzenie muzyczne, 
podczas którego będzie moż-
na posłuchać najzdolniej-
szych młodych wykonawców 
z naszego miasta. Więcej na 
str. 8. 

cogdziekiedy

www.tygodnikkrag.pl

Zapraszamy do zakupu e-wydania
Tygodnika KRĄG
na www.eprasa.pl
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Ludzie Nowej Soli

Moim największym marzeniem jest 
pojechać na rowerze do Częstochowy

 Urodziłam się w Słubicach w 1953 roku, stamtąd razem z rodziną przyjechaliśmy do No-wej Soli w 1955 roku. Najpierw mieszkaliśmy na Placu Floriana, w tym czasie rodzice budowali dom. Na ul. Słonecznej mieszka-
łam do 1977. roku, po czym prze-nieśliśmy się do naszego domu na ul. Odlewnika, gdzie mieszkam do dziś. Moi rodzice pochodzili z dawnego Krakowskiego. Uro-dziłam troje dzieci, w tej chwili zostało mi jedno.

Bardzo lubiłam chodzić do szkoły, jeden rok chodziłam do „czwórki”, a potem do „szóstki”. Gdy chodziłam do szkoły podsta-wowej, uwielbiałam grać na man-dolinie, uczestniczyłam w harcer-stwie, mieliśmy zespół „Psikusin-ki”, w którym tańczyliśmy, robi-liśmy różne przedstawienia. Nie nudziłam się. Należałam też do chóru szkolnego. Później uczyłam się w ogólniaku, gdzie prowadzi-łam sklepik. No i poszłam do pra-cy do Dozametu. Pracowałam do około 1985 roku, a później byłam na rencie zawodowej.W międzyczasie urodziłam naj-młodszego synka, który zmarł rok później. Ja sama w tym czasie bar-dzo chorowałam. Jak doszłam do siebie, poszłam do kościoła, gdzie ksiądz ogłosił, że potrzebna jest pomoc do świetlicy, bo świetlicę otworzyło Stowarzyszenie Ro-dzin Katolickich. To był wrzesień 2002 roku. Po upływie tygodnia, koleżanka która miała to wszyst-ko prowadzić, wyjechała do Włoch „na chwilę” jak to się mówi i od tamtej pory tam pomagam. 

W 2003 roku w maju powstał pa-rafialny zespół Caritas, który wte-dy zaczął prowadzić naszą świe-tlicę. Dzieci raz przychodzą, a raz nie.Dostałam statuetkę „Człowiek człowiekowi” w 2010 r. To było bardzo miłe. Zawsze staram się organizować półkolonie dla dzie-ci, wyjeżdżam też jako wycho-wawca, jako kierownik. Od dziec-ka lubiłam wszystkim pomagać, to mi sprawia przyjemność. Jeśli dzieci przychodzą do naszej świe-tlicy, to pracuję z nimi indywidual-nie. Wtedy łatwiej im się skupić.Również jestem koordynatorem klubu seniora, teraz robimy palmy wielkanocne, prowadzone są zaję-cia z gimnastyki.Uwielbiam jeździć na rowerze, to moja pasja. Mamy nawet osiem rowerów na świetlicy. Moim naj-większym marzeniem jest poje-chać na rowerze do Częstochowy na pielgrzymkę. Niestety zawsze coś tak wypada, że nie da rady.
Panią Helenę Bakusiewicz

wysłuchała
Aleksandra Gembiak 

Helena Bakusiewicz

Zgłoszenia tylko do czwartku!
Już tylko do najbliższego czwartku zbieramy zgłoszenia uczestników zabawy kar-
nawałowej. W kolejnym tygodniu rozpoczniemy głosowanie, które wyłoni trzech 
laureatów sesji zdjęciowej w Simply Studio

Zachęcamy do wysyłania zdjęć zarówno dorosłych, jak i bawią-cych się dzieci. Do wygrania są trzy sesje fotograficzne od Simply Studio!Tegoroczny karnawał skończy się 5 marca. Na nadesłanie nam zdjęć prezentujących Was lub Wasze dzieci w karnawałowych strojach macie czas do czwartku 28 lutego. Zdjęcia należy wysyłać na adres mailowy a.lawrenc@ty-godnikkrag.pl lub redakcja@ty-godnikkrag.pl w tytule wpisując hasło „konkurs karnawałowy”. W treści wiadomości musi się znajdować nie tylko zdjęcie, ale też dane kontaktowe: imię i nazwisko osoby znajdującej się na zdjęciu, a także imię, nazwisko i numer te-lefonu Czytelnika, który dokonuje zgłoszenia kandydatury do zaba-

wy. Jedna osoba może zgłosić tyl-ko jedno zdjęcie!Po zakończeniu etapu zbierania zgłoszeń przejdziemy do głosowa-nia, które potrwa trzy tygodnie. W tym czasie będziemy publiko-wać kupony, na których będziecie oddawać głosy na swoich fawory-tów. Pierwszy z kuponów pojawi się wraz ze zdjęciami wszystkich kandydatów w numerze zapla-nowanym na 5 marca, a trzeci – ostatni, w numerze na 19 marca. Głosy będziemy zbierać do piątku 22 marca, by kilka dni później (26 marca) podać wyniki głosowania.Trzech zwycięzców zabawy otrzyma vouchery na sesję zdję-ciową, którą wykona profesjo-nalne studio fotograficzne Simply Studio Katarzyny Klimkowskiej.
(al) Olaf Falbagowski Rayan Benharzallah
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3aktualności

PRANIE U KLIENTA!
 dywanów i wykładzin
 mebli tapicerowanych
 tapicerki samochodowej 

 sprzątanie - usługi porządkowe
Tel. 728 974 151, 504 064 240
www.cleaning.manifo.com

Słowa mogą zabić
Takie przesłanie starano się przekazać licealistom „Baczyńskiego”, którzy wzięli udział w wykładzie poświęconym zjawisku 
mowy nienawiści. - Sprawa jest poważna, dlatego nie można być obojętnym i na to pozwalać – podsumowywali przedstawi-
ciele młodzieży

Środowe spotkanie w Liceum Ogólnokształcącym im. K. K. Ba-czyńskiego zainicjowała dyrektor Miejskiej Biblioteki Publicznej Elż-bieta Gonet. To właśnie ta instytu-cja kilka dni wcześniej rozpoczęła początek debaty na temat mowy nienawiści i na spotkanie z czy-telnikami zaprosiła poznańskie-go wykładowcę – profesora Jacka Wachowskiego (bardzo obszerna relacja z tej wizyty znajduje się na naszej stronie internetowej i w poprzednim wydaniu „TK”).- Mamy serię spotkań pod ha-słem „Ratujmy Ziemię”, co może się kojarzyć z ekologią, ale nie tylko. Bo ratowanie Ziemi to też ratowanie przed nienawiścią jako trucizną, która niszczy lu-dzi, relacje między nami i Ziemię tym samym – mówiła dyr. E. Go-net. - Słowa pozornie niegroźne i rzucane wiatr mogą się zmienić w groźne czyny. Nienawiść widać na każdym kroku, nie tylko w po-lityce. Ostatnio czytałam np. ar-tykuł o spotykających się z agre-sją ciężarnych kobietach, które korzystają z przywileju stawania na przedzie kolejki, wypoczywa-jąc w górach dwukrotnie pod-czas śniadania w restauracji wi-działam tego samego mężczyznę, który zachowywał się bardzo źle wobec kelnerki. Myślę, że kiedyś 

tak nie było i dlatego trzeba temu kłaść kres i coś w tym kierunku robić – dodała dyrektorka biblio-teki.Następnie przed całą szkolną społecznością prezentację o mo-wie nienawiści autorstwa pierw-szoklasistki Nelli Zegers przed-stawiła jej koleżanka Wiktoria Frąckowiak. Uczennica opowie-

działa o teoretycznych defini-cjach na temat tego zjawiska, a na slajdach przedstawiła też przy-kłady bezpośrednio dotykające ich środowisko – niewybredne komentarze wypisywane pod wpisami na profilu szkoły na Fa-cebooku oraz profil „Spotted Hej-ted Baczyn” na Instagramie. Na tym drugim, obserwowanym do momentu jego usunięcia przez ponad 200 osób, pojawiały się wpisy wyśmiewające i obrażają-ce nauczycieli pracujących w „Ba-czyńskim”. - Moglibyśmy o tym nie mó-wić, udawać, że tego nie ma, bo być może jest to rysa na bardzo dobrym wizerunku szkoły. Uwa-żam jednak, że trzeba mieć od-wagę stawiać czoło takim zacho-waniom, ponieważ brak reakcji spowoduje wzmacnianie postaw negatywnych i wzrastanie w po-czuciu bezkarności osób, które z ukrycia, pozornie ananimowo uprawiają krytykanctwo, a nie budującą krytykę – podsumowa-ła prezentację Aleksandra Grząd-ko, dyrektorka nowosolskiego li-ceum.Długo przed uczniami przema-wiał prezydent Wadim Tyszkie-wicz. Włodarz Nowej Soli omówił tematy nowy nienawiści bardzo szeroko, a posługując się praw-

dziwymi przykładami – z prze-strzeni medialnej oraz swoich kont społecznościowych, szyb-ko zyskał uwagę młodzieży. Pre-zentacja prezydenta przyniosła twierdzącą odpowiedź na pyta-nie o to, czy słowa mogą zabić. Tyszkiewicz zwracał uwagę na to, że często użycie wulgaryzmu nie musi być przejawem agresji i odwrotnie – komunikat pozba-wiony słów wulgarnych może na-woływać do agresji i nienawiści.- Niebezpieczne są np. retoryka narodowa, społeczno-religijna, gdzie ludzi się dzieli, kogoś sta-wia wyżej od innych – podkreślał W. Tyszkiewicz.Na slajdach zobaczyliśmy okładki ogólnopolskich tygodni-

ków, gdzie przedstawiano np. wizerunek Donalda Tuska w na-zistowskim mundurze, wiele ko-mentarzy internetowych, na-główków i tytułów prasowych, cytaty z wykrzykiwanych na marszach i zgromadzeniach ha-seł. Do tego tzw. polityczne akty zgonu, zdjęcia palonych kukieł i finalnie przypomnienie zabój-

stwa Pawła Adamowicza, prezy-denta Gdańska.- Sam byłem adresatem tysięcy przykładów internetowego hejtu, w tym gróźb karalnych – mówił Tyszkiewicz i przełączał kolejne slajdy z przykładami takich wła-śnie wpisów, a także z szeroko opisywanymi w mediach napisa-mi, jakie pojawiły się na asfalcie dwóch ulic w mieście.- Nie wolno obrażać, grozić in-nym, bo nigdy nie wiemy, kiedy to jest żart, a kiedy może to się skoń-czyć czyjąś śmiercią – podsumo-wał prezydent Nowej Soli.Na koniec głos raz jeszcze za-brała dyr. A. Grządko, która m.in. wróciła do kwestii obrażania ka-dry pedagogicznej LO w interne-

cie. - Można udawać, że proble-my nie ma, ale czy jest uczciwe? Jako nauczyciele mamy ogromny dystans do tego, jak często bez szacunku jesteśmy traktowani, natomiast w tym przypadku to zbulwersowani rodzice i ucznio-wie nas poinformowali o takich wpisach. I to podnosi na duchu – powiedziała pani dyrektor.W trakcie całego wydarzenia na twarzach młodzieży widać było skupienie i zrozumienie, a tuż po nim w rozmowie z nami licealiści podkreślali jego wagę.- Zgadzam się z każdym sło-wem pana prezydenta. Trafiło to do mnie, bo to jest prawda, tak się dziś dzieje, że szerzy się mowa nienawiści. Sprawa jest poważ-na i powinniśmy na to reagować. Wartościowa była również pre-zentacja naszej uczennicy. Wątek dotyczący naszej szkoły mógł się wydawać mniej ważny, ale wła-śnie z takich incydentów może rodzić się coś gorszego – uważa Michał Wiernicki.- Mowa nienawiści to zagad-nienie złożone. Coś co można 

w pierwszym momencie odczy-tać jako agresję czasem może jednak mieścić się w granicach konstruktywnej krytyki, dlate-go trzeba każdy przypadek roz-patrywać osobno – zauważył Jan Czeszczewik. - W dzisiejszym świecie mowa nienawiści i jej rozpowszechnienie bywa też ste-rowane odgórnie po to, aby skłó-cić ludzi, bo takimi się łatwiej rządzi. Widać to w różnych me-diach. Sprawy nie można bagate-lizować, bo z czasem drobne rze-czy zaczynają mieć swoją wagę i nieść przykre konsekwencje – dodał.- Dziś w internecie każdy może zrobić i opublikować wszyst-ko, a mam wrażenie, że ciągle nie przywiązujemy do tego odpo-wiedniej wagi. Takie ostre wyra-żanie poglądów wręcz staje się modne, a to już nie jest krytyka, tylko hejt. Trzeba coś z tym ro-bić, żeby sytuacja zaczęła się od-wracać i żeby takiego zachowania było internecie mniej – mówiła Kaja Brzezińska.
Artur Lawrenc

Spotkanie z m.in. prezydentem Nowej Soli zainicjowała Miejska Biblioteka Publiczna

Uczniowie w skupieniu słuchali wystąpień dotyczących zjawiska mowy nienawiści
Kto jest bez winy, niech pierwszy 
rzuci kamień – to jeden z cytatów, 
który pojawił się podczas opisywa-
nego spotkania i rozmów o mowie 
nienawiści. Cytat myślę, że bardzo 
celny, bo my wszyscy, jako uczest-
nicy debaty publicznej coraz moc-
niej przekraczającej granicę kryty-
ki, pewnie często sami (nawet bez 
świadomości) pozwalamy sobie w 
wyrażaniu opinii na zbyt wiele. Od-
powiadamy tym samym językiem, 
którym właśnie ktoś nas obraził. 
Trzeba o tym mówić, trzeba edu-
kować młodzież i przypominać o 
tym dorosłym, pilnować samych 
siebie. Stąd moje brawa i uznanie 
dla inicjatorów oraz prowadzących 
zeszłotygodniowe spotkanie z 
uczniami w LO. Brawa za podjęcie 
tematu, za merytoryczne i kultural-
ne wypowiedzi, za odwagę szkoły, 
która nie bała się wyjawić publicz-

nie, że też od takich zjawisk nie jest 
wolna. Brawa dla młodzieży, która 
słuchała z powagą i co ważne – ze 
zrozumieniem. Właśnie tak można 
sprawiać, że trend językowej agresji 
zacznie się osłabiać. Skoro słowa 
mogą zabić, mogą też budować  
i tworzyć to, co wartościowe. 

Artur Lawrenc
eprasa.pl e7736c4b7e
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Pani Paulinie Bugajskiej
wyrazy współczucia i wsparcia po stracie

Mamy
składają prezydent Wadim Tyszkiewicz

wiceprezydent Jacek Milewski
oraz pracownicy Urzędu Miejskiego w Nowej Soli

Pani Lidii Strawczyńskiej
Najszczersze  wyrazy współczucia po śmierci

                       Mamy
składają prezydent Wadim Tyszkiewicz

wiceprezydent Jacek Milewski
oraz pracownicy Urzędu Miejskiego w Nowej Soli

Pani Bogumile Ulanowskiej
Radnej Powiatu Nowosolskiego

Wyrazy głębokiego żalu i szczerego współczucia z po-

wodu śmierci

Mamy
składają

Barbara Wróblewska
Burmistrz Otynia

oraz Pracownicy Urzędu 
Miejskiego w Otyniu

Aneta Smolicz
Przewodnicząca Rady 

Miejskiej
Radni Rady Miejskiej Otyń

Radnej Powiatu Nowosolskiego
Bogumile Ulanowskiej

wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci

MAMY
składają

Iwona Brzozowska
Starosta Nowosolski

Zarząd oraz Pracownicy
Starostwa Powiatowego

w Nowej Soli

Jarosław Suski
Przewodniczący Rady 
Powiatu oraz Radni

Powiatu Nowosolskiego

Zatrudnię:
-odlewników żywicy

-osobę do laminowania
-do czyszczenia laminatu

-osobę do zdobienia 
ręcznego.

Tel. 601 586 519 

Zatrudnię do pracy
dodatkowej osobę asertywną

i kreatywną (studenta,
studentkę) ze znajomością
j. niemieckiego do pracy

biurowej(marketing).
Tel.: 516 185 449 

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie
i bliskim z powodu śmierci

Śp. Mikołaja Bogusza
składają  Dyrektor i pracownicy Ośrodka

Rehabilitacji Leczniczej w Nowej Soli

- Kierownika robót drogowych
z uprawnieniami

majstra robót drogowych
zatrudnimy; tel.: 601 585 479

Sprzedaż drzewa
opałowego i kominkowego, 

rozpałki, sosna,
klocki, rąbana dębina

Kiełcz, ul. Przyszłości 1
608 411 427; 531 504 712

Ograniczenie postoju 

na TowarowejUrząd miejski w Nowej Soli informuje, że od poniedziałku 4 marca na parkingu wzdłuż ulicy Towarowej na odcinku od Wojska Polskiego do ronda przed dworcem, będzie obo-
wiązywał ograniczony postój dla pojazdów - do 30 minut - w dniach od poniedziałku do piątku w godzinach 6.00-18.00.

(red)

Pożar
na S3Policja i straż pożarna inter-weniowały w Nowym Miastecz-ku na trasie S3, gdzie w ponie-działek 18 lutego około godzi-ny 21.00 doszło do pożaru cię-żarówki. Przyczyną zdarzenia było zwarcie instalacji elek-trycznej. Kierowcą samochodu był 28-letni mieszkaniec Lubli-na. Mężczyzna był trzeźwy. Na szczęście nikomu nic się nie sta-ło.

(nika) Ciężarówka zapłonęła na wysokości Nowego Miasteczka

Syn znęcał się nad ojcem
W poniedziałek 18 lutego około godziny 20.00 policja została we-zwana do Bytomia Odrzańskiego, gdzie zgłoszono awanturę domo-wą. Na miejscu zastano pijane-

go 34-letniego mężczyznę, który atakował swojego ojca. Ustalono, że znęcał się nad ojcem psychicz-nie, ubliżał mu, popychał, bił i gro-ził, że zabije. Wyrodny syn miał 
w organizmie 2,3 promila alkoho-lu. Mężczyzna został zatrzymany a za przestępstwo, jakiego się do-puścił odpowie przed sądem. 

(nika)

Rowerzysta na gazieW trakcie nocnego patrolu w Nowej Soli policjanci zauwa-żyli zataczającego się na rowe-rze mężczyznę. Sytuacja miała miejsce w niedzielę 17 lutego 
około godziny 1.00. Po wylegi-tymowaniu okazało się, że cy-klistą jest 32-letni nowosolanin. Mężczyzna miał w organizmie 2,6 promila alkoholu. - Zapew-

niał, że wypił tylko dwa piwa. 32-latek został ukarany manda-tem 500 zł - mówi Justyna Sęcz-kowska, rzecznik policji.
(nika)

Ukarani za prędkość
W sobotę 16 lutego około go-dziny 20.30 w Otyniu na ul. Jana Pawła II policjanci zatrzymali do kontroli drogowej forda, którym kierował 39-latek z wojewódz-twa zachodniopomorskiego. Mężczyzna pędził 106 km/h. Stracił prawo jazdy, dostał man-dat w wysokości 400 zł i 10 punktów karnych. Tego samego dnia około go-dziny 22.00 na ul. Przemysło-wej w Nowej Soli zatrzymany został 28-latek z Kożuchowa, który w terenie zabudowanym miał na liczniku 104 km/h. Zo-stało mu zatrzymane prawo jaz-

dy, dostał 500 zł mandatu i 10 punktów karnych. Na tej samej drodze zatrzymano także 39-letnią kobietę jadącą fordem 102 km/h. Ona także straciła prawo jazdy, dostała 400 zł i 10 punk-tów.Z kolei w niedzielę, 17 lutego, około godziny 9.00 w Kożucho-wie zatrzymano do kontroli toyo-tę, którą kierował 36-latek z Oty-nia. Na drodze z ograniczeniem do 40 km/h jechał 98. Odebrano mu prawo jazdy, dostał 400 zł man-datu i 10 punktów. Sto złotych mandatu więcej otrzymał 36-latek, który we wtorek 19 lutego, 

około godziny 6.30 w Nowej Soli jechał mazdą 114 km/h. Tak jak pozostali stracił prawo jazdy i dostał 10 karnych punktów.
(nika)

Z głębokim żalem żegnamy

Pana Mikołaja Bogusza
Radnego Rady Miejskiej II kadencji

Dyrektora Ośrodka Rehabilitacji Leczniczej
w Nowej Soli w latach 1998-2008

Rodzinie oraz Bliskim Zmarłego,
składamy najszczersze kondolencje

Prezydent Nowej Soli Wadim Tyszkiewicz
Wiceprezydent Jacek Milewski

Przewodniczący Rady Miejskiej
 w Nowej Soli  Andrzej Petreczko

Oraz Radni Rady Miejskiej w Nowej Soli

eprasa.pl e7736c4b7e
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Zakład budowlany
Tel. 88 900 22 53

SKŁAD OPAŁU Rawski
TYLKO  POLSKI  WĘGIEL

WĘGIEL KAMIENNY 

WYSOKOKALORYCZNY 

TANIO
ORZECH
ORZECH 28 J
EKOGROSZEK
MIAŁ
BRYKIET
ORZECH Bobrek
MARCEL

ul. Makowa 3
os. Kwiatowe przy ogrodnictwie 

Modrzyca
Czynne: pn.-pt. 9.00-17.00

sob. 9.00-15.00

tel. 888 093 093

Wynajem sprzętu
ogrodniczo-budowlanego:

- glebogryzarki
- wertykulatory do trawników

- zagęszczarki
i inne

(na terenie Creator Agro - Modrzyca)
tel.: 667 950 206

Czy w bloku przy ul. Kilińskiego 
wreszcie pokonają cichego zabójcę? 
- Gdybym mogła straż pożarną wołać cały czas, to byłaby u nas pięć razy dziennie. Tyle się mówi o potrzebie skutecznej wal-
ki z cichym zabójcą, tyle jest kampanii poświęconych zakupowi czujek czadu i  jednocześnie nikt u nas nie potrafi uporać się 
z naszym problem. Tak się dalej nie da żyć – mówi Maria Jaworska, mieszkanka bloku przy ul. Kilińskiego, która skarży się 
na opieszałość ZUM w temacie walki z czadem. Prezes Mariusz Smolarczyk przekonuje, że problem został zdefiniowany i za-

powiada skuteczne działanie Cichy zabójca, który skrywa się w bloku nr 2 przy ul. Kilińskiego atakuje z ukrycia przynajmniej od dekady. - Faktycznie, to spra-wa, która za nami ciągnie się od jakiś dziesięciu lat. Odkąd pamię-ta, praktycznie codziennie z mę-żem wstawaliśmy rano i byliśmy ospali, tak jakby brało nas na wy-mioty. Do tego bolały nas głowy, a nogi były jak z waty. Zastana-wialiśmy się, co z nami jest nie tak - opowiada Maria Jaworska, mieszkanka jednego z mieszkań w „dwójce” przy ul. Kilińskiego.
„Zobaczyłam 
wywrócone oczy męża”Przypomina styczeń 2018 roku, kiedy to z mężem ledwo uszli z ży-ciem. - Leżeliśmy chorzy na gry-pę, wygrzewaliśmy się pod koł-drą, żeby zbić gorączkę. Mąż był spocony, więc poszedł się wy-kąpać. Wyszłam zapalić papie-rosa na balkon. Wróciłam, wy-wietrzyłam pokój i z powrotem poszłam się położyć. Nagle usły-szałam huk w łazience, tak jakby ktoś stukał w coś bez przerwy. Poszłam zobaczyć, co się dzieje. Okazało się, że mąż tracił przy-tomność i bezwiednie, odrucho-wo uderzał w wannę – ze łzami w oczach wspomina tamten dzień pani Maria.- Zobaczyłam niemalże wywró-cone oczy męża. Wyglądał jak nie-żywy. Szybko zadzwoniłam do sąsiada z dołu, który w moment przybiegł i pomógł mi go ratować. Pogotowie było w ciągu trzech mi-nut. Pierwsze, co zapytali męża, to czy coś pił. Powiedziałam, że nie, bo my alkoholu w ogóle nie pi-jemy – podkreśla mieszkanka blo-ku przy ul. Kilińskiego. Ratownicy pogotowia zorien-towali się, co się dzieje i wezwa-li straż pożarną. Strażacy za po-mocą swoje aparatury sprawdzili całe mieszkanie pani Marii. Co się okazało?- Że wszystkie pokoje, w tym także ten, który wcześniej wie-trzyłam, były zaczadzone. Urzą-dzenie piszczało wszędzie, tyle 

było czadu – opowiada M. Jawor-ska.Jej mąż trafił do szpitala i po odtruciu został wypuszczony do domu. Skutki tamtego zdarze-nia odczuwa do dziś. Niemalże od razu po tym państwo Jawor-scy zakupili czujnik czadu, a cała sprawa otarła się o Zakład Usług Mieszkaniowych.  - Inspektor z ZUM stwierdził, że wina leży po naszej stronie, bo nie mamy nawiewników oraz że mamy złą rurę, którą zmieniliśmy do razu na kwasoodporną. Tłuma-czyłam, że to nie jest nasza wina, bo nie używaliśmy gazu, gdyż le-żeliśmy z mężem kilka dni chorzy. Ale to nie skutkowało – wspomina M. Jaworska. Dodaje, że nie tylko po tamtym zdarzeniu w sprawie czadu w bloku wielokrotnie infor-mowała ZUM.  - Zgłaszałam to od lat i za każ-dym razem przychodzi pan ko-miniarz i mówił, że wszystko jest  porządku. A przecież nie jest – de-nerwuje się pani Maria, która po-daje kolejny przykład wizyty ci-chego zabójcy w mieszkaniu pań-stwa Jaworskich.  - Szykowaliśmy się na przywi-tanie nowego roku, a że sylwestra spędzaliśmy w domu, to mąż leżał na kanapie. Ja rozmawiałam przez telefon z koleżanką. Nagle zaczął wyć czujnik. Przyjechało czterech panów ze straży pożarnej. Okaza-ło się, że w pokoju mamy 430 ppm, a przy piecyku w łazience było aż 800 ppm… - opowiada M. Jawor-ska. Dodajmy, że już stężenie od 400 do 600 ppm powoduje bardzo sil-ny ból głowy, osłabienie, zawroty głowy, nudności, wymioty a war-tość zbliżona do 1000–1100 ppm powoduje przyspieszone tętno i oddech, omdlenie, śpiączkę, a na-wet przerywane ataki drgawek.- Ok. 20.00 trafiliśmy na kory-tarz i tak spędziliśmy sylwestra. Do mieszkania wróciliśmy dobrze po północy. Tak się nie da żyć – załamuje ręce mieszkanka bloku przy ul. Kilińskiego.Tylko w zeszłym roku staż po-żarna odwiedziła ich mieszkanie 

pięć razy.
 Ptasie gniazdo w pionie?Sytuacja stała się z jednej stro-ny zagrażająca życiu państwa Jaworskich (de facto także całe-go bloku), a z drugiej uciążliwa z jeszcze innego powodu, bo zda-rzyły się głosy sąsiedzkie, że to wszystko to ich wina. - Taka powstała tu atmosfe-ra. To nie w porządku. Byli sąsie-dzi, którzy słysząc wyjącą czujkę twierdzili, że kupiliśmy sobie za-bawkę – mówi ze łzami w oczach M. Jaworska. Przekonuje, że przez nieco po-nad rok - od czasu, kiedy ofiarą czadu niemal nie został jej mąż, ZUM w sprawie zrobił niewiele. W jednym z ostatnich pism czyta-ny: „Wnoszę o niezwłoczne podej-ście do sprawy. (…) W przypadku niepodjęcia skutecznych działań informuję, że będę zmuszona po-wiadomić odpowiednie organy w celu uzyskania ochrony praw-nej” - napisała do ZUM w piśmie z 7 stycznia tego roku M. Jawor-ska. Co na to Zakład? „Do czasu wy-jaśnienia przyczyn wielokrotne-go wystąpienia nadmiernych stę-żeń czadu nie będzie możliwe ko-rzystanie z podgrzewaczy wody” - poinformował administrator. Od kilku tygodni Jaworscy są więc bez ciepłej wody. W tym samym piśmie ZUM po-informował: „Postanowiono zle-cić ponowną ekspertyzę komi-niarską nowemu mistrzowi ko-miniarskiemu wraz z udzieleniem przez niego zgody na używanie podgrzewaczy, a także określe-niem sposobu rozwiązania pro-blemu”. M. Jaworska: - Faktycznie, przez kilka dni był u nas kominiarz, któ-ry nasz pion sprawdzał kamerą termowizyjną, którą opuszczał na specjalnej linie. Okazało się, że jest tak pozatykany, że nie mo-gli jej wyciągnąć. Pion wypełnio-ny jest osadem, a do tego jest tam ptasie gniazdo. Jak tego słucha-łam, nie mogłam w to uwierzyć. 

Z nas się robiło winnych, podczas gdy to według mnie jasno pokazu-je, jak to my byliśmy narażani na utratę życia przez wieloletnie za-niedbania – zżyma się M. Jawor-ska, która dodaje: - Gdybym mo-gła straż pożarną wołać cały czas, to byłaby u nas pięć razy dzien-nie. Mówię panu szczerze. Tyle się mówi o potrzebie skutecznej wal-ki z cichym zabójcą, tyle jest kam-panii poświęconych zakupowi czujek czadu i jednocześnie nikt u nas nie potrafi uporać się z na-szym problem.
Co na to ZUM?Mariusz Smolarczyk, pre-zes ZUM w Nowej Soli podkre-śla, że budynek przy Kilińskiego 2 Zakład przejął w zarządzanie w 2017 r. na wniosek mieszkań-ców bloku będących niezadowo-lonych z  współpracy z wcześniej-szym zarządcą. - Z chwilą rozpoczęcia współ-pracy przeprowadziliśmy szereg działań kontrolnych min. doty-czących szczelności instalacji ga-zowej oraz drożności przewodów spalinowych i wentylacyjnych. W ich wyniku w roku ubiegłym wystosowaliśmy do mieszkań-ców zalecenia zobowiązujące ich do zainstalowania dodatkowych nawiewników okiennych w celu podniesienia sprawności wenty-

lacji. Zalecenia te zrealizowało je-dynie dwóch lub trzech właścicie-li mieszkań. W budynku w okre-sie jesienno-zimowym zaczęły się problemy z występowaniem cza-du – mówi prezes.M. Smolarczyk przekonuje, że zakład podejmował wiele działań zmierzających do wyeliminowa-nia zagrożenia, jednak napotykał opór ze strony niektórych miesz-kańców. - Wobec czego zmuszeni byliśmy odciąć dopływ gazu do części lokali mieszkalnych – za-znacza. Potwierdza, że w styczniu zle-cono opracowanie ekspertyzy, która wykazała szereg nieprawi-dłowości, m.in. podłączane pod-grzewaczy gazowych do niewła-ściwych przewodów spalinowych (prawdopodobnie na przestrzeni lat podczas remontów mieszkań-cy samowolnie dokonywali zmia-ny lokalizacji podgrzewaczy), zagruzowane przewody wenty-lacyjne i spalinowe będące wyni-kiem prac remontowych. - W takim razie co i kiedy zo-stanie zrobione w zakresie walki z czadem? - zapytałem prezesa.  - W chwili obecnej trwają już prace nad przywróceniem wła-ściwego działania przewodów. Na dziś zakończono prace w dwóch z ośmiu przewodów, a całość prac powinna zostać zakończona na przełomie tego i następnego ty-godnia – zapewnia prezes nowo-solskiego ZUM. 
Mariusz Pojnar 

Maria Jaworska w łazience swojego mieszkania
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http://m.in/


6 aktualności

CYKLINOWANIE
BEZPYŁOWE

 układanie parkietów,  
    podłóg, paneli
 renowacja schodów

   Tel. 790 584 982

Szkoła Nauki Jazdy kategorie A, B

Nowa Sól, ul. Wojska Polskiego 1A

tel. kom. 608 011 946, dom 68 356 15 96 

www.prawko-atut.pl

ZAPRASZA NA KURS

12 .03. i 27 .03.2019

DOGODNE RATY!
Biuro czynne:   

pn., śr., pt., 1300 - 1800

Wynajem rusztowań, ocieplenie budynków,
tel.: 793 570 212

Karma od karateków
Nowosolscy Karatecy postanowili po raz kolejny zrobić prezent tym, któ-
rzy bardzo tego potrzebowali

- Przez niespełna dwa tygodnie w naszym klubie trwała zbiór-ka karmy dla zwierząt. Nie liczy-ło się dla nas czy to będzie kar-ma mała, duża, mokra, sucha czy specjalistyczna, tania albo droga. Liczył się gest, chęć pomocy i na-uka, że naszą rolą nie jest jedynie trenowanie wychowanie najlep-

szych zawodników, ale przede wszystkim nauka bycia dobrym człowiekiem – mówi Andrzej Czarnecki, prezes Nowosolskiego Klubu Karate Kyokushin.Zbiórka była też okazją do rozmowy z zawodnikami na te-mat losu bezdomnych zwierząt i przekazania przestrogi przed 

Społeczność NKKK spisała się na medal nieprzemyślanym zabraniem do domu czworonoga. Zebrana kar-ma (54,5 km karmy suchej i 4,1 kg mokrej, plus smakołyki oraz koszyk i kołdra dla kota) trafiła do zwierząt za pośrednictwem Jarosława Sieledczyka, miłośnika psów i kotów.- Dziękujemy wszystkim, któ-rzy pomogli nam w zbiórce. Macie wielkie serducha!- podkreśla A. Czarnecki.
(al)

Powiatowy plan drogowy
Ługi, Sokołów, Nowa Sól, Miłaków, Kożuchów – to lista miejscowości, w których starostwo powiatowe planuje w tym roku 
przeprowadzić najważniejsze inwestycje drogowe. Plan podczas sesji zatwierdzili radni 

Jednym z punktów obrad ostat-niej sesji rady powiatu było gło-sowanie nad planem remontów i modernizacji dróg na ten rok wraz z podsumowaniem zadań, które w tej dziedzinie zostały zro-bione w roku poprzednim. Najważniejsze zadania inwe-stycyjne obejmują kilka miejsco-wości. Wśród tych tańszych są: budowa chodnika w Ługach (180 tys. zł), rozbudowy ulic - Zygmun-towskiej w Kożuchowie (400 tys. zł) oraz Okrężnej i Starostaw-skiej w Nowej Soli (100 tys. zł). Największa pod względem finan-sowym inwestycja to przebudo-wa drogi w Miłakowie – 6 mln zł. Następnie są: obwodnica Sokoło-wa za 4,3 mln zł i przebudowa ul. Kamiennej wraz ze skrzyżowa-niem z ul. Zielonogórską w Nowej 

Soli – 4,4 mln zł.Przed głosowaniem głos zabra-ło dwóch radnych. - Szkoda, że nie ma w tym dokumencie pod-kreślonej kwestii partnerstw, ja-kie było w temacie budowy i re-montów dróg w 2018 roku podej-mowane między powiatem, gmi-nami, stroną rządową, ale i Lasa-mi Państwowymi. To np. droga z Lubięcina do Buczkowa, ścież-ka rowerowa w Nowym Żabnie czy droga przez Wrociszów – wymieniał Przemysław Ficner.  - W 2018 roku drogowych zadań było więcej, bo partnerstw było więcej. To dobra praktyka, może małe zadania, ale bardzo po-trzebne mieszkańcom, szczegól-nie, że podnoszące bezpieczeń-stwo. Jeśli chodzi o ten rok to przede wszystkim mam nadzie-

ję, że droga w Miłakowie dojdzie do skutku – dodał.Z przedmówcą zgodził się An-drzej Ziarek, który zasugero-wał również wzięcie pod uwagę dwóch dodatkowych inwestycji w chodniki. - Mianowicie chodzi mi o miejscowości Stany i Lipi-ny. Teraz jak remontowana jest droga z Przyborowa do Lipin, to w Stanach mają istną trasę szyb-kiego ruchu albo autostradę. Na szczęście większość miejscowo-ści znajduje się dalej od drogi, ale już nie przystanki, z których odjeżdżają dzieci do szkół, a do tego kościół i cmentarz. W wa-runkach tak wzmożonego ruchu wybudowanie tam chodnika jest bardzo wskazane, dlatego apelu-ję, aby mieć to na uwadze i popra-wić bezpieczeństwo mieszkań-

ców Stanów – mówił A. Ziarek.- W Lipinach jest trochę lepiej, bo po jednej stronie chodnik już już, ale skoro po drugiej jest kra-wężnik, do którego można doło-

żyć kostkę, to zwracam się do za-rządu, aby przy dokonywaniu ru-chów w budżecie wprowadzić do planu takie dwa zadania – dodał.
Artur Lawrenc

Jeden z radnych poprosił zarząd powiatu o zwiększenie drogowych pla-
nów o budowę dwóch chodników

Morsuj z nimi
na Majorce

Liczba morsów w naszym po-wiecie ciągle rośnie. W ubiegły weekend pierwszy oficjalny zlot odbył się w Lubięcinie (galeria znajduje się na naszej stronie in-ternetowej), natomiast przed nami (w niedzielę 3 marca) pierw-sza taka impreza w Bytomiu Od-rzańskim na akwenie nazywa-nym przez miejscowych Majorką.- Na godzinę 12.00 zaplano-waliśmy przywitanie gości. Roz-grzewkę poprowadzą zawodnicy Legionu Głogów, a o 12.35 wcho-

dzimy do wody urokliwej Major-ki. Po wyjściu z wody zapraszamy na kiełbaski upieczone nad ogni-skiem i wypieki lokalnych ku-charek – zachęca Jarosław Intek, jedne z organizatorów zabawy. - Mam takie przecieki, że może dołączy do nas i pierwszy raz za-morsuje burmistrz Jacek Sauter… - dodaje J. Intek.W programie również pokaz ratownictwa w wykonaniu stra-żaków.
(al)

W niedzielę musisz do nich dołączyć! 
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        ŁABĘDŹ
                             Nowa Sól, ul. Gimnazjalna 13, tel. 695 141 500 

                          www.labedz.prawojazdy.com.pl

Organizuje kursy prawa jazdy  
kat. A1, A2, A, B, C, D, BE, CE, T
AM - stara karta motorowerowa

6. 03. i 20. 03. 2019   godz.13.00-16.00
 Szkolenia kierowców  Kwalifikacja wstępna, przyspieszona
 Szkolenia okresowe  Badania psychologiczne kierowców

Biuro czynne: pn., śr., pt. od godz. 14.00

Ośrodek Szkolenia 
Kierowców

KLIMATYZACJA
SPRZEDAŻ  MONTAŻ

 SERWIS 
sklepy, biura, domy

USŁUGI KAMERĄ 
TERMOWIZYJNĄ

Tel. 513 179 899

67-100 Nowa Sól 
ul. Towarowa 3 
(za dworcem PKS)

Tel. 068/ 388-29-03, 608 352 482       www.weglotrans.com.pl

WĘGIEL
Wszystkie gatunki

opał przesiewany - bez miału
drewno opałowe i rozpałkowe

SPRZEDAŻ WĘGLA NA RATY!
przy zakupie 2 ton węgla - podpałka gratis

Możliwa 
płatność 
kartą

Przerwa w rejestrze dowodów
W piątek 1 marca w związ-ku z zaplanowanymi pracami wdrożenia systemu wydawania nowych dowodów osobistych nastąpi przerwa techniczna w działaniu Rejestru Dowodów Osobistych w urzędzie miej-skim w Nowej Soli.Tego dnia wnioski o dowód  osobisty będą przyjmowane do 

godz. 11.30. Od godz. 12.00 do zamknięcia urzędu nie będzie możliwości załatwienia rów-nież pozostałych spraw doty-czących dowodów osobistego, jak odbiór gotowych dokumen-tów.- Dlatego nie odkładaj tych spraw na ostatnią chwilę, za-łatw to już dziś. Przepraszamy 

za możliwe niedogodności – in-formuje rzecznik urzędu Ewa Batko.
* W kolejnym wydaniu 

„TK” przyjrzymy się zmia-
nom i opiszemy jakie są nowe 
możliwości posługiwania się 
wprowadzonymi od 1 mara e-
dowodami osobistymi.

(red)

Samorządy dorzucą
się do zakupu tomografu?
- Jeśli gminy nam dołożą, będziemy się z tego bardzo cieszyć, jeśli nie, nie będziemy mieć żalu – mówi dyrektorka szpitala 
Bożena Osińska w kontekście zbiórki, jaką zainicjowało starostwo powiatowe, a na którą odzew jest bardzo różny

Aktualnie wykorzystywa-ny w nowosolskiej lecznicy to-mograf ma za sobą wiele awarii. Kilka razy wymieniano w nim zużywające się specjalistyczne lampy, a ostatni raz miało to miej-sce w ubiegłym roku, co ozna-cza, że będzie ona działać jeszcze przez kilka miesięcy. Co więcej, obecnie tomograf pracuje na wy-pożyczonym za 100 tys. zł gene-ratorze. 
Tomograf jak serce 
szpitalaJak mówi dyrektorka szpita-la Bożena Osińska, jest to sprzęt wyjątkowo intensywnie używa-ny. - Nie wiem czy gdzieś w Pol-sce tomograf pracuje tak często, jak u nas. Jest on dla nas niezwy-kle ważnym sprzętem, ponieważ wiele kontraktów z funduszem zdrowia zależy od tego, czy mamy do dyspozycji tomograf na miej-scu – podkreśla pani dyrektor.Z tego sprzętu korzystają takie oddziały, jak neurologia udarów, neurochirurgia, ortopedia, ale też kardiologia. - Jeśli spojrzeć na nasz budżet, to właśnie przy tej ostatniej ma on największe zna-czenie. Kardiologia to aż ok. 46 milionów przy całej naszej puli sięgającej 160 mln zł. Jeśli tomo-graf będzie zbyt często nieczynny, to nie wypracujemy tego budżetu, a pacjenci będą czekać w kolej-kach – mówi B. Osińska.Dalsze inwestowanie w stary tomograf nie ma już sensu. Część z badań kardiologicznych z jego 

wykorzystaniem jest już wstrzy-mywanych, ponieważ sprzęt się za mocno grzeje. Zakup nowego szacuje się na poziomie 5-6 mln zł. Żeby choć częściowo odciążyć lecznicę powiat ze starostą Iwoną Brzozowską zainicjował pomysł, aby tutejsze samorządy dołożyły do zakupu wspólnie pół miliona złotych. 
Gmina wiejska chce po 
swojemuSpotkanie z większością włoda-rzy odbyło się w ubiegłym tygo-dniu, a o jego przebiegu starosta opowiedziała radnym podczas piątkowej sesji rady. - Idea po-mocy w zakupie tomografu na-rodziła się w połowie stycznia. Zaproponowaliśmy, żeby powiat przeznaczył na ten cel 150 tys. zł, miasto 175 tys. zł, a kolejne 175 tys. pozostałe gminy pro-porcjonalnie do liczby miesz-kańców – przypomniała radnym I. Brzozowska.Propozycja zakłada, że w przy-padku gmin są to kwoty: 20 tys. zł – Bytom Odrzański; 26 tys. zł – gmina wiejska Nowa Sól; 12,5 tys. zł – Kolsko; 58 tys. zł – Ko-żuchów; 20 tys. zł – Nowe Mia-steczko; 25 tys. zł – Otyń; 13 tys. zł – Siedlisko.- Jeszcze przed spotkaniem de-klarację udziału w zbiórce złoży-ło miasto i Kolsko. Otyń poinfor-mował, że potrzebuje czasu na omówienie tematu z radą, Bytom Odrzański i burmistrz Jacek Sau-ter określą się po dzisiejszej sesji, 

Kożuchów na piśmie odmówił, a Siedlisko stwierdziło dyploma-tycznie, że aktualnie nie, ale nie wyklucza swojego udziału – wy-mieniała starosta.- Burmistrz Nowego Miastecz-ka Danuta Wojtasik przed rozmo-wami miała propozycję innego podziału, w którym gminy dadzą razem 75 tys. zł, starostwo 250 i miasto 175, ale inni tego nie po-parli. Nie znam aktualnego stano-wiska pani Wojtasik, natomiast co do gminy wiejskiej, to wójt Iza-bela Bojko stoi na niezrozumia-łym stanowisku. Mianowicie wójt 

uznała, że w porozumienie z po-wiatem nie wejdzie i znajdzie so-bie tylko znaną formułę na udzie-lenie pomocy szpitalowi – dodała podczas sesji I. Brzozowska oraz podkreśliła, że proponowany przez powiat montaż finansowy zakłada rozłożenie tego wsparcia na dwa lata. Na wspomnianej bytomskiej sesji zapadła decyzja, że gmina ta będzie przekazywać 20 tys. zł rocznie aż w ciągu czterech lat. W rozmowie z nami burmistrz Nowego Miasteczka zadeklaro-wała pomoc szpitalowi, ale po zweryfikowaniu proporcji po-działu.- Zaproponowana przez powiat proporcja nie uwzględnia fak-tu, że miasto co roku pobiera od szpitala w znacznej kwocie poda-tek od nieruchomości, a powinno to być uwzględnione. Ponadto na spotkanie nie została zaproszona dyrekcja szpitala, nie znamy więc szczegółów przedsięwzięcia. My-ślę, że z czasem wypracujemy wspólne stanowisko i znajdziemy rozwiązanie – uważa D. Wojtasik.Burmistrz Kożuchowa Paweł Jagasek poproszony o komentarz przedstawił nam treść pisma, 

które otrzymał od niego szpital. - Informuję, że gmina Kożuchów nie udzieli pomocy w montażu fi-nansowym w układzie rocznym, ale jest otwarta na inne propozy-cje po uprzednim spotkaniu z pa-nią dyrektor Bożeną Osińską – czytamy w jego stanowisku.
Liczy się każda złotówkaBez względu na wyniki roz-mów z samorządami szpital ogła-sza przetarg na zakup tomogra-fu, który powinien do niego trafić w ciągu ok. czterech miesięcy. - Z nowym będzie więcej badań, również w soboty i niedziele, więc kolejki się skrócą. Będziemy na nim zarabiać, co ułatwi spłatę kredytu – mówi dyr. B. Osińska.- Proponowane 500 tys. zł to nie jest mało, ponieważ znaczą-co pomogłoby to spłacić np. pro-centy raty kredytowej. Natomiast w pełni rozumiem dylemat samo-rządów i to, że pomoc jest dla nich wysiłkiem. Ze wsparcia w każdej wysokości będziemy się cieszyć, a jeśli jego nie będzie, to do niko-go nie będziemy mieli żalu – pod-kreśla szefowa szpitala.

Artur Lawrenc

Aktualny tomograf działa już tylko dzięki temu, że ma podłączony wypożyczony za 100 tys. zł generator
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Drewno
opałowe/kominkowe

transport do 30 km
od Lubięcina gratis,
wystawiamy faktury VAT

tel.: 665 996 815

Ekogroszek
czeski

tel.: 882 722 620

Serwis AGD
ul. Zielonogórska 22

Nowa Sól

Tel. 697 798 850

CYKLINOWANIE
BEZPYŁOWE PODŁÓG

 - Renowacja schodów
- Układanie podłóg

- Kompleksowe wykonawstwo

Tel. 515 733 730

Dachy kompleksowo
od 40 zł za m2

przemurowywanie kominów
montaż okien i rynien

tel. 608 411 427

Karnawał w LO
już w piątek!
Liceum Ogólnokształcące im. K. K. Baczyńskiego 
zaprasza na wydarzenie muzyczne, podczas któ-

rego będzie można posłuchać najzdolniejszych 
młodych wykonawców z naszego miasta, w tym 
wielu uczniów tej szkoły

Wśród zespołów, które zaprezentują się w piątek w LO, są Nowosolskie Smyczki prowadzone przez Kacpra 
Wojtkowiaka

Do „Baczyńskiego” zaprasza-my w piątek 1 marca na godzinę 18.00. Na scenie szkolnej auli wy-stąpią: Dixie Band z Państwowej Szkoły Muzycznej w Nowej Soli pod kierunkiem Mirosława Ję-drzejewskiego; Znasz-li ten kraj z Nowosolskiego Domu Kultury pod kierunkiem Artura Niemca, Big Band Nowosolski Junior oraz Nowosolskie Smyczki – oba z NDK i oba pod kierunkiem Kacpra Wojtkowiaka. - Co ważne, w składach po-

szczególnych zespołów nie bra-kuje uczniów naszej szkoły – pod-kreślają organizatorzy.Publiczność będzie mogła wy-słuchać bogatego programu arty-stycznego, w repertuarze którego znajdą się np. melodie jazzowe, filmowe i typowo biesiadne. - W przerwie zapraszamy na festiwal domowych wypieków, otulonych aromatem świeżo pa-rzonej kawy i dobrej herbaty. Do-chód z kawiarenki zasili fundusz rady rodziców i przyczyni się do kolejnych pozytywnych zmian w szkole. Zgodnie z przyjętą kon-wencją wydarzenie ma charakter otwarty - zapraszamy serdecznie wszystkich miłośników muzyki instrumentalnej – zachęcają or-ganizatorzy.
(al)

Szpital w sprawie kanapek:
nie ma zakazu, ale są ograniczenia
 - Kiedy zadzwoniliśmy w zeszłym tygodniu, żeby zamówić jedzenie, dostaliśmy odpowiedź odmowną. Pani oznajmiła, że nie 
będzie cateringu, ponieważ ona nie jest wpuszczana na teren szpitala. Proszę, wyjaśnijcie ten temat – apelował do nas pra-

cownik nowosolskiej lecznicy 

Nasze źródło relacjonuje, że od dłuższego czasu na teren szpitala przyjeżdżała kobieta ze świeżymi kanapkami i sałat-kami. - Można było do niej zadzwo-nić, zamówić i świeże jedzenie dojeżdżało raz-dwa – opowiada pracownik szpitala, z którym rozmawiałem.  Z jego relacji wynika, że ta ko-bieta bez problemu mogła wcho-dzić na teren lecznicy, a nawet na oddziały. - Ale z czasem zgo-da na wejście na oddziały zo-stała cofnięta – relacjonuje mój rozmówca. - To jestem w stanie pojąć - sy-tuacja epidemiologiczna, grypa itd, więc wychodziliśmy ode-brać jedzenie do głównego wej-ścia. Natomiast kiedy zadzwoni-liśmy w zeszłym tygodniu, żeby zamówić jedzenie, dostaliśmy odpowiedź odmowną. Ta pani oznajmiła, że nie będzie caterin-gu, ponieważ już w ogóle nie jest wpuszczana na teren szpitala – 

dodaje pracownik lecznicy.Inny członek personelu doda-je, że „od czasu zlikwidowania sklepiku i baru jest naprawdę marnie”.  - Możesz kupić w automacie, co ani nie jest zdrowe, ani takie proste, bo automaty regularnie się psują, a produkty zawieszają się i nie można ich w ogóle ode-brać. Jest jeden automat z cie-płymi posiłkami, nawet dość jadalnymi, ale nie każdy chce z tych obiadów korzystać. Do tej pory rozwiązaniem było zama-wianie jedzenia z dowozem. Je-śli jeszcze to się ma skończyć, to będzie bardzo nieciekawie. Pro-szę, wyjaśnijcie ten temat – do-dał mój rozmówca.Wysłałem pytania w tej kwe-stii do szpitala chcąc dowiedzieć się m.in., kiedy wprowadzono zakaz wejścia na teren szpitala firm cateringowych. Zapytałem także, czy ta sprawa była kon-sultowana szerzej wewnątrz szpitala oraz czy zdaniem pani 

dyrektor to nie wiąże się z ogra-niczaniem praw pracowniczych, ale także gości odwiedzających szpital, którzy przychodzą do swoich bliskich i są z nimi cza-sem niemalże całymi dniami.W WSSP ZOZ w Nowej Soli przekonują, że nie wprowadzo-no zakazu zakupu posiłków od firm zewnętrznych. Szpital w swojej odpowiedzi powołuje się na konkretne zapisy ustawy o działalności leczniczej, pra-wach pacjenta i Rzeczniku Praw Pacjenta i przypomina o obo-wiązujących ograniczeniach w swobodnym poruszaniu się osób z zewnątrz, jak również prowadzenia działalności go-spodarczej na terenie lecznicy. - Niestety dochodziło do sy-tuacji, w których pracownicy firm cateringowych ustawiali się ze swoimi produktami obok Centralnej Izby Przyjęć, w są-siedztwie OIOM lub innych od-działów szpitalnych i prowa-dzili otwartą sprzedaż swoich 

produktów z użyciem kasy fi-skalnej. Te same osoby dostar-czają tę żywność do innych miejsc w Nowej Soli. Docierają do urzędów, szkół, przedszkoli innych instytucji publicznych. Mogą w ten sposób przenosić groźne wirusy i bakterie do szpitala (np. salmonella), czym mogą zagrozić naszym pacjen-tom, jak również osobom na zewnątrz odbierającym posił-ki od sprzedawcy, który wcze-śniej prowadził działalność go-spodarczą na terenie szpitala – mówi Bożena Osińska, dyrek-tor lecznicy. Podkreśla, że „zadaniem szpi-tala jest przestrzeganie wzglę-dów epidemiologicznych oraz zasad sanitarnych, a wprowa-dzonym ograniczeniem wyra-żamy troskę o bezpieczeństwo naszych pacjentów oraz miesz-kańców całego regionu”.- Pracownicy, którzy w trak-cie trwania swoich dyżurów chcą skorzystać z posiłku do-

starczonego przez firmę ze-wnętrzną, mogą to nadal robić, ale odbioru posiłku mają doko-nać przy wejściu do budynku – zaznacza dyrektor Osińska.Szefowa lecznicy przypomi-na, że istnieje zasada zabezpie-czenia sobie posiłków śniada-niowych według własnej filo-zofii, upodobań i zasad żywie-niowych, co reguluje kodeks pracy.- Jednocześnie zwracamy uwagę, że w szpitalu, poza ma-łym pomieszczeniem baro-wym, funkcjonuje duża stołów-ka pracownicza, z której korzy-sta bardzo wiele zatrudnionych w WSSP ZOZ osób. W stołów-ce poza posiłkami obiadowy-mi można też zamówić kanap-ki. Zasada dotyczy ograniczeń związanych nie tylko ze sprze-dażą produktów gastronomicz-nych, ale także szeroko pojęte-go handlu obwoźnego – pod-kreśla B. Osińska. 
Mariusz Pojnar 
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Gdzie po darmową 
poradę prawną?
- W nowelizacji ustawy o darmowej pomocy prawnej najważniejsze jest, 
że pomoc od stycznia kierowana jest do znacznie większego grona odbior-
ców – mówi radca prawny i członek stowarzyszenia „Civis sum” Radosław 
ZachwiejaZ początkiem tego roku w ży-cie weszła nowelizacja „Ustawy o nieodpłatnej pomocy prawnej i edukacji prawnej”. O promo-wanie jej zapisów apeluje sam prezydent kraju Andrzej Duda, którego kancelaria m.in. do me-diów rozesłała w tej sprawie pismo. Jedną z kopert zaadre-sowano również do „Tygodnika Krąg”.- Nieodpłatną pomoc praw-ną powinniśmy traktować jako ważną usługę publiczną, jako niezmiernie wartościo-we i przydatne dobro, z które-go niejednemu z nas być może przyjdzie korzystać. Adresata-mi takiej pomocy nie są przecież tylko osoby o najniższej kondy-cji materialnej (…), pomoc może być potrzebna także wielu oso-bom o ustabilizowanej dotąd sytuacji rodzinnej i zawodowej (…) którym jakieś nagłe wyda-rzenia czy nietrafne decyzje za-częły usuwać grunt pod noga-mi. Dla niejednego Polaka nie-odpłatna pomoc prawna może być bezcennym kołem ratunko-wym i nie jest żadną ujmą, aby po nią sięgać – czytamy w pi-

śmie podpisanym przez prezy-denta Dudę.Na terenie powiatu nowosol-skiego na zlecenie starostwa powiatowego porad w myśl opi-sywanej ustawy można szukać w kilku miejscach (ramka poni-żej). Jak mówi jeden z udzielają-cych pomoc radców prawnych – Radosław Zachwieja (członek Stowarzyszenia Wspierania Ak-tywności Obywatelskiej „Civis sum”) informacja o nowej usłu-dze wciąż nie dotarła do wielu zainteresowanych.- Od początku roku ruch jest trochę większy i ciągle powoli rośnie, ale to nie jest duża róż-nica. Myślę, że potrzeba jeszcze czasu, zanim świadomość po-tencjalnych potrzebujących się zmieni i będą oni wiedzieć, że możemy im pomóc – mówi R. Zachwieja.- W nowelizacji najważniejsze jest, że pomoc od stycznia kiero-wana jest do znacznie większe-go grona. Wcześniej darmowe porady ograniczały różne kry-teria, np. dotyczące wieku, tego czy się jest klientem pomocy społecznej, itp. Teraz wystarczy 

na miejscu podpisać oświadcze-nie, że nie ma się pieniędzy na skorzystanie z oferty płatnej i otrzymamy poradę darmową – wyjaśnia radca z „Civis sum”.Średnio raz w miesiącu dar-mowych porad prawnych udzie-la nowosolska kancelaria mece-nasa Mariusza Ratajczaka. Naj-bliższy taki termin to piątek 8 marca od godziny 14.00.- O zbliżających się darmo-wych poradach informujemy na naszym profilu na Facebooku, oczywiście można też zadzwo-nić do kancelarii i uzyskać taką informację – mówi mecenas Ra-tajczak.- Co ważne, usługa ta skiero-wana jest do osób, grup społecz-nych, co do których mamy sy-gnały, że w danym czasie trzeba wyjść im naprzeciw. Stąd zapra-szamy np. rencistów i emerytów, innym razem osoby niepełno-sprawne, a jeszcze w kolejnym terminie osoby niezaradne ży-ciowo, którym trudno poradzić sobie z pewnymi trudnościami – wymienia M. Ratajczak.Mecenas podkreśla, że dar-mowe porady prowadzone są dla tych osób, które faktycznie nie mają innej możliwości sko-rzystania z wiedzy prawników. - W dzisiejszych czasach przy-najmniej na poradę prawną stać większość z nas. Są jednak tacy, którzy znajdują się w bardzo złej sytuacji i to dla nich orga-nizujemy tą usługę. Pomaganie ludziom to jeden z celów ad-wokatury - mówi M. Ratajczak, którego kancelaria nie korzysta z odgórnego programu ustawy o nieodpłatnej pomocy praw-nej.- Uważamy, że to jest naszą misją i robimy to całkowicie za darmo. Kancelarie będące w programie nie pobierają opłat od klientów, ale otrzymują za to wynagrodzenie od państwa
Artur Lawrenc

Punkty darmowej pomocy prawnej i poradnictwa obywatelskiego

Nieodpłatną pomoc prawną można uzyskać na terenie powiatu nowo-
solskiego w niektórych urzędach i instytucjach. Radcy prawni Stowa-
rzyszenia Wspierania Aktywności Obywatelskiej „Civis sum” przyjmują 
w urzędzie miejskim w Kożuchowie (w poniedziałki i wtorki od 14.00 do 
18.00, w środy od 12.00 do 16.00 i w czwartki od 8.00 do 12.00 nr tel. 
535 217 382) i w Gminnym Ośrodku Kultury w Nowym Miasteczku (w 
piątki od 15.00 do 19.00, nr tel. 697 039 292).
W Nowej Soli w Poradni Pedagogiczno-Psychologicznej (ul. Piłsudskie-
go 65) radcy prawni i adwokaci przyjmują w poniedziałki od 13.00 do 
17.00 i od wtorku do piątku między 8.00 a 12.00 (nr tel. 684 114 140). 
Dodatkowo radcy Stowarzyszenia „Civis sum” są dostępni od środy do 
piątku od 13.00 do 17.00 (numer ten sam).
Urząd gminy wiejskiej Nowa Sól na spotkanie z przedstawicielami tego 
samego stowarzyszenia zaprasza do Zespołu Edukacyjnego w Lubię-

cinie (Lubięcin 82) w każdy poniedziałek i wtorek w godz. od 10.00 do 
14.00 oraz pod nr tel. 733 100 922.

14 wniosków
na remont kamienicPo raz  10. nowosolskie wspól-noty mieszkaniowe składa-ły wnioski o dotację do odno-wy zabytkowych budynków. O wsparcie mogły ubiegać się wspólnoty, które spełniły wa-runki umożliwiające otrzyma-nie pieniędzy. Gminna dotacja, która wy-nosi 350 tysięcy złotych, może być przeznaczona na prace ści-

śle określone. Mogą to być pra-ce obejmujące zabezpieczenie kamienicy, jej odtworzenie, od-nowienie lub uzupełnienie tyn-ków z uwzględnieniem charak-terystycznej dla budynku ko-lorystyki. Remonty dachów fi-nansowane są na poziomie do 30 procent inwestycji. Więcej, bo do  50 procent, otrzymują wspólnoty, które robią także 

elewację frontowe lub remont kompleksowy. W tym roku do urzędu miasta wpłynęło 14 wniosków. Powo-łana przez prezydenta Wadima Tyszkiewicza komisja rozpatrzy i zweryfikuje wnioski. Ostatecz-ną listę kamienic, które otrzyma-ją dotację od miasta, poznamy w ciągu najbliższych tygodni.
(red)

KOBIETY MAFII 2
26.02  g. 19.00
27.02  g. 19.00
28.02  g. 16.30 i 19.10
1.03  g. 16.30 i 19.00
2.03  g. 16.00
3.03  g. 16.00 i 18.30
4.03  g. 18.30
5.03  g. 18.30
Sensacyjny | 15+Królowe polskiej mafii wraca-ją w gangsterskiej superproduk-cji, wyznaczającej nowe standar-dy gatunkowe dla krajowej kine-matografii. Film „Kobiety mafii 2” w reżyserii Patryka Vegi to porywająca i inspirowana praw-dziwymi wydarzeniami historia sensacyjna, rozgrywająca się równocześnie na trzech konty-nentach i w sześciu krajach.

RALPH DEMOLKA 
W INTERNECIE

26.02  g. 16.30
27.02  g. 16.30
2.03  g. 13.30
Animowany, Familijny | b.o.Ralph, czarny charakter gry wideo, wraz z przyjaciółką Wandelopą von Cuks stawiają wszystko na jedną kartę i wy-ruszają na tułaczkę po sieci w poszukiwaniu części zamien-nej, która uratuje grę Wande-lopy. Z pomocą zagubionym w nieznanym świecie bohaterom przychodzą najróżniejsi  sławni mieszkańcy Internetu i postaci znanych gier. 

CORGI, PSIAK KRÓLOWEJ
od 10 marca
Animowany, Familijny | 7+Rex to nieziemsko rozpusz-czony śliczny mały corgi, ulu-biony piesek brytyjskiej kró-lowej. Mieszka w Pałacu Buc-kingham pławiąc się w iście królewskich luksusach i po-wszechnym uwielbieniu. Jed-nak pewnego dnia na skutek szalonego zbiegu okoliczności Rex traci swoją pozycję w pa-łacu i trafia do londyńskiego schroniska. Otoczony przez gromadę twardych czworono-gów, które z niejednego śmiet-nika kości żarły, musi nauczyć się, co to znaczy być zwyczaj-nym psem.

CÓRKA PUŁKU
The Metropolitan Opera: 
Live in HD

2.03  g.  18.55

muzyka: Gaetano Donizetti

dyrygent: Enrique Mazzola

reżyseria i kostiumy: Laurent Pelly
scenografia: Chantal Thomas
światło: Joël AdamOpera komiczna w dwóch aktach Gaetano Donizettiego. Rubasznie rozkoszna, lekka  

i zabawna opera jest niestety rzadko wykonywana. Kompo-zytor postawił wykonawcom tak wysokie wymagania, że tylko nieliczni śpiewacy są w stanie zaśpiewać rolę Tonia. Dlaczego? W swej arii trwają-cej zaledwie trzy minuty arty-sta musi zaśpiewać aż 9 wyso-kich dźwięków ‘c’.
eprasa.pl e7736c4b7e
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Zdradź swój przepis i wygraj książki kulinarne!
Startujemy z kolejną już odsłoną konkursów organizowanych wspólnie z Ludwikiem Mańczakiem i serwisem Nowa 
Czytelnia. Tym razem do wygrania są trzy zestawy książek kulinarnychInternetowy serwis literacki Nowa Czytelnia i jego przedsta-wiciel Ludwik Mańczak, dzięki którym mieliśmy już przyjem-ność rozdać naszym Czytelni-kom wiele książek, tym razem mają dla Was trzy zestawy po trzy książki kulinarne: „Superfo-ods. Źródło energii prosto z na-tury”, „Hamburger. Smakowite przepisy na najbardziej lubiane danie na świecie” oraz „Dania z drobiu. 3 składniki/15minut”.Aby wziąć udział w zabawie, trzeba podzielić się swoim ulu-bionym przepisem, który do-skonale sprawdza się w Waszej 

kuchni. Tematycznie bez ogra-niczeń, wszystko zależy od tego, jaką macie fantazję w kuchni. Mile widziane zdjęcia gotowych potraw.Przepisy wraz z imieniem, na-zwiskiem i numerem telefonu prosimy dostarczać do naszej redakcji na kartkach lub mailo-wo na adres a.lawrenc@tygo-dnikkrag.pl. Wasze propozycje będziemy zbierać do 7 marca, a 12 marca opublikujemy zarów-no nazwiska autorów najcie-kawszych propozycji, jak i same przepisy.
(al) Do wygrania są trzy zestawy po trzy książki kulinarne

Rozlicz PIT i przekaż potrzebującym podatek!
Fundacja AVALON – Bezpośrednia 
Pomoc Niepełnosprawnym
KRS: 0000270809,
cel szczegółowy: Gała, 6507

Fundacja Dzieciom „Zdążyć z pomo-
cą”
KRS: 0000037904
Cel szczegółowy: 30454 Bugajska 
Julia

Fundacja Dzieciom „Zdążyć z pomo-
cą”
KRS: 0000037904
Cel szczegółowy: 34225 Tudek Je-
rzy

Fundacja „Na ratunek dzieciom z 
chorobą nowotworową”
KRS: 0000086210
cel szczegółowy: Chołda Rafał

Fundacja Dzieciom „Zdążyć z pomo-
cą” 
KRS 0000037904 
cel: 8427 Petrus Zuzanna

Fundacja Avalon (dla Łukasza Ka-
rasia)
KRS: 0000270809
cel: Karas 4506

Fundacja Na ratunek dzieciom z 
chorobą nowotworową
KRS: 0000086210
cel: Inez Różycka

Fundacja Dzieciom „Zdążyć z pomo-
cą”
KRS: 0000037904 
cel: 9008 Krysiak Jakub 

Fundacja Dzieciom „Zdążyć z pomo-
cą” 
KRS:0000037904 
cel: 10239 Zydorowicz Michał 

Fundacja Dzieciom „Zdążyć z pomo-
cą”
KRS: 0000037904 
cel: 16583 Mańczak Paulina

Fundacja Dzieciom „Zdążyć z pomo-
cą”
KRS: 0000037904 
cel: 21719 Wieczorek Zuzanna

Fundacja Dzieciom „Zdążyć z pomo-
cą”
KRS: 0000037904 
cel: 9032 Urbańska Elżbieta 

Fundacja Dzieciom „Zdążyć z pomo-
cą”
KRS: 0000037904 
cel: 6436 Kubów Lena

Caritas Diecezji Zielonogórsko-
-Gorzowskiej 
KRS: 0000226818 
cel 383/2009 - Dla Oliwki Wieczorek

Fundacja Spełnionych Marzeń
KRS: 0000128832
cel: Dla Sebastiana Kossakowskie-
go

Grażyna Gałązka 
KRS 0000382243
dopisek - 650 pomoc dla Grażyny 
Gałązka

Fundacja Pomocy Osobom Niepeł-
nosprawnym Słoneczko 
KRS 0000 186434 
cel: Filip Twardowski 54/T

Stowarzyszenie „Warto jest poma-
gać“
KRS 0000318521,
cel: Krystian Lewandowski

Stowarzyszenie „Warto jest poma-
gać“
KRS 0000318521,
cel: Grzegorz Szkwarek

Fundacja Pomocy Rodzinom i Dzie-
ciom Chorym Na Mukowiscydozę 
„Matio” 
KRS 0000097900
cel: dla Patryka Maik

Fundacja Dzieciom „Zdążyć z pomo-
cą”
KRS: 0000037904
cel: 246 Łuczak Adam

Fundacja „Nasze Dzieci”
KRS: 0000249753 
cel:Aleksandra Łuczak

Polskie Towarzystwo Walki z Muko-
wiscydozą w Rabce-Zdroju.
KRS: 0000064892
cel: Magdalena Peca

Fundacja Dzieciom „Zdążyć z pomo-
cą”
KRS:0000037904 
cel: 12437 Pawlak Krystian 
cel: 12438 Pawlak Sebastian 

Fundacja „Na ratunek dzieciom z 
chorobą nowotworową” 
KRS: 0000086210
cel: Weronika Ziober

Towarzystwo Pomocy im. św. Brata 
Alberta
KRS: 0000675115
cel: koło nowosolskie

Nowosolskie Alternatywne Stowa-
rzyszenie Artystów – NASA
KRS: 0000044415

Międzyszkolny Klub Sportowo-Tury-
styczny „Astra”
KRS: 0000082192

Miejski Klub Piłkarski Arka w Nowej 
Soli
KRS: 0000114028

Nowosolskie Stowarzyszenie Ama-
zonek „Tęcza” 
KRS: 0000126168

Stowarzyszenie Edukacyjne „Spo-
żywczak” 
KRS: 0000205254

Stowarzyszenie Dzieci i Młodzieży 
Niepełnosprawnej „Pomóż Nie Będę 
Sam” 
KRS: 0000235460

Stowarzyszenie Kultury Chrześcijań-
skiej „Chorał” 
KRS: 0000253405

Nowosolski Uniwersytet Trzeciego 
Wieku 
KRS: 0000274854

Towarzystwo Uniwersytetów Ludo-
wych Lubuski Oddział Regionalny w 
Kożuchowie 
KRS: 0000213462

Fundacja Karolat
KRS: 0000380329

Katolickie Stowarzyszenie Bona 
Fide (W dobrej wierze) przy parafii 
pw. św. Marii Magdaleny w Nowym 
Miasteczku 
KRS: 0000334911

Ochotnicza Straż Pożarna w Kożu-
chowie
KRS: 0000 116 212
Cel szczegółowy: OSP KOŻUCHÓW 
67-120 Kożuchów ul.Głogowska 3

Stowarzyszenie na Rzecz Osób Nie-
pełnosprawnych „Przystań” Bytom 
Odrzański 
KRS: 0000022456

Miejski Klub Sportowy „Odra” Bytom 
Odrzański 
KRS: 0000122979

Stowarzyszenie Przyjaciół Sanktu-
arium Maryjnego w Otyniu
KRS: 0000345104

Ludowo Uczniowski Klub Sportowy 
„Czarni” Rudno 
KRS: 0000056955

Stowarzyszenie Wspierania Rozwo-

ju Letniska Jodłów 
KRS: 0000335687

Miejski Klub Sportowy Nowe Mia-
steczko
KRS: 0000242804

Europejskie Centrum Rozwoju Lo-
kalnego w Nowym Miasteczku
KRS: 0000332768

Fundacja Twórczości Ludowej „Ce-
peliada” 
KRS: 0000361605

Kajakowy Klub Sportowy Nowa Sól 
KRS: 0000032437

Nowosolski Klub Karate Kyokushin
KRS: 0000035891

Polski Związek Niewidomych Okręg 
Lubuski
KRS: 0000059603 cel: Koło Nowa 
Sól

Chorągiew Ziemi Lubuskiej Związku 
Harcerstwa Polskiego 
KRS 0000282625 cel: Hufiec Nowa 
Sól ZHP

Polski Czerwony Krzyż
KRS 0000225587 cel: Oddział w No-
wej Soli

Nowosolskie Stowarzyszenie Ludzi 
Działających na rzecz Trzeźwości w 
Polsce 
KRS: 0000060059

Stowarzyszenie Pomocy Dzieciom 
„Spes” 
KRS: 0000503418

* W celu uzupełniania brakujących 
informacji prosimy o przesyłanie 
danych osób potrzebujących, 
stowarzyszeń i numerów KRS na 
adres mailowy a.lawrenc@tygo-
dnikkrag.pl.

eprasa.pl e7736c4b7e
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Śmietnik, który ma dość
Czasem w życiu człowieka przychodzą ta-
kie chwile, w których mamy wszystkiego 
dość. Wtedy na myśl nasuwa się słynne in-
ternetowe zdanie „rzucić wszystko i wyje-
chać w Bieszczady”. Jak widać na załączo-
nym obrazku, nie tylko ludzie mogą mieć 
chwile słabości. Pewien śmietnik przy ul. 
Grota Roweckiego wyglądał na bardzo za-
łamanego. Stoi on pochylony, jakby miał 
zaraz upaść. - Czy ludzie zaczną kiedyś 
cokolwiek szanować? - rozkłada ręce pani 
Jola. Cóż, dobre pytanie. 

Dziura na dziurze

Nowosolskie chodniki obfitują w pew-
ne mankamenty. Najczęstsze z nich są 
różnego rodzaju ubytki. Idąc na spacer 
musimy uważać, żeby przypadkiem się 
nie potknąć i nie zrobić sobie krzywdy. 
Bohaterką tej historii jest dziura w kost-
ce brukowej przy os. Fredry. - Najgorzej 
jest wieczorem – mówi pan Jan. Trzeba mu 
przyznać rację. Wbrew pozorom, nie szu-
kamy dziury w całym.

Czy słusznie?
Ostatnimi czasy na językach nowosolan 
króluje wycinka drzew przy ul. Fredry. Jest 
to niezwykle sporna kwestia, ponieważ 
zdania są równo podzielone. - Wiem, że 
będzie przebudowa ulicy, ale czy trzeba 
ścinać tyle drzew? Niedługo doprowadzi-
my do tego, że zabraknie nam tlenu – de-
nerwuje się pan Andrzej. Z drugiej strony 
wiem, że o ścięcie topól wnioskowali sami 
mieszkańcy.

Niedobra sława
Ulica przy os. Fredry słynna jest z tego, 
że zawsze znajdą się na niej śmieci. Jak 
nie butelki, to co innego. Tym razem nasz 
Czytelnik napotkał połamane kołpaki 
i inne zanieczyszczenia. - Niektórym trud-
no jest po sobie posprzątać – stwierdza 
pan Maciej. Mamy nadzieję, że ta ulica 
niegdyś będzie cieszyła się znacznie lep-
szą sławą.

(ag)

kamyczek do ogródka
kamyczek@tygodnikkrag.pl
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Masz niepotrzebną odzież?
Podpowiadamy, co z nią zrobić
Przychodzą takie chwile, kiedy szafa nam się nie domyka albo rzeczy, które mamy, nie były przez nas noszone od bardzo 
dawna i chcemy im dać drugie życie. Co zrobić z takimi ubraniami? Poznajcie odpowiedź 

Jest kilka sposobów na to, jak pozbyć się ubrań, któ-rych już nie potrzebujemy. Jednym z nich jest sprzedaż. Na portalach społecznościo-wych, choćby na Facebooku, prężnie działają grupy, w których ludzie chcący zaro-bić parę groszy ogłaszają się i wstawiają zdjęcia sprzeda-wanych ubrań.Chcąc działać bezintere-sownie, możemy oddać rze-czy potrzebującym. Polski Czerwony Krzyż chętnie przyjmie ubrania, kołdry lub pościel. - Wszystko jest potrzebne – mówi wprost Grażyna Krzyśko z PCK w Nowej Soli. Odzież można dostar-czyć bezpośrednio do sie-dziby czerwonego krzyża przy ul. Parafialnej 4 lub do 

kontenerów oznaczonych logiem PCK. - Ubrania, któ-re dostarczone są na ul. Pa-rafialną, pobierane są przez osoby potrzebujące, które się do nas zgłaszają – wyja-śnia Krzyśko. Za artykuły w kontenerach PCK dostaje gratyfikację pieniężną albo  w postaci rowerów przezna-czonych dla osób niepełno-sprawnych. Żeby oddać rzeczy, nie trzeba się wcześniej uma-wiać, wystarczy dostarczyć je do siedziby PCK. Jeśli jed-nak chcemy mieć pewność, że ktoś w siedzibie będzie, wystarczy zadzwonić pod numer telefonu 68 387 30 13. W Nowej Soli prężnie dzia-ła także Caritas, który niesie pomoc na różne sposoby. Do 

oddziału przy ul. Kamiennej 39 możemy dostarczyć za-bawki lub ubranka dziecię-ce. Większe ilości odzieży nie będą już przyjmowane ze względu na brak zgłasza-jących się potrzebujących rodzin. - Rzeczy trzeba do-starczyć do naszego maga-zynu przy ul. Kilińskiego 1 – mówi Helena Bakusiewicz z nowosolskiego Caritasu. Tam także znajduje się wy-pożyczalnia sprzętu rehabi-litacyjnego. Warto nie wyrzucać ubrań, których już nie po-trzebujemy. Jeśli rzeczy są w dobrym stanie, zachęca-my do tego, by zanieść je do PCK, Caritasu lub na własną rękę poszukać osób, którym przyda się pomoc. 
Aleksandra Gembiak Używaną odzież można zostawić np. w siedzibie PCK przy ul. Parafialnej

Przedstawiamy dziś Aiszę i Fado. Aisza to ok. dwuletnia, sporych rozmiarów suczka. Pięknie umaszczona (pręgowana) psi-na już bardzo długo czeka na swój dom. Fado został złapany na ulicach Nowej Soli i nikt się po niego nie zgłosił. Jest wpatrzony 

w człowieka i grzecznie chodzi na smyczy. Bar-dzo źle znosi zostawianie go samego w kojcu. Kontakt w sprawie adopcji przez urząd mia-sta pod numerem tel. 68 459 03 39 i profil No-wosolskie Adopcje Zwierząt na Facebooku.
(red)

Psy do adopcji
Aisza Fado

eprasa.pl e7736c4b7e

mailto:kamyczek@tygodnikkrag.pl
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Oddział Rejonowy
Polskiego Związku Emerytów

Rencistów i Inwalidów
w Nowej Soli

- biuro związku jest czynne we 
wtorki i piątki 9.00 -13.00, ul. Pa-
rafialna 4, pok. 6.

Telefon 68 356 40 21
Zapraszamy w dniach 08.04.2019 r. i 
10.04.2019 r. w godz od 10.00 do 14.00 
na warsztaty świąteczne, które odbędą 
się w świetlicy Związku. Na wrasztaty 
można przynieść wstążeczki, serwetki 
świąteczne i inne ozdoby.
Zapisy w biurze Związku do 
31.03.2019r.

Zapraszamy na wyjazdy:
1. Dżwirzyno 25.05-08.06
2. Krynica Zdrój 20.08-2.09.2019 r.

Zapraszamy
- w dniu 02.03.2019 r. w godz. od 
17.00-21.00 na wieczorek taneczny w 
świetlicy Związku
- w dniu 05.03.2019 r. w godz. od 
17.00-22.00 na "Ostatki" w świetlicy 
Związku
Zapisy w biurze Związku

Oddziałowa Sekcja
Emerytów i Rencistów

ZNP w Nowej Soli
informujemy

- Dyżury członków Zarządu we 
wtorki i czwartki, godz. 10.00-
12.00, w świetlicy przy ul. Para-
fialnej 4

- 20 lutego (środa) o godz. 15.00 
odbędzie się zebranie sprawoz-
dawczo-wyborcze SFiR ZNP w 
barze przy Placu Floriana 1

Powiatowa Komisja  
Koordynacyjna 

NSZZ ”Solidarność”  
Ziemi Nowosolskiej 

ul. Parafialna 4,
tel. 68/ 356-12-11, 

663 281 734.

Dyżury związkowców:
w wtorki i środy od 9.00 - 11.00, 
oraz czwartki 16.00-18.00 (dyżur 
prawnika).
Pielgrzymka na Podlasie i Mazow-
sze - 13.05-18.05.2019 r., zapisy 
w parafii św. Antoniego i w Biurze 
Solidarności

Stowarzyszenie 
Emerytów, Rencistów 

i Inwalidów w Niedoradzu
Serdecznie zapraszamy członków 

i sympatyków na zabawę z okazji 
Dnia Kobiet, która odbędzie się dnia 
9.03.2019 r. w Poloni, ul. Wrocławska, 
Nowa Sól. Informacje pod nr tel.: 363 
881 290 lub 606 826 721.

Serdecznie zapraszamy na wycieczki:
1. 6.04.2019 Międzyrzecz
2. 27.04 Berlin
3. 10-13.05 Szklarska Poręba, Piechowice 
i zwiedzanie Huty szkła
4  25.05 piknik w Droszkowie.
5. 11-14.06 Międzywodzie
6. 1-4.07 Pobierowo
7. 20-23.09 Międzyzdroje
Informacje o zapisach i kosztach pod nu-
merem tel. 606 826 721 lub 68 388 12 90.
- Stowarzyszenie pełni dyżury w 1. i 3. 
poniedziałek miesiąca w godz. 10.00 - 
12.00 w Centrum Kultury w Otyniu, na 
parterze.

Tel.: 68 3881290; 606 826 721,

Nowosolskie Stowarzyszenie 
Amazonek „Tęcza”

spotyka się w każdy 2. i 4. czwartek 
miesiąca, godz. 16.00 przy ul. Para-
fialnej 4/8, tel. 608 670 648.

Zostań rodzicem zastępczym!
I Ty możesz stworzyć rodzinny dom dla potrzebujących dzieci!

Zapraszamy wszystkich chętnych!
Gwarantujemy:
 bezpłatne szkolenie,
 specjalistyczną pomoc peda-

gogiczno- 
-psychologiczną,

 świadczenie na dziecko,
 wynagrodzenie dla zawodo-

wych rodzin zastępczych.

Powiatowe Centrum Pomocy 
Rodzinie
ul. Piłsudskiego 65, 67-100 
Nowa Sól
tel. 68 457 43 30
e-mail: pcpr@powiat-nowosol-
ski.pl
www.pcprnowasol.pl

Powiatowe Centrum 
Pomocy Rodzinie

67-100 Nowa Sól, ul. Piłsudskiego 65,
pn. 7.30-15.30, wt.-pt. 7.00-15.00; 

tel. 68/ 457-43-30, 
fax: 68/ 457-43-31, 

http://pcprnowasol.w.interia.pl; 
pcpr@powiat-nowosolski.pl

Powiatowe Centrum 
Pomocy Rodzinie

w Nowej Soli
informuje, że w siedzibie Centrum 

świadczone jest bezpłatne, 
specjalistyczne poradnictwo:

1) rodzinne,
2) socjalne,
3) z zakresu przeciwdziałania prze-

mocy w rodzinie. 

Zapraszamy:  
pn. 7.00 - 16.00,  
wt.-czw. 7.00 - 15.00,  
pt. 7.00-14.00 

tel. 68 457 43 30

Miejski Ośrodek
Pomocy Społecznej

w Nowej Soli informuje,
że w siedzibie Ośrodka będą udziela-
ne bezpłatne porady psychologa dla 
mieszkańców miasta Nowa Sól. Re-
jestracja na porady prowadzona jest 
pod numerem telefonu (68) 506 51 61 
w środy i czwartki w godz. 7:30 – 9:00 
oraz piątek 14:00 – 14:30.

Dyżur psychologa:
Środa godz. 9:00 – 14:00

Czwartek godz. 9:00 – 14:00
Piątek godz. 11:00 – 14:30

Nowosolskie Stowarzyszenie 
Klub Abstynentów

“Odrodzenie”, Nowa Sól,
ul. Drzymały 4 informuje
o zmianie dnia spotkań: 

- poniedziałki, środy, piątki w godz. 
17.00, 
- środy o 19.00 - grupa terapeu-
tyczna,
- wtorki w godz. 10.00-12.00 - spo-
tkania z konsultantem
- wtorki 17.00 grupa Elementarz 
(DDA/DDD)

Komisja Rozwiązywania Problemów 
Alkoholowych przy Urzędzie Miasta ul. 
Piłsudskiego 12 w Nowej Soli, tel. 68/ 459 
03 05 pok. 118, przyjmuje
codziennie w godzinach pracy Urzędu;

Punkt Konsultacyjno - Informacyjny dla 
Osób z Problemem Alkoholowym i Ich 
Rodzin, ul. Witosa 18 w Nowej Soli, tel. 68/ 
387 30 40 od
poniedziałku do piątku w godzinach od 
15.00 do 17.00, w piątki porad
udziela psycholog.

Punkt Konsultacyjno - Informacyjny 
Przeciwdziałania Narkomanii, ul.
Jaracza 1 w Nowej Soli tel. 068/ 459 03 93, 
w poniedziałki od 16.00 do

18.00 porad udziela terapeuta uzależnień, 
w piątki od 14.30 do 17.00
porad udziela konsultant.

Punkt Konsultacyjno - Informacyjny dla 
Ofiar Przemocy w Rodzinie, ul.
Jaracza 1 w Nowej Soli, tel. 068/ 459 03 90, 
we wtorki i czwartki w
godzinach od 16.00 do 18.00 - konsultacje 
psychologiczne, w środy w
godzinach 16.00 - 18.00 - porady prawne. 

Dyżur członków Komisji RPA
w każdy czwartek w godzinach  16 - 18 
w Punkcie
Konsultacyjnym przy
ul. Jaracza 1 w Nowej Soli. Stowarzyszenie Relacja

Profilaktyka i terapia uzależnień
Terapia par i terapia rodzinna

Grupa wsparcia dla osób
uzależnionych w poniedziałki

o godz. 19.30 ul. Kościuszki 24E;
tel. 506 804 548

Rebus

Stowarzyszenie
Pokoleń Gminy Otyń

Zaprasza:
-Dyżury Koła odbywają się w drugi 
czwartek miesiąca w godz. 12.00-
13.00 oraz w czwartą środę miesiąca 
w godz. 13.00-14.30 w Gminnym Cen-
trum Kultury w Otyniu, parter.

- 02-05.05.2019 r. do Malborka, Gdań-
ska, Gdyni, Oliwy, Westerplatte i 
Gniezna

- 22-25.08.2019 r. do Świnoujścia

Bliższe informacje pod tel. 608 
406 864 i 608 717 861.

Dyżury Radnych Rady 
Miejskiej w Nowej Soli

– kadencji VIII
w siedzibie Urzędu Miejskiego

w Nowej Soli
ul. Piłsudskiego 12, pok. 222

Andrzej Petreczko - Przewodniczący 
Rady Miejskiej:  poniedziałek, godz. 
13.00 – 15.00
Rafał Stachowiak - Wiceprzewodni-
czący Rady Miejskiej: czwartek, godz. 
9.00 – 11.00

Zbigniew Szczeciński -  Przewodni-
czący Komisji Rewizyjnej: III środa mie-
siąca, godz. 9.00 – 11.00
Anna Ast -  Przewodnicząca Komisji 
Skarg, Wniosków i Petycji:  I środa mie-
siąca, godz. 14.00 – 16.00
Waldemar Jacheć - Przewodniczący 
Komisji Finansów, Budżetu i Gospo-
darki: I czwartek miesiąca, godz. 9.00 
– 11.00
Jan Hanusz - Przewodniczący Komisji 
Spraw Socjalnych i Obywatelskich: I 
wtorek miesiąca, godz. 9.00 – 10.00

Koło PZW nr 8 Zootek w Nowej 
Soli informuje

W Kole nr 8 Zootek są do nabycia 
znaczki na rok 2019 w sklepie zoo-
logiczno-wędkarskim Zootek przy ul. 
Witosa 23.
Czynne od poniedziałku do piątku w 
godz. 9.00 do 18.00.
Prowadzimy również egzaminy na 
kartę wędkarską.
Zapraszamy wszystkich chętnych.

Hasło:
___________________

Rozwiąż rebus i przynieś  
rozwiązanie na adres  

tygodnika krąg,
ul. parafialna 2b, nowa sól.
na wylosowanego zwycięzcę 

czeka nagroda
Zwycięzca z numeru 7:

Julia Grondys
gratulujemy!

Artykuły papiernicze i plastyczne
ul. Wrocławska 2 (pasaż)

www.hobby4you.pl

Czas na odebranie

nagrody: 5 dni roboczych

Imię i nazwisko zgłaszającego:
___________________________________

Wszelkie informacje dotyczące administrowania Pani/Pana danych osobowych znajdują się na str. 37.
Dane zawarte na wyżej wymienionym zgłoszeniu będą przetwarzane przez 30 dni po wyłonieniu zwycięzcy.
Dane zwycięzców opublikowanych w papierowej formie gazety oraz w formie pdf będą przechowywane bezterminowo.
          Wyrażam zgodę na przetwarzanie danych osobowych zawartych na zgłoszeniu zawierającym rozwiązanie rebusu
ze strony 12. 

Czytelny podpis...................................................................................

Radni Rady Miejsiej
i Rady Powiatu

Prawa i Sprawiedliwości 
pełnią dyżury w siedzibie partii 
przy ul. Jaracza 1 w czwartki 

w godz. 16.00-17.00,
tel. kontaktowy: 665 883 651

Związek Emerytów i Rencistów
Koło nr 3 w Bytomiu Odrzańskim
zaprasza na wyjazd do Chorwacji

- półwysep Istria w okresie 
8.09-18.09.2019 r. z wycieczką 

fakultatywną do Wenecji
tel.: 694 747 344

k=ą  o=ż  wa      j   ko   +za       rę  +lem 

eprasa.pl e7736c4b7e

http://ski.pl/
http://www.pcprnowasol.pl/
http://pcprnowasol.w.interia.pl/
mailto:pcpr@powiat-nowosolski.pl
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Walentynkowo w „piątce”
KOŻUCHÓW Samorząd Uczniowski wraz z grupą chęt-nych uczniów i przy wsparciu Joanny Leśków oraz Agnieszki Jacków–Dąbrowskiej przygoto-wali szereg atrakcji z okazji wa-lentynek. Młodzież w tym dniu mogła posilić się pysznymi cia-stami, nacieszyć oko pięknymi upominkami, kupić walentyn-kę, a także wziąć udział w co-rocznym konkursie pod hasłem 

„Wszechobecna miłość”. Tegoroczna edycja konkursu okazała się szczęśliwa dla trójki zwycięzców: Natalii Chaberek (I m., IV Tli), Darii Godeckiej (II m., IV Tli) i Zuzanny Kuchty (III m., I TL).Pięknie przystrojony hol szko-ły przyciągał wzrok, tworzył przyjemną atmosferę i sprzyjał walentynkowemu szaleństwu. Przez trzy godziny młodzież Dzień 14 lutego w „piątce” można było sobie przyjemnie osłodzić 

Twój Prawnik 24 w Twoim Kręgu
Zawsze jest wyjście (z długów)!

Piotr Bijański, właściciel kancelarii 
prawnej Twój Prawnik 24 opowiada 
o najczęstszych problemach finan-
sowych, z jakimi borykają się osoby 
prywatne i przedsiębiorcy oraz sku-
tecznych sposobach wychodzenia 
z zadłużenia.

W czym specjalizuje się Twój 
Prawnik 24? Co odróżnia Was od 
innych kancelarii prawnych na 
rynku i jakie są Wasze najwięk-
sze atuty?

Trzonem naszej działalności jest 
pomoc prawna w kwestiach fi-
nansowych. Dokładniej ujmując, 
przeprowadzenie procesu oddłu-
żania, upadłości konsumenckiej 
i gospodarczej. Co nas wyróżnia 
na tle innych kancelarii? Jesteśmy 
rozpoznawalni dzięki naszej efek-
tywności. Notujemy stuprocentową 
skuteczność wykazaną wszystkimi 
wygranymi sprawami. Pewnie przy 
skali naszej działalności w końcu to 
się zmieni, ale jesteśmy profesjona-
listami, robimy wszystko, aby wszy-
scy nasi klienci byli zadowoleni. 

Drugim czynnikiem wyróżniającym, 
który zauważają nasi klienci, jest 
bowiem poziom ich obsługi. Wiem, 
że może to zabrzmieć jak frazes, 
ale jest to dla nas kluczowy czyn-
nik, zwłaszcza w tak ciężkich dla 
klientów chwilach, jak problemy fi-
nansowe. 

Jesteśmy świadomi, że każdy czło-
wiek, każdy dług i każda sytuacja 
finansowa jest inna. Dlatego bar-
dzo indywidualnie podchodzimy do 
każdej sprawy. Dodatkowo, każde-
mu zapewniamy wsparcie dwóch 
opiekunów – jednym jest prawnik, 
zaś drugim doradca prawno-fi-
nansowy. Jesteśmy z klientami na 
każdym etapie udzielania im pomo-
cy, wspieramy ich nie tylko naszą 
wiedzą i pracą, ale również otuchą 
i serdecznością, której często nie 
mogą nigdzie indziej otrzymać. 

Naszym firmowym mottem jest: 
„Słuchać, by usłyszeć. Usłyszeć, by 
zrozumieć. Zrozumieć, by zmienić”.

Jak duży jest popyt na tego typu 
usługi? Z jaką skalą problemu, 
jeśli chodzi o zadłużenie Pola-
ków się mierzycie?

Suma długu w połowie 2018 roku, 
w polskich gospodarstwach domo-
wych, wynosiła 32 mld zł, co stanowi 
ponad trzykrotność długu polskich 
firm. Niepokojące jest również to, 
że pula zadłużenia polskich rodzin 
wzrosła o 15 proc. w stosunku do 
roku 2017. Wzrasta również liczba 
samych dłużników – w stosunku do 
poprzedniego roku jest to przyrost 
o 7 proc. 

Kapitał kliencki jest więc spory, na 
ilość pracy nie możemy narzekać. 
Działamy tak, aby z naszych usług 
korzystali zarówno przedsiębiorcy, 
jak i przysłowiowi Kowalscy.

Z jednej strony można się cie-
szyć, że potencjalnych klientów 
Wam nie brakuje, z drugiej niepo-
koją rosnące w zastraszającym 
tempie liczby. Skąd wynika tak 
duży wzrost zadłużenia?

W przypadku gospodarstw domo-
wych najczęstszym powodem za-
dłużenia jest nadmierne zaufanie 
wobec osób trzecich, co skutkuje 
większą podatnością na oszustwa 
i wyłudzenia. Istotnym czynnikiem 
są również choroby i zgony w ro-
dzinie oraz zdarzenia losowe, które 
powodują, że rodzina w jeden dzień 
traci swój majątek. Warto również 
zauważyć, że jako społeczeństwo 
nie jesteśmy edukowani finansowo. 

W szkołach poznajemy praktyczne 
podstawy wiedzy z wielu dziedzin 
życia, ale pomijana jest nauka 
o zarządzaniu naszym majątkiem 
i finansami. Brak tej świadomości 
prowadzi w dorosłym życiu do bra-
ku zabezpieczania się przed oszu-
stwami i wypadkami.

Natomiast główną przyczyną zadłu-
żeń firm są zatory płatnicze, czyli 
tzw. utrata płynności finansowej 
przedsiębiorstwa wskutek nieefek-
tywnego i nieterminowego egze-
kwowania należności od odbiorców 
towarów i usług.

W ostatnim czasie Wasza firma 
mocno się rozwija. Proszę opo-
wiedzieć coś więcej o planach tej 
ekspansji. Czy zdradzi Pan kilka 
szczegółów?

Obsługujemy klientów z terenu ca-
łego kraju, dlatego rozwijamy sieć 
oddziałów, abyśmy mogli dotrzeć 
wszędzie tam, gdzie jesteśmy po-

trzebni. Dlatego też 1.03.2019 r 
otwieramy swój oddział w Nowej 
Soli, gdzie będzie można skorzy-
stać z porady prawnika i doradcy 
finansowo-prawnego. 

Zajmujemy się pełną obsługą praw-
ną m.in. w swojej ofercie mamy: 
odszkodowania, ubezpieczenia, 
nieruchomości, prawo rodzinne, 
odzyskiwanie należności, prawo 
pracy, dziedziczenia, spadki, spra-
wy skarbowe, rozwody, upadłość 
gospodarcza i konsumencka i inne. 
W dniu otwarcia będzie można sko-
rzystać z darmowych porad praw-
nych.

Na Waszej stronie internetowej 
można znaleźć informację, że 
nie przegraliście jeszcze żadnej 
sprawy w sądzie. Na czym polega 
tajemnica tego sukcesu?

Tak jak Coca-Cola nie zdradza 
receptury na produkcję swoich 
napojów, tak ja nie mogę zdradzić 
naszego know-how. Podstawą jest 
empatia, uczciwe podejście do dru-
giej osoby i chęć pomocy. 

Każda osoba, która przyjdzie do 
naszej kancelarii, odczuje różnicę 
w podejściu do tradycyjnej kance-
larii prawnej. Wyróżnia nas uczciwe 
podejście do klienta i chęć niesienia 
pomocy. Wszystkie sprawy tłuma-
czymy w prosty i zrozumiały język 
dla każdego. Nasze punkty są do-
stępne dla każdego, znajdują się na 
parterze, aby każdy mógł bez pro-
blemu do nas dotrzeć. 

Dla komfortu klienta w każdej 
placówce posiadamy tzw. silent 
room, który gwarantuje intymność 
rozmów. Jest to innowacyjność na 
rynku prawniczym i jako jedyni mo-
żemy się tym pochwalić. Każda oso-
ba, która do nas dotrze, dostaje do 
swojej dyspozycji nie tylko prawni-
ka, ale również doradcę finansowo-
prawnego, co jest również dużym 
wyróżnikiem na rynku prawniczym.

Zostawmy na moment firmę, 
a porozmawiajmy o Panu. Czy 
to prawda, że uciekł Pan z pętli 
zadłużenia – i nie kryje się z tym 
faktem, wręcz przeciwnie: poda-
je go za doskonały przykład, że 
żaden przypadek nie jest bezna-
dziejny?

Nie uciekłem z zadłużenia, tylko 

z niego wyszedłem. Sam przesze-
dłem tę drogę, dlatego wiem, jak 
trudno jest osobom, które wpadły 
w taką sytuację. Nie widzę powo-
dów, dla których powinienem to 
ukrywać. 

Kiedy byłem jeszcze raczkującym 
przedsiębiorcą, pełnym optymi-
zmu i nie mającym doświadczenia, 
popełniłem szereg błędów, które 
doprowadziły mnie na skraj ban-
kructwa. W najtrudniejszym dla 
mnie momencie miałem aż 1,5 mln 
zł długu, zmagałem się też z nie-
ustannymi interwencjami wierzycie-
li i komorników. 

Ten stan nie mógł się ciągnąć 
w nieskończoność. Wziąłem pełną 
odpowiedzialność za zaistniałą sy-
tuację i pracowałem intensywniej, 
mądrzej oraz efektywniej. Podjęty 
trud poskutkował poprawą sytuacji 
finansowej. Jestem idealnym przy-
kładem, że można uczyć się na 
własnych błędach. 

Moje doprowadziły mnie do zdo-
bycia wiedzy i umiejętności, dzięki 
którym moja kancelaria prawna 
może nie tylko poszczycić się wy-
soką skutecznością świadczonych 
usług, ale także – co dla mnie rów-
nie ważne – jest uznawana przez 
klientów za najsympatyczniejszą 
na rynku!

Z czego jest Pan najbardziej 
dumny w związku z działalnością 
kancelarii Twój Prawnik 24?
Najbardziej dumny jestem z tego, 

że każdemu klientowi, który skorzy-
stał z naszych usług, realnie pomo-
gliśmy. Trzeba pamiętać o jednej, 
za to bardzo ważnej rzeczy. Długi 
to nie tylko pieniądze, wymierne 
kwoty, zero na koncie. 

To także bardzo często problemy 
zdrowotne, rozbite małżeństwa, de-
presje, nałogi, samobójstwa. Wiele 
osób, które do nas trafiają, nie widzi 
wyjścia z sytuacji. Tak było chociaż-
by w przypadku naszej klientki, któ-
ra popadła w zadłużenie na skutek 
nagłej, tragicznej choroby swojego 
ukochanego syna.

Nie będzie przesadą, jeśli powiem, 
że jesteśmy ich nadzieją na nor-
malną egzystencję w społeczeń-
stwie – dzięki naszym działaniom 
zwracamy ludziom normalne życie 
na nowo. Z uporem powtarzam, że 
zawsze jest wyjście… także z dłu-
gów. 

Wspomniał Pan o nowej placów-
ce Twój Prawnik 24 i to właśnie 
z jej otwarciem związany jest 
prezent dla naszych czytelników. 
Proszę powiedzieć więcej.

Nasze działania rozpoczynają się 
od konsultacji, podczas których 
możemy poznać naturę problemu 
i zastanowić się nad formą pomo-
cy. W związku z otwarciem nowej 
placówki Twój Prawnik 24 w No-
wej Soli przy ul. św. Barbary 
1b/1.

Każdy,  kto przyjdzie do oddzia-
łu z egzemplarzem “Tygodnika 
Krąg” - otrzyma od nas bezpłatną 
poradę prawną, z której będzie 
można skorzystać w dniach od 
1.03.2019 do 8.03.2019. Zapra-
szam do skorzystania z naszych 
usług!

zbierała kartki walentynkowe, które następnie trafiały do czę-sto mile zaskoczonych odbior-ców.Szczególne podziękowania należą się osobom mocno zaan-gażowanym w walentynkowe przedsięwzięcie: Monice Wal-czak, Paulinie Matejko, Oli Czu-bińskiej, Klaudii Marduła, San-drze Salwierak, Agacie Braszka, Weronice Pawłowicz, Yessice Fo-terek, Marii Żarowskiej, Dawido-wi Członce oraz Jakubowi Stec.
(red)

Zdjęcie wykonał Bartosz Jastal
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Nasz Czytelnik wygrał w sądzie
z gminą wójt Bojko
Powód sporu? Sala wiejska w Nowym Żabnie  
GMINA WIEJSKA - Ten artykuł jest dla mnie oczyszczający, bo byłem oczerniany na zewnątrz. Z tego, co do mnie dotarło, 
osoby z gminy i otoczenia sołtysa Nowego Żabna opowiadały wkoło, że to ja jestem zły, niedobry, że na starość mi odbiło i że 
to ja wichrzę.  A ja byłem na prawie, co potwierdzają cztery wyroki sądowe – mówi Zbigniew Miniach, który musiał uciekać 
z Nowego Żabna, bo nie mógł znieść głośnych imprez okolicznościowych, które odbywały się w sali wiejskiej. Problem w tym, 
że nie powinny się tam odbywać 

Aktualnie w sali wiejskiej w Nowym Żabnie odbywają się m.in. sesje rady gminy. Budynek wreszcie spełnia swoją właściwą funkcję 

Pomogę w nauce
matematyki

tel.: 787 413 267 

CYKLINOWANIE 

LAKIEROWANIE
RENOWACJA SCHODÓW

Zapewniamy materiały,
maszyny bezpyłowe
Tel. 664 760 247, 68/ 356-40-28

CREATOR AGRO
Modrzyca ul. Plater 42

 Ekogroszek
(wysokokaloryczny)

 Węgiel kamienny
(wysokokaloryczny)

 Węgiel brunatny:
kęsy, orzech

 Brykiet Rekord
TRANSPORT GRATIS

Płatność kartą
zamówienia tel. 68 355 02 84 

667 950 205

Kontakt:

696 479 422

696 479 423

www.aura-prawojazdy.pl

OŚRODEK SZKOLENIA KIEROWCÓW KAT. A i B

Nowa Sól ul. Zjednoczenia 26  (róg Waryńskiego)

Biuro czynne: pn. - pt. w godz. 13.00-16.00

ZAPRASZA NA KURSY:

L
Kurs: 11. 03. 2019

OŚRODEK OTRZYMAŁ  
WYRÓŻNIENIE 

I REKOMENDACJĘ  
WOJEWÓDZKIEGO 

OŚRODKA  
RUCHU DROGOWEGO

Księgarnia „PIOMAR”
HURTOWNIA PAPIERNICZA

Poleca w ciągłej sprzedaży:
 podręczniki do szkół średnich 

i języków obcych
 artykuły szkolne i biurowe

- papier ksero i druki akcydensowe

- klasery i katalogi filatelistyczne  

oraz numizmatyczne

Nowa Sól, ul. św. Barbary 2
tel. 356-32-09; 603 681 223
Sklep Firmowy - KSIĘGARNIA hurt-detal
Otyń, Rynek 6 tel./fax 355-02-40

- Kierowcę na samochód Tatra wywrotka
i na samochód Skania z naczepą wywrotką

- Kierowcę ciągnika rolniczego
na pełny lub pół etatu zatrudnimy
tel.: 601 778 317 lub 601 585 479

Cofnijmy się o blisko dekadę. Dokładnie 21 grudnia 2010 r. ówczesny starosta nowosolski wydał decyzję dotyczącą przebu-dowy budynku warsztatowego w Nowym Żabnie na salę wiejską z rozbudową o część sanitarno -kuchenną. 26 czerwca 2013 roku inwestycja uzyskała po-zwolenie na użytkowanie. Z zało-żenia sala, do przebudowy której dołożył się samorząd wojewódz-

ki, miała służyć do organizowa-nia spotkań wiejskich. W prak-tyce stała się domem weselnym, który można było wynająć. Po sąsiedzku z budynkiem miesz-kał Zbigniew Miniach, który ostatecznie, w 2016 roku, został zmuszony do sprzedaży domu.
„Wiem, jak głośno 
jest na wiejskich 
weselach...”

- W 2010 roku mogłem zapo-znać się z projektem przebudowy obiektu. Już wtedy zaznaczyłem, że mieszkam bardzo blisko, że będzie hałas, a to będzie utrud-niało życie. Napisałem odwoła-nie do Wojewody Lubuskiego za-wiadamiając o moim sprzeciwie. W odpowiedzi LUW zapewnił mnie, że z przedłożonego opisu technicznego wynika, że w pro-jektowanej sali będą prowadzo-ne spotkania rady wiejskiej. Wy-nikało z tego jednoznacznie, że nie było przewidywane prowa-dzenie działalności, która powo-dowałaby powstanie znacznych uciążliwości związanych z hała-

sem. To wtedy mnie uspokoiło – wspomina Z. Miniach.Rzeczywistość okazała się już nie tak kolorowa. - Hucz-ne imprezy zaczęły się w 2014 roku, a ich kulminacja nastąpiła w 2015 roku. Zaczęły się wesela, nawet po trzy w miesiącu. W so-botnią noc od godziny 18.00 do 6.00 rano dolatywał totalny ha-łas – śpiew wokalisty i pisk we-selników. W niedzielę od 13.00 do 20.00, a czasem nawet do 23.00 odbywały się poprawiny, często łączone z karaoke na ze-wnątrz budynku. To spowodo-wało, że życie stało się udręką... - opowiada Z. Miniach.Z początku sprawę chciał za-łatwić ugodowo z gminą. Przy-najmniej dwukrotnie w tej spra-

wie spotkał się z panią wójt - raz w urzędzie gminy, raz w sie-dzibie Prawa i Sprawiedliwości przy ul. Jaracza, gdzie pani Bojko udzielała porad prawnych. Poka-zał wspomniane pismo z LUW. Jaka była odpowiedź pani wójt? - „Że po to się buduje, żeby używać”. Podczas innego spo-tkania pani wójt z rozbrajającą szczerością stwierdziła: „Wiem, jak głośno jest na wiejskich we-selach, bardzo panu współczuję”  - wspomina tamte spotkania Z. Miniach.
Opieszałość 
nadzoru podległego 
wicestarostom z PiSImprezy odbywały się w dal-
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Karnawał
seniorów

NOWE MIASTECZKO W kar-nawałową sobotę członko-wie Polskiego Stowarzysze-nia Emerytów i Rencistów po-stanowili nie siedzieć w domu  i wybrali się na bal walentyn-kowy zorganizowany przez sa-morząd.- Wszak póki zdrowie i siły dopisują, trzeba z życia korzy-stać. Jak na załączonym zdjęciu widać, humory dopisywały. Ja-dła, muzyki i chęci do zabawy nie brakowało. Jak dobrze, że jest coś takiego jak karnawał – mówi Barbara Szulc, uczest-niczka zabawy dla seniorów  z Nowego Miasteczka.
(red) Emeryci na karnawałowym salonie bawili się świetnie

Nowe mieszkania
od 40,40 m² do 74,60 m²

cena od 3690 do 3890 za m²

kontakt tel.: 695446277, 663345924

dzielnica
portowa 

szym ciągu. Co więcej, utworzo-no nawet stronę internetową: Sala Wiejska „Pod Dębami”, po-przez którą chętni mogli zgła-szać się do firmy, która zajmo-wała się w praktyce organizacją imprez. - Kto za to brał pieniądze? Jak były dzielone zyski? - pyta reto-rycznie Z. Miniach, który na tam-tym etapie napisał do Powiato-wego Inspektoratu Budowlane-go, żeby ten zajął się sprawą. I ten tak zrobił, ale mieszkaniec długo nie dostawał żadnej odpowiedzi. Wreszcie poszedł o tym porozma-wiać. - Jeden z inspektorów powie-dział mi wtedy, że jemu od dzie-ciństwa sala wiejska kojarzy się z weselami. Ręce mi opadły – wspomina Z. Miniach. W październiku 2015 roku na-pisał skargę do Wojewódzkiego Inspektora Nadzoru Budowlane-go na bezczynność powiatowego inspektoratu.  - Ten w końcu zajął się sprawą odpisując, że nie widzi przeciw-wskazań do prowadzenia tego typu działalności. Uznał, że jak mi coś przeszkadza, to powinienem założyć gminie sprawę cywilną. A jeśli chodzi o nadmierny hałas, to powinienem zawiadomić straż gminną, która przecież podlegała i była opłacana przez... panią wójt – opowiada mężczyzna.Stanowisko w jego sprawie za-brał wtedy wydział skarg przy Wojewódzkim Inspektoracie Bu-dowlanym, który stwierdził, że powiatowy inspektorat bezpod-stawnie uchyla się od podjęcia postępowania stwierdzając, „że organizowanie w tym obiekcie imprez weselnych o charakterze muzyczno-tanecznych równo-znaczne jest z nielegalną zmianą sposobu użytkowania obiektu”.Powiatowy inspektor pod-jął postępowanie wyjaśniające, stwierdzając jednak, że nie doszło do zmiany sposobu użytkowa-nia i szybko je umorzył. - Wtedy już udałem się do prawnika, któ-ry napisał mi pismo zaskarżające decyzję powiatowego inspekto-ra budowlanego w kwestii wspo-mnianego umorzenia sprawy. Co ciekawe, wojewódzki inspektor rozpatrując moją skargę - co było dla mnie szokiem – poparł stano-wisko powiatowego inspektora. Ja tę decyzję zaskarżyłem do sądu administracyjnego – wspomina Z. Miniach.W czerwcu 2016 WSA w Go-rzowie Wlkp. w swoim wyro-ku uchylił decyzję powiatowego 

i wojewódzkiego inspektoratu i skierował sprawę do ponownego i gruntownego rozpatrzenia przez inspektora powiatowego, który podlega starostwu. - Dodam, że kiedy przerzucałem się pismami z powiatowym inspektoratem, wicestarostą był Robert Paluch z Prawa i Sprawiedliwości. Póź-niej, kiedy Paluch został wicewo-jewodą, na stanowisku wicesta-rosty zastąpił go Przemysław Fic-ner, również z PiS, sołtys Nowego Żabna i gospodarz sali – zwraca uwagę Z. Miniach.  
„Zapewnić odpoczynek 
i sen w zadowalających 
warunkach...”Po przeprowadzonym postę-powaniu nakazanym przez Sąd w Gorzowie, powiatowy inspek-torat wydał decyzję nakazującą gminie przywrócenie poprzednie-go sposobu użytkowania sali, bez organizowania imprez taneczno- -muzycznych.Gmina jednak zaskarżyła tę de-cyzję do Wojewódzkiego Inspek-toratu Budowlanego. Ten uchylił decyzję PINB i przekazał sprawę do ponownego rozpatrzenia. Wte-dy Z. Miniach zaskarżył decyzję wojewódzkiego inspektora po raz drugi. To był 2017 rok. Sąd uchylił decyzję WINB i na-kazał udowodnienie, że pierwot-nie sala była przeznaczona do działalności taneczno-muzycznej, ale wojewódzki inspektor nie za-stosował się do decyzji sądu i pod-trzymał swoją decyzję.- Wtedy odbyła się trzecia roz-prawa, bo tę decyzję ponownie zaskarżyłem. Sąd ponownie uchy-lił zaskarżoną decyzję i wystąpił po raz trzeci o dostarczenie istot-nego dokumentu o warunkach za-budowy dla obiektu sali wiejskiej – relacjonuje Z. Miniach.Co ważne, w tym dokumencie był zapis, żeby zastosować się do Ministra Infrastruktury Dz. U. 75 (pozycja 690), gdzie znajdziemy zapis, iż „osobom trzecim znajdu-jącym się w sąsiedztwie sali na-leży zapewnić odpoczynek i sen w zadowalających warunkach, a poziom hałasu, żeby nie stano-wił zagrożenia dla ich zdrowia”.   - Wtedy wojewódzki inspektor wydał korzystną dla mnie decyzję zamykającą sprawę – wtrąca były mieszkaniec Nowego Żabna.Gmina zaskarżyła tę decyzję do sądu administracyjnego. Skarga została oddalona 17 stycznia 2019 roku. „Sąd podziela stanowisko, że podjęcie w sali wiejskiej dzia-

łalności, także polegającej na or-ganizowaniu – co wynika także wprost ze strony internetowej Sali Wiejskiej „Pod Dębami” - imprez rozrywkowych o charakterze ta-neczno-muzycznym, w tym przy-jęć weselnych na od minimum 80 do 150 osób, stanowi zmianę spo-sobu użytkowania obiektu w ro-zumieniu przepisów Prawa Bu-dowlanego. Wiąże się ona bowiem ze zmianą warunków w zakresie emisji hałasu, drgań, oraz układu obciążeń (bezsprzecznie zmienia warunki higieniczno-sanitarne i ochrony środowiska). Prawidło-we jest zatem rozstrzygnięcie or-ganu odwoławczego, nakazujące przywrócenie poprzedniego spo-sobu użytkowania sali wiejskiej do organizacji zebrań, spotkań wiejskich oraz imprez okoliczno-ściowych do liczby osób nie prze-

kraczającej 50 (co wynika z ka-tegorii obiektu), bez możliwości organizowania imprez okoliczno-ściowych o charakterze taneczno- -muzycznym” - czytamy w uza-sadnieniu sądu korzystnym dla byłego mieszkańca Nowego Żab-na. Co na to gmina?  
Sołtys: „Jedno, dwa, 
może trzy wesela...”Podczas ostatniej sesji rady gmi-ny wiejskiej, która nomen omen odbyła się w sali wiejskiej w No-wym Żabnie, o sprawę chciałem chciałem zapytać panią wójt gmi-ny wiejskiej Izabelę Bojko. Skoń-czyło się na wymianie uprzejmo-ści. - Nie będę z panem rozmawiała na żaden temat. Proszę wybaczyć. Proszę się nie gniewać i to usza-nować. Nie będą udzielała żadne-

go wywiadu ani panu ani innemu panu redaktorowi z innej gazety.  - Ale dlaczego? Mam do pani konkretne pytania... - Moja odpowiedź jest taka: nie, bo nie – ucięła szefowa gminy wiejskiej.O sprawie udało mi się poroz-mawiać z sołtysem Nowego Żab-na Przemysławem Ficnerem. Za-pytałem go, czy jest mu znane na-zwisko Miniach i orzeczenie z 17 stycznia 2019 roku?- Nie znam tego orzeczenia. Trudno mi się ustosunkować do tego, na ile osób sala był odbie-rana, ja też wcześniej nie widzia-łem projektów na etapie ich two-rzenia, bo były to lata 2011-2013, a wszystko działo się na poziomie gminy. Z początku rzeczywiście może były ze dwa, trzy wesela, ale rzeczywiście była zwróco-na uwaga z urzędu, że ilość osób musi być ograniczona, co zresztą zostało zrobione. Sala w tej chwili służy do organizowania spotkań rodzinnych, sesji, spotkań rady sołeckiej, organizacji mikołajek – odpowiedział sołtys Nowego Żab-na, z którym także rozmawiałem podczas sesji.  - Czyli wreszcie wróciła do tego, do czego powinna służyć z założe-nia? - zapytałem.- Wie pan, trudno mi mówić, czy wróciła. Sala ma służyć i słu-ży mieszkańcom i sołectwu. Ja już spotykałem się z opinią pana Mi-niacha, że to jest dom weselny. Do-brze, że nie dom publiczny, bo już do tego prawie dochodziło w opinii tego pana. Pan Miniach nie miesz-ku to od dwóch lat i dalej skarży, z tego co rozumiem – odpowiada P. Ficner, który przekonuje, że dziś  w sali wiejskiej w Nowym Żabnie odbywają się imprezy „o charak-terze spotkań rodzinnych”. - Z początku były sporadyczne wesela, ale budynek ma przezna-czenie sali wiejskiej, nie imprezo-wej, co próbował i rozumiem na-dal próbuje udowodnić pan Mi-niach, bo znalazł gdzieś ogłosze-nie, które nie wiem, kto umieścił, ale wszystko jest przypisywa-ne pewnie mi. Szkoda że tak jest, ale tak jest. Pan Miniach tutaj nie mieszka i dalej ma jakieś wątpli-wości. Na wniosek tego pana, choć już tu nie mieszkał, w zeszłym roku udzielałem odpowiedzi do 

Urzędu Marszałkowskiego, jaki był charakter organizowanych tu imprez – mówi sołtys Ficner.
Co zrobi Urząd 
Marszałkowski?Do Urzędu Marszałkowskie-go po styczniowym wyroku sądu napisał także Z. Miniach, wno-sząc o podjęcie czynności w spra-wie wykorzystywania sali wiej-skiej w miejscowości Nowe Żabno w sposób niezgodny ze sposobem użytkowania. W biurze prasowym marszałka zapytałem, czy będzie w tej spra-wie wszczęte postępowanie wy-jaśniające. Zapytałem także, ja-kie konsekwencje grożą gminie wiejskiej Nowa Sól za samowolną zmianę sposobu użytkowania sali wiejskiej oraz o to, czy wskazany wyrok sądu administracyjnego może być podstawą do podjęcie decyzji o zwrocie wkładu Mar-szałka w inwestycję w Nowym Żabnie.- Obecnie trwa postępowanie wyjaśniające. W związku z po-wyższym, na dzień dzisiejszy, nie jesteśmy w stanie ustosunkować się do niniejszych pytań. Sprawa jest konsultowana z prawnikami i o wynikach tej analizy poinfor-mujemy w najbliższym czasie – in-formuje Łukasz Chybiński z Biura Prasowego Urzędu Marszałkow-skiego Województwa Lubuskiego.Z. Miniach po całej batalii za-kończonej korzystnymi wyroka-mi odetchnął z wielką ulgą. - Ten artykuł jest dla mnie oczyszczający, bo byłem oczernia-ny na zewnątrz. Z tego, co do mnie dotarło, osoby z gminy i otoczenia sołtysa Nowego Żabna opowiada-ły wkoło, że to ja jestem zły, niedo-bry, że na starość mi odbiło i że to ja wichrzę.  A ja byłem na prawie, co potwierdzają cztery wyroki są-dowe, z których wynika, że sala wiejska była używana niezgodnie z prawem. Co więcej, władze gmi-ny i sołtys nie dostosowali się do treści umowy o dofinansowanie zawartej z urzędem marszałkow-skim, w której jest wyraźnie na-pisane, że nie można było zmienić sposobu użytkowania sali – pod-kreśla Z. Miniach. Do sprawy wrócimy. 

Mariusz Pojnar

- Od kiedy przerzucałem się pi-
smami z powiatowym inspekto-
ratem, wicestarostą był Robert 
Paluch z Prawa i Sprawiedliwo-
ści. Później, kiedy Paluch został 
wicewojewodą, na stanowisku 
wicestarosty zastąpił go Przemy-
sław Ficner, również z PiS, sołtys 
Nowego Żabna i gospodarz sali – 
zwraca uwagę Z. Miniach.  
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Sploty i bibeloty odkryciem miesiąca
Koszyki, pledy, narzuty i dywany – spod drutów Iwony Polewskiej wychodzą niepowtarzalne cuda. Rękodzieło nowosolanki 
docenił portal „Handmade Market” i uznał panią Iwonę odkryciem miesiąca

Coraz częściej szukamy orygi-nalnych produktów, takich, któ-re będą ozdobą naszego domu. Wzorujemy się na skandynaw-skich czy prowansalskich tren-

dach. Tam króluje rękodzieło, np. wyplatane koszyki, własno-ręcznie malowane szafki i stoły, robione na drutach dywany. My jednak wciąż mamy w pamięci 

białe kredensy naszych babć, ro-bione na drutach swetry, czy szy-dełkowane obrusy. Gdy wresz-cie sklepowe półki wypełniły się produktami wszelkiego rodzaju, zapomnieliśmy jak piękne jest rękodzieło. Czasami woleliśmy mieć pięć słabej jakości swe-trów przywiezionych z Węgier, niż znowu ubrać ten zrobiony na drutach. Na szczęście te czasy mijają, a my znowu chcemy mieć coś oryginalnego, zrobionego specjalnie dla nas. Mistrzynią w rękodzielnic-twie jest Iwona Polewska. Pra-ce przez nią wykonane docenił internetowy portal „Handmade Market” uznając panią Iwonę za odkrycie najpierw tygodnia, a później miesiąca stycznia. – Ucieszyłam się, że moje prace zyskały uznanie i się podobają. Wkładam w pracę serce i duszę, dlatego bardzo mi miło, że ktoś to zauważył – przyznaje I. Po-lewska.Przygoda pani Iwony z rę-kodziełem zaczęła się tak, jak większości młodych dziewczyn, na lekcjach techniki w szko-le podstawowej. – Uczyła mnie pani profesor Danuta Wajs. Była niesamowita, zadawała nam do zrobienia rzeczy na drutach, szy-dełku. Na jej zajęciach nauczyłam 

się szyć i haftować. Zdarzało się, że nawet pracowałam w drew-nie – wspomina pani Iwona. Opowiada, że tak jak więk-szość jej rówieśników dorastała w trudnych czasach, gdy w skle-pach niczego nie było. W domu było ich pięć sióstr i brat, ona była najmłodsza. Każda z dziew-czyn chciała mieć coś nowego i ładnego. Najpierw szyła dla nich mama, a z czasem same za-częły kombinować. Kupowały materiały, które farbowały i szy-ły sobie sukienki. Robiły na dru-tach swetry, czapki i spódnice.  I. Polewskiej zostało to do dzi-siaj. Wprawdzie, gdy trzeba było skupić się na wychowaniu córki, to rzadziej siadała do drutów, ale teraz znowu ma więcej czasu na to, co kocha. Spod jej dłoni wy-chodzą wyjątkowe dzieła. – Czasami mnie ktoś prosi, żeby zrobić koc lub śpiworek dla małego dziecka. Wybieramy od-powiednią wełnę pasującą do pokoju lub wózka i działam. To niezwykłe móc komuś sprawić radość i wiedzieć, że maleństwo jest otulone tym, co zrobiłam – mówi I. Polewska. Zaznacza, że lubi robić pokrowce na fotele, kapy na łóżka i dywany. – Najczę-ściej są bardzo ciężkie. Początko-wo mdlały mi ręce i nie mogłam 

długo ich robić, ale teraz chyba się przyzwyczaiłam – stwierdza z uśmiechem pani Iwona.Zdradza, że zawsze, gdy pracu-je nad czymś nowym, to zamyśla się i marzy. – Tylko o wnukach nie mogę, bo od razu mnie coś ściska z tęsknoty i smutno mi, że daleko mieszkają. A przecież moje rzeczy muszą być pełne po-zytywnych emocji - podkreśla nowosolanka.Bardzo wielu znajomych prosi panią Iwonę o koszyki ze sznur-ka. Stają się one później ozdobą sypialni, łazienek, dziecięcych pokoików. Swoje dzieła I. Polew-ska pokazuje na Facebooku, gdzie można ją znaleźć na profilu o na-zwie Sploty i Bibeloty. – Robótki ręczne są dla mnie formą relaksu. Uspokajam się i jestem szczęśli-wa. Mąż w tym czasie skupia się na swoim graniu (Andrzej Polew-ski jest gitarzystą w zespole We-soły Początek Radości, dop. red.). Każde z nas ma artystyczną du-szę i dobrze się w tym rozumie-my – zaznacza I. Polewska. Teraz nasza artystka pracuje nad zrobieniem pufy ze sznurka. Pierwszy raz planuje też wycią-gnąć swoje prace z szuflad i po-kazać na jarmarku rękodzielni-czym.
Monika Owczarek

Pokrowce na fotele, kapy czy takie ozdobne koszyki to tylko jedne z wie-
lu pięknych dzieł, jakie wychodzą spod ręki pani Iwony

- Mechanika samocchodów ciężarowych
- Mechanika sprzętu drogowo-budowlanego

- Ślusarza i spawacza
- Operatorów sprzętu drogowo-budowlanego

- Pracowników przy budowie dróg
zatrudnimy

tel.: 601 778 317 LUB 601 585 479

Mistrzowskie smyczki i dużo tańca w NDK
Wyjmijcie notesy i podkreślcie w nim dwie marcowe daty. Nowosolski Dom Kultury zapraszam na „Mistrzowskie smyczki” 
i w sumie trzydniową imprezę taneczną, gdzie daniem głównym będzie „Polka” Polskiego Teatru Tańca

7 marca w NDK odbędzie się koncert pt. „Mistrzowskie smyczki”. - W ramach festiwa-lu „Muzyka nad Odrą” wystąpi u nas orkiestra kameralna Fil-harmonii Narodowej w Mińsku pod dyrekcją legendarnego ro-syjskiego skrzypka Jewgienija Buszkowa (laureata m.in. kon-kursu im. Henryka Wieniaw-skiego). Białoruscy muzycy zaprezentują niezwykle atrak-cyjny program - suitę „Historia tanga Astora Piazzoli”, tango na bandoneon, orkiestrę Władimi-ra Kurjana i serenadę na smycz-ki Piotra Czajkowskiego – zapo-wiada dyrektor NDK Krzysztof Piotrowiak.- Podczas zeszłorocznej edycji festiwalu nowosolska publicz-ność została oczarowana koncer-tem Białoruskiego Chóru, jesienią 

mieliśmy okazję rozkoszować się brzmieniem Arte dei Suonatori i perfekcją orkiestry kameralnej Amadeus pod dyrekcją Agnieszki Duczmal. „Mistrzowskie smycz-ki” z bardzo dużym prawdopodo-bieństwem dołączą do panteonu zespołów, które mieliśmy przy-jemność gościć w naszych mu-rach – dodaje dyrektor.
***W dniach 22-23 marca w NDK odbędzie się Ogólnopolski Fe-stiwal Teatrów Tańca Sfera Ru-chu 2019. Hasło przewodnie te-gorocznej edycji to „Tribute to Impro”. Organizatorzy (MCKiE „Dom Harcerza” w Zielonej Gó-rze i Ośrodek Praktyk Chore-ograficznych) chcą nawiązać do tradycji Zielonej Góry związanej 

z improwizacją i Festiwalem Im-prowizacji, który dawniej orga-nizował Paweł Matyasik.Planowane są także dwie deba-ty panelowe, a 21 marca (piątek, godz. 19.00), czyli dzień przed rozpoczęciem festiwalu, na spe-cjalne zaproszenie dyrektora NDK Polski Teatr Tańca poka-że spektakl „Polka” w reżyserii Igora Gorzkowskiego i w chore-ografii Iwony Pasińskiej.

„Polka” to według „Polityki” spektakl, który należy zaliczyć do jednych z najciekawszych propozycji sceny tańca współ-czesnego ostatnich lat. Ten ta-niec jest tutaj wieloznaczny, jest szybką formą muzyczną, a sam spektakl zawiera w strukturze fabularnej oś życia kobiety od narodzin do śmierci.„Polka” PTT opiera się na po-myśle, w którym historia kobiety 

opowiedziana jest przez siedem tancerek. Siedem kobiet, siedem grzechów głównych, siedem dni tygodnia. I poszukiwanie odpo-wiedzi na pytania, jak np.: jak jest Polka? O czym marzy? O co się modli? Bilet wstępu na spektakl piąt-kowy oraz pojedynczy dzień fe-stiwalu kosztuje 15 zł. Karnet na trzy dni to koszt 25 zł.
Artur Lawrenc

Spektakl „Polka” Polskiego Teatru Tańca będzie można zobaczyć w piątek 21 marca

eprasa.pl e7736c4b7e
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Co się wydarzyło
w górskim hotelu?
Wybuchowa mieszanka kryminału i powieści szpiegowskiej w wyśmie-
nicie zrekonstruowanych realiach na krótko przed wybuchem II wojny 
światowej – tak zapowiada się najnowsza powieść Krzysztofa Koziołka za-
tytułowana „Nad Śnieżnymi Kotłami” Sierpień 1939 roku. Asystent kryminalny Anton Habicht od kil-ku miesięcy przebywa w Schre-iberhau (Szklarskiej Porębie), do-kąd trafił, popadłszy w niełaskę przełożonych po poprzednim śledztwie. Polecenie rozwiązania zagadki kradzieży biżuterii w ho-telu górskim „Nad Śnieżnymi Ko-tłami” odbiera jako kolejną szpilę 

wbitą przez szefa miejscowej żan-darmerii. Rutynową wizytę prze-rywa wypadnięcie z okna żony urzędnika ze Schreiberhau. Ha-bicht nie wierzy, że to wypadek i rozpoczyna śledztwo wśród miej-scowej śmietanki towarzyskiej – tak brzmi zarys fabuły kolejnego kryminału retro autorstwa nowo-solanina Krzysztofa Koziołka, by-łego dziennikarza m.in. „Tygodni-ka Krąg”.- Kiedy pojawia się kolejny trup – tym razem śmierć dosięga po-szukiwacza cennych minerałów – asystent kryminalny intensyfi-kuje działania. Z każdym dniem odkrywa kolejne, skrzętnie skry-wane tajemnice establishmentu. Wkrótce do miasta przyjeżdża-ją zagadkowi ludzie, sytuacja się komplikuje, a Habicht nabiera przekonania, że to, co do tej pory udało mu się odkryć, jest zaled-wie wierzchołkiem góry lodowej -  czytamy w dalszej części opisu fabuły powieści.

- „Nad Śnieżnymi Kotłami” to trzecia – po „Górze Synaj” i „Wzgórzu Piastów” – część se-rii kryminałów retro K. Kozioł-ka. Pisarz, dzięki bogatej wiedzy o ówczesnych realiach społecz-no-kulturowych oraz znajomo-ści szczegółów topograficznych, wprowadza czytelnika w at-mosferę przedwojennej Polski, w której wyraźnie wyczuwa się nieuchronność zbrojnej napaści Niemiec. A ponieważ wszystko to okrasza solidną dawką doskona-le skonstruowanej kryminalnej intrygi i ubarwia galerią wiary-godnych psychologicznie posta-ci, „Nad Śnieżnymi Kotłami” to powieść, która usatysfakcjonuje zarówno pasjonatów historii, jak i miłośników kryminalnych do-ciekań – pisze Katarzyna Tajak z warszawskiej agencji Business & Culture, która zajmuje się pro-mowaniem działalności kultural-nych i sztuki.
Artur Lawrenc 

„Nad Śnieżnymi Kotłami” 
Krzysztofa Koziołka to kontynu-
acja cenionej przez czytelników 
serii, w której przełomowe hi-
storyczne wydarzenia stanowią 
tło dla ludzkich dramatów oraz 
namiętności. Premiera 20 mar-
ca, natomiast jeszcze przed nią 
pojawi się na naszych łamach 
druga informacja o książce 
wraz z zasadami konkursu, w 
którym do wygrania będą świe-
że, niemal prosto z drukarni 
przekazane nam egzemplarze 
powieści. 

Polskie przeboje na Dzień Kobiet
Nowosolski Dom Kultury zaprasza do siebie wszystkie 
panie na dzień 9 marca. W sali widowiskowej od godzi-
ny 17.00 i następnie 19.30 będzie można posłuchać re-
pertuaru imponująco zapowiadającego się koncertu- Przed nami największa oryginalna koncertowa produkcja Nowosolskie-go Domu Kultury – zapowiada Kacper Wojtkowiak, muzyk i instruktor NDK. - Do występu w jednym czasie zaanga-żujemy większość grup muzycznych działających w domu kultury, a więc na scenie zobaczymy ponad 40 osób – dodaje K. Wojtkowiak.Dla pań wystąpią Big Band Nowo-solski, Nowosolskie Smyczki, zespoł wokalny Do Końca oraz soliści.- Orkiestra złożona ze wszystkich powyższych zespołów wykona wy-brane największe polskie przeboje, które usłyszeć można było przede wszystkim podczas festiwalu w Opo-

lu – zapowiada K. Wojtkowiak, który aranżacje koncertowe przygotowuje wspólnie z Dariuszem Cetnerem.- Brzmienie utworów będzie nawią-zywać do największych i najbardziej rozpoznawalnych wykonań tych naj-większych hitów, jednocześnie na-dając im nowy, momentami dość eg-zotyczny, posmak – mówi zachęcając do przyjścia na koncert lider m.in. Big Bandu Nowosolskiego.Podczas koncertu usłyszymy utwo-ry m.in. Maryli Rodowicz, Krystyny Prońko, Andrzeja Zauchy, Anny Jan-tar, Korteza, zespołów Lombard oraz Kombi.
(al)Trzon stworzonej na tę jedną okazję orkiestry stanowić będzie skład Big Bandu Nowosolskiego

Św. Walenty w NUTWSłuchacze Nowosolskiego Uni-wersytetu Trzeciego Wieku nie szukają wymówek – wręcz od- wrotnie, wiele z wynikających z kalendarza okazji skrzętnie wykorzystują do tego, aby się spotkać i wspólnie zabawić.Jednym z ostatnich takich momentów była zabawa walen-tynkowa. - Każdy z uczestni-ków miał tego dnia ze sobą coś czerwonego. Generalnie udała nam się impreza jak zawsze! Do tańca przygrywał Stasiu Ko-walski, a Tadeusz Słobodzian wy-śpiewał kilka arii operetkowych. Wokalem popisywał się też Lu-cjan Lajtner – opisują seniorzy NUTW.
(red)

Biuro NUTW czynne w środy i czwartki w godz. 10.00-13.00,
Szkoła Podstawowa nr 8, ul. Matejki; tel. 600 440 193

www.nutw.nowasol.pl; e-mail: nutw.nowasol@wp.pl Motywem przewodnim zabawy był kolor czerwony
eprasa.pl e7736c4b7e
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Biuro Rachunkowe
„ALICJA”

Alicja Krupa - doradca podat-
kowy

- ewidencje i księgi podatkowe
- VAT- JPK
- deklaracje podatkowe i ZUS
- zeznania roczne
- doradztwo podatkowe

Tel. 68 3561154NOWY ADRES BIURA:
Nowa Sól, ul. Lisia 1

EXPERT MEBLE 

kuchnie, szafy 
garderoby, wnęki 

na wymiar. 

Atrakcyjne ceny. 

Nowa Sól, ul. Graniczna 15 
tel. 694 636 766, 606 551 393 

www.expertmeble.com.pl

Biuro Rachunkowe
ROBAKOWSKA

księgi handlowe,  
księga podatkowa, ryczałt,
pomoc w zakładaniu firmy

NOWY ADRES
Nowa Sól, ul. Odrzańska 8/2

Tel./fax 68 4 588 588
biuro.robakowska@wp.pl

Tęczowy piekarz z ulicy Szerokiej
10 października 1941 roku. Nowy więzień obozu w Auschwitz, piekarz z Neusalz Waldemar Mews, najpierw zostaje ostrzy-
żony, potem od obozowego kwatermistrza dostaje pasiak i obozowy numer 21410. Odtąd będzie funkcjonował bez imienia 
i nazwiska. A potem idzie pod twardym spojrzeniem strażnika na obowiązkowe zdjęcia do obozowej kartoteki. Siedzi i cze-
ka na swoją kolejWięzień obsługujący stojak na cyfry, których rząd potem będzie widoczny z lewej strony tysięcy potrójnych zdjęć więź-niów z Auschwitz, wkłada w wą-ską szynę przypisane przywie-zionym tu skazańcom numery, jakby w matematycznej wersji Scrabble. Obozowym fotogra-fem jest wtedy Wilhelm Brasse  z Żywca, o którego pracy w 2006 roku film dokumentalny nakręci Ireneusz Dobrowolski.Pierwsze zdjęcie: w pasiastej czapce, półprofil, aparat robi pstryk. Potem komenda:„ Mütze ab, geradeaus schauen” czyli bez czapki na wprost, pstryk. A po-tem więźnia wraz z krzesłem, na którym siedział, obracało się o 90 stopni, prawy profil, pstryk. I na koniec mocne, krótkie „weg”, czyli „odejdź”. Potem Mews zostanie jeszcze wyróżniony szczególnym emble-matem, tzw. „rosa winkel”, czyli różowym trójkątem przyszytym na kieszeni na sercu. Emblema-tem oznaczającym homoseksu-alistę. Takich różowych trójką-tów do pasiaków w Oświęcimiu przyszytych zostanie w sumie ok. 80.
Chłopak z SzerokiejWaldemar Mews urodził się 11 kwietnia 1915 roku w Neusalz. W niedzielę. Według niektórych to najlep-sza wróżba na życie, inni uwa-żają urodziny w niedzielę jako symbol lenistwa i unikania pra-cy.Ojciec nowo narodzonego chłopaka, Gustaw Mews, głowa rodziny, jest diakonem w pobli-skim kościele ewangelickim, dziś katolickim pod wezwaniem św. Michała Archanioła. Z rodzinne-go domu przy ówczesnej Breite Strasse 8 (dziś to niewielka, nie-bieska kamienica pod nr 6 przy ul. Szerokiej) do świątyni ma niespełna 200 metrów.Trwa I Wojna Światowa, kie-dy Mews przychodzi na świat w miasteczku nad Odrą,  20 kwietnia niemieckie samoloty i sterowce bombardują Biały-stok, dwa dni później pod Ypres Niemcy używają chloru jako gazu bojowego, Włosi za chwilę zerwą trójprzymierze z Niemca-mi i Austro-Węgrami. Neusalz boryka się z wieloma problemami, Choć miasto pra-

cuje na potrzeby wojenne, brak surowca powoduje jednak spa-dek produkcji, choćby w fabry-ce Gruschwitza. Most w porcie jak i most przez Odrę są jeszcze drewniane. Dopiero co wybu-dowano sąd i więzienie. Miesz-ka tu nieco ponad 10 000 ludzi, w większości ewangelików. Są też katolicy, inne odłamy chrze-ścijan, są też Żydzi.W księdze chrztów nowosol-skiego kościoła ewangelickiego z roku 1915 Mews figuruje pod numerem 128. Gustaw Bern-hard Waldemar Mews wpisany tu został w czwartek 29 kwiet-nia. O ile przy wielu innych na-zwiskach chrzczonych w tym okresie dzieci znaleźć można co najwyżej trzy, cztery nazwiska świadków, sakramentowi ma-łego Waldemara towarzyszy aż 12. W dużej części to wojskowi. Skąd? Czy ma to związek z trwa-jącą wojną i stacjonowaniem jed-nostek w okolicach? A może to ja-cyś znajomi kogoś z rodziny, kto akurat był w wojsku? Nie wiado-mo. Ale ten wpis wskutek tak du-żej ilości świadków wyróżnia się spośród innych.Kiedy Mews ma osiem lat, wi-dzi rozruchy w mieście związa-ne z „Czarnym Piątkiem”. 16 li-stopada 1923 roku w Neusalz dzieją się sceny dantejskie – gra-bieże sklepów, rozruchy, strzały na ulicach. Opis tych wydarzeń w mieście trafi na strony „New York Times”. Kiedy ma lat 12, na kanale portowym zostaje zbu-dowany podnoszony most. Kie-dy ma lat 15, w Neusalz zosta-je otwarty nowy szpital zwany dziś „ruskim”. Dwa lata później, w roku 1932, przez Odrę zosta-je przerzucony nowy, stalowy most. Kiedy ma lat 18, w mieście przejmuje władzę partia nazi-stowska.
Paragraf 175 Penalizacja homoseksualizmu w Niemczech ma swój początek w 1871 roku. Ustanowiono pa-ragraf 175, który za „przeciw-ny naturze nierząd” ustalił karę w wysokości dwóch lat więzie-nia. Przez wiele lat stosowanie go było marginalne, przełom na-stąpił w 1924 roku, kiedy w Ha-nowerze aresztowano Fritza Haarmanna, który wraz ze swo-im kochankiem zamordował 27 młodych chłopców. Głośny pro-

ces, zakończony karą śmierci dla oskarżonego, był wydarzeniem spustowym, nastąpił ogromny wzrost spraw sądowych z pa-ragrafu 175 – od 503 procesów w 1923 do 1226 w latach 1925  i 1926. 2 sierpnia 1930 r. partyj-ny organ rosnącej w siłę partii Hitlera NSDAP „Völkischer Be-obachter” opublikował artykuł, że stosunki ze zwierzętami, ro-dzeństwem i osobami tej samej płci znamionują „wszystkie zło-śliwe popędy duszy żydowskiej”.Dojście nazistów do władzy w roku 1933 zaostrzyło kurs wobec homoseksualistów, któ-rzy dla przywódców, szczególnie Hitlera i Himmlera, byli degene-ratami, elementem bezużytecz-nym, na równi z Żydami i oso-bami upośledzonymi umysłowo. Z czasem paragraf 175 stał się narzędziem politycznym, nisz-czono w ten sposób osoby uzna-ne przez Hitlera za niewygodne, walczono w ten sposób także z kościołem katolickim. W 1934 roku miała miejsce pierwsza duża „łapanka” na ho-moseksualistów, z 20 na 21 paź-dziernika na terenie Bawarii aresztowano ich kilkuset, część z nich wysłano do obozu koncen-tracyjnego w Dachau. W 1935 roku paragraf 175 zmodyfiko-wano, przewidywał odtąd 10 lat ciężkiego więzienia i wiązał się z automatyczną deportacją do obozów koncentracyjnych. W ciągu pięciu lat, między ro-kiem 1933 a 1938, ilość skazań z paragrafu 175 wzrasta dzie-sięciokrotnie – z 853 wyroków w 1933 r. do 8562 w roku 1938. W czasach trzeciej rzeszy skaza-no łącznie z tego paragrafu ok. 50 000 mężczyzn, z czego ok 10 – 30 procent trafiło do obozów koncentracyjnych. Warto zazna-czyć, że do skazania nie trzeba było wielkich sądowych bata-lii. Rzucano oskarżenie, a wyro-ki akceptowano automatycznie, z biegu, bez zbędnego roztrzą-sania. 
W ostatnią drogęW którym momencie piekarz z Szerokiej, Waldemar Mews zrozumiał, że pociągają go męż-czyźni? Kościelna wręcz, bogo-bojna rodzina z jednej strony. Piekarz – ten najbardziej umiło-wany przez Boga zawód - z dru-giej. I gdzie w tym wszystkim 

miejsce dla tak obrazoburczej dewiacji? Kiedy padły pierwsze cienie podejrzeń? Kiedy sąsiedzi z Breite Strasse zaczęli szeptać, z uśmieszkiem drwiny, z gryma-sem pogardy? Kiedy do Mewsa przykleiło się pogardliwe, nie-mieckie określenie „schwule”, oznaczające osobą homoseksu-alną?Pamiętajmy, nie są to czasy, kiedy osoby o odmiennej orien-tacji seksualnej spacerują trzy-mając się za rękę. Nie organi-zowali marszów pod tęczową flagą. Na taki widok zostaliby opluci, pobici i zaprowadzeni do najbliższego komisariatu przez każdego szanującego się miesz-czanina. Homoseksualizm był głęboko skrywany, oznaczał wy-rok – 10 lat ciężkiego więzienia, zsyłkę do obozu.Zatem w jaki sposób stwier-dzono, że ten 26-letni piekarz z Neusalz łamie prawo z para-grafu 175? Najczęściej do zatrzy-mań dochodziło wskutek dono-su. Ktoś coś zauważył i szedł od razu o tym opowiedzieć stró-żom prawa. Bywało też, że do-nosił zawiedziony, odrzucony kochanek. A bywało też i tak, że o preferencjach syna władzę informowała rodzina, która nie mogła się pogodzić z taką hańbą. Jak było w wypadku Mewsa? Nie wiadomo.Jesień to była 1941 roku. Za-pewne przyszli po niego do domu, na dzisiejszą ul. Szero-ką, do piekarni. Otrzepał ręce z mąki, wyszedł i już nigdy nie wrócił.Zamknięto go zapewne naj-pierw w nowosolskim areszcie. Skazanie z paragrafu 175 było czystą formalnością. A kiedy wyrok już zapadł, zostało tylko wysłać Mewsa do obozu koncen-tracyjnego. Padło na Auschwitz.Do Oświęcimia skazani przy-jeżdżali transportami zbiorowy-mi, do kursujących liniowo po-ciągów osobowych doczepiano po prostu specjalny, więzienny wagon pod strażą, do którego „po drodze” zbierano osoby ma-jące zostać zawiezione do obozu. Mews mógł do Auschwitz wyje-chać pociągiem zmierzającym do Wrocławia, tam był niejako „pierwszy punkt zborny”. Stąd więzienny wagon z pozbierany-mi więźniami jechał do Byto-mia. Znane są szczegółowe roz-

kłady jazdy ówczesnych pocią-gów, 10 października 1941 roku Mews zapewne wyjechał z in-nymi więźniami ze stacji Bytom (godz. 5:43) i przez Katowice, Trzebinię i Kraków dojechał do Oświęcimia. Strzyżenie, pasiak, numer, zdjęcia.Różne były losy tych więźniów. Część z nich stawała się więźnia-mi funkcyjnymi, część natomiast dostawała zadania mające ich poniżyć, jak choćby dbanie o czy-stość w obozowych latrynach, które czyścili ręcznie przez sie-dem dni w tygodniu. Wskutek ni-kłej ilości więźniów „z różowym trójkątem”, ich historia w Au-schwitz jest trudna do ustalenia. Czym zajmował się tam piekarz z Neusalz? Może z racji zawodu pracował w obozowej kuchni? Jest to prawdopodobne, ale to tylko domysł. Co ciekawe, prócz „różowego trójkąta” Waldemar Mews miał tez statut więźnia po-litycznego, taki sam miało jesz-cze 35 więźniów Oświęcimia, którzy trafili tu z paragrafu 175. Można się jedynie zastanawiać, dlaczego. Czy faktycznie działał w jakiejś tajnej opozycji, źle wy-rażał się o partii rządzącej? No to może w ogóle ten homosek-sualizm Mewsa był tylko spre-parowanym argumentem, by się go pozbyć? Tego nie wiadomo, to tylko domysły.Jeden fakt z życia Waldemara Mewsa w Auschwitz jest pewny: że z tego obozu wyjechał. 4 maja 1942 roku, po siedmiu miesią-cach od przyjazdu, deportowa-no go do innego obozu koncen-tracyjnego – w Mauthausen. I tu wszelki ślad po tęczowym pie-karzu z ul. Szerokiej się urywa. Jedyny ślad o losie Waldemara Mewsa znajdziemy w leksykonie „Mann für Mann: Biographisches Lexikon zur Geschichte von Freundesliebe und mannmän-nlicher Sexualität im deutschen Sprachraum”, gdzie zamieszczo-no informację, że Mews najpraw-dopodobniej w Mauthausen zginął, ponieważ nie ma o nim żadnych informacji z późniejsze-go okresu.Warto nadmienić, że para-graf 175 był żywy i stosowany w Niemczech do końca lat 60, czyli jeszcze 15 lat po wojnie. Ostatecznie wycofano go z nie-mieckiego prawodawstwa do-piero w roku... 1994.
Marek Grzelka
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20ludzie
Boks to szermierka, nie bójka pod knajpą
- Wyrabia charakter, tworzy wojownika. Wzmacnia psychicznie. Fizycznie też, ale ja im zabraniam wykorzystywania umiejęt-
ności bokserskich poza salą – mówi o warsztatach pięściarstwa trener Ryszard Hendzelek

Spotykamy się na wieczornym treningu w salce Gym4u. Czeka na mnie przy wejściu. Od kilku mie-sięcy umawialiśmy się na rozmo-wę o warsztatach bokserskich, ja-kie prowadzi od ponad dwóch lat. W końcu się spotkaliśmy.Ryszard Hendzelek to jedna z le-gend nowosolskiego pięściarstwa. - Nowa Sól żyła boksem, boks był tutaj większą religią niż piłka, to – porównując – przypominało coś takiego, jak dzisiaj w Zielonej Gó-rze żużel – mówił na łamach „Ty-godnika Krąg” w 2011 r. - Pamię-tam mecze bokserskie na sali dzi-siejszej Opery. Ring był na scenie, a ludzie tak napierali, że wyłamali futrynę z drzwiami. Dwie godziny przed meczem do środka nie moż-na było wrzucić szpilki.Siadamy w szatni, trener Hendze-lek zaczyna wspominać: - Pocho-dzę z Nowej Soli i tutaj zaczęła się moja bokserska kariera. Trenowa-łem w naszym Lnie, w Odrze Brzeg – tam byłem jednym z wiodących pięściarzy. Potem GKS Jastrzę-bie, gdzie zdobyłem drużynowe mistrzostwo Polski. Mogłem tam trenować z mistrzami świata czy Europy. To był wtedy top naszych pięściarzy. Tam nabrałem trochę warsztatu, miałem przyjemność trenować pod okiem najlepszych trenerów, np. z Antonim Zygmun-tem. On przekazał mi dużo wiedzy, nabrałem umiejętności i techniki.Ze względu na sytuację rodzin-ną w pewnym momencie musiał wrócić do domu. Przez osiem lat w barwach Gwardii Zielona Góra w II lidze był jednym z wiodących pięściarzy. Tam z kolei boksował m.in. z medalistami igrzysk olim-

pijskich. Sparingpartnerów miał z najwyższej półki. - To była stara, dobra II liga... – uśmiecha się Ry-szard Hendzelek.
SpełnienieNa warsztaty bokserskie do  Gym4u chodzi zazwyczaj około 10 osób, czasem więcej. Jak przyjdzie 13 chłopa, zaczyna być ciasno. Ry-szard Hendzelek od razu podkre-śla, że jak ktoś chciałby zacząć tre-ningi, mógłby robić zajęcia na dwie 

zmiany. Wystarczy się z nim skon-taktować. Na zajęcia chodzą nowosolanie, przyjeżdżają ludzie z ościennych wiosek, z Kożuchowa, zdarzało się, że ze Szprotawy. Warsztaty od-bywają się we wtorki, w czwartki i soboty. Wcześniej Ryszard Hen-dzelek pomagał w treningach To-maszowi Makowskiemu, dziewię-ciokrotnemu mistrzowi świata muay thai i K-1. Przestał ze wzglę-du na stan zdrowia. Odezwały się niewyleczone do końca urazy. Mu-

siał odpuścić.W 2011 r. na naszych łamach Ma-rek Grzelka pisał: - To chyba taki ostatni gwizdek, żeby boks w No-wej Soli dźwignąć, są jeszcze lu-dzie pamiętający czasy świetności, a jednocześnie doskonali fachow-cy, od których wielu wiele może się nauczyć.Miał na myśli m.in. Ryszarda Hendzelka.- Kiedyś żona i córka chodziły do Gym4u na siłownię. Też przy-szedłem i mówię do szefów: a co to za worek wisi? Przypomniałem, że miałem kiedyś przygodę z bok-sem, nawet na poziomie europej-skim, i może warto byłoby zrobić jakąś grupę? Lidia Marcinkiewicz, właścicielka, na to przystała i tak się zaczęło z tymi warsztatami. Bardzo dziękuję za to Gym4u. Jak zobaczyłem ten worek treningo-wy, wszystko do mnie wróciło. Po-myślałem, że warto byłoby sprze-dać to, co wiem, innym ludziom. Stwierdziłem: może spróbujemy? I dwa lata temu jesienią właściciel-ka wrzuciła na Facebooka informa-cję o naborze do sekcji pięściarskiej – opowiada trener Hendzelek.Jego nazwisko zadziałało na wyobraźnię. Na pierwszy trening przyszło 11 osób. - Tak zaczęliśmy się bawić w ten boks. Przyszli faj-ni ludzie z różnych środowisk. Nie brakuje wykształconych, inteli-gentnych chłopaków po studiach. Niektórzy mają swoje firmy. Po-rozmawialiśmy najpierw o tym, na czym polega boks. A polega na my-śleniu, bo to jest szermierka, a nie bitwa. Nie sztuką jest zadawać cio-sy i je przyjmować, tylko trzeba kontrolować przebieg wydarzeń 

w ringu. Bardzo było mi miło, jak dochodziły do mnie głosy, że ludzie po zajęciach są zadowoleni. Stwo-rzyliśmy silną, dobrą ekipę i jeże-li co niektórzy wystartowaliby na jakiejś amatorskiej gali, nie bał-bym się o nich. Dlaczego mieliby to zrobić? Tak dla siebie, dla pod-budowania ego czy dla wzmoc-nienia charakteru, dowartościo-wania siebie. Tworzymy superro-dzinę, wspaniałą. Czasami idę na ich urodziny, zapraszają mnie na jakieś wspólne miniimprezki. Po-tworzyły się więzi, jeden za dru-gim wskoczyłby w ogień. Już bez siebie nie mogą żyć (śmiech). Oni podchodzą do życia tak, że waż-na nie jest tylko praca, ale i pew-nego rodzaju spełnienie. Boks im to daje. A ja się z tego cieszę. Też z tego, że mnie cenią za to, że po-święcam im czas pomimo wieku.Ryszard Hendzelek usłyszał od chłopaków o sobie mnóstwo su-perlatywów: że potrafi przekazać wiedzę, że jest legendą.Jedni zawodnicy, którzy u niego trenowali, wyjechali za granicę, doszli inni. Teraz skład trenują-cych się ustabilizował.Coraz częściej zawodnicy trene-ra Hendzelka podchodzą do niego i pytają, czy nie mogliby sprawdzić się w prawdziwej walce. Chcieliby poczuć otoczkę gali, spróbować się w meczu bokserskim. - Mam znajomych w innych klubach i być może uda się coś takiego zorga-

Ekipa trenera Hendzelka trenuje we wtorki, czwartki i soboty

Ryszard Hendzelek:
Oni podchodzą do ży-
cia tak, że ważna nie 
jest tylko praca, ale 
i pewnego rodzaju 
spełnienie. Boks im 
to daje. A ja się z tego 
cieszę.

Jakub Broszczakowski od dawna chciał trenować bokseprasa.pl e7736c4b7e
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ringu. Bardzo było mi miło, jak dochodziły do mnie głosy, że ludzie jeże
nich. Dlaczego mieliby to zrobić? Tak dla siebie, dla podnienia charakteru, dowartościodzinę, wspaniałą. Czasami idę na ich urodziny, zapraszają mnie na jakieś wspólne miniimprezki. Poogień. Już bez siebie nie mogą żyć (śmiech). Oni podchodzą do życia tak, że ważnego rodzaju spełnienie. Boks im tego cieszę. Też tego, że mnie cenią za to, że po

perlatywów: że potrafi przekazać 
trenowali, wyjechali za granicę, 
pytają, czy nie mogliby sprawdzić prawdziwej walce. Chcieliby poczuć otoczkę gali, spróbować meczu bokserskim. - Mam 

nizować, bo na razie oni trenu-ją totalnie amatorsko, dla siebie. Chciałbym sam zobaczyć takie walki. Pojedynek w ringu a zaba-wa sparingowa to zupełnie coś innego. Taka walka zawsze po-kazuje trenerowi i zawodnikowi, w którym miejscu jesteśmy, co trzeba poprawić, na co mocniej zwrócić uwagę. Jest nauką. - No właśnie, czego tych chło-paków uczy boks? - Powiem tak: głowa rządzi wszystkim – i w życiu, i w bok-sie. Ten sport wyrabia charakter, tworzy wojownika. Wzmacnia psychicznie. Fizycznie też, ale ja im zabraniam wykorzystywania umiejętności bokserskich poza salą. Nie wolno tego robić.
Zacisnąć zębyPatryk Nadolski na treningi Hendzelka trafił dzięki znajo-mym. Większość z jego kolegów trenuje od początku powstania sekcji, on dołączył do nich w po-łowie ubiegłego roku. Zbierał się do tego już wcześniej, ale naj-trudniejszy był pierwszy krok. - Generalnie chciałem się trochę poruszać i poprawić nieco kon-dycję, a boks wydawał mi się naj-ciekawszym rozwiązaniem. Tre-ningi bokserskie mają wiele za-let – zaczynając od polepszenia kondycji, o czym wspominałem, a kończąc na rozwoju kreatyw-ności. - Kreatywności?- Tak. Większość ludzi ogląda-jąc walki bokserskie nigdy nie za-stanawia się nad tym, jak wiele decyzji bokser jest zmuszony po-dejmować dosłownie w ułamkach sekundy. Taki trening szybkiego podejmowania decyzji przydaje się w życiu codziennym, w pracy. Boks rozwija nie tylko ciało, ale też umysł – precyzuje Nadolski.Według niego pięściarstwo uczy też pokory i wytrwałości: - Pokazuje, że pomimo niepowo-dzeń nigdy nie powinniśmy da-wać za wygraną. Pomaga przy-gotować ludzi do dorosłego życia, w którym – tak jak w walce – nie zawsze wszystko idzie zgodnie z planem, ale trzeba zacisnąć zęby i iść dalej.Patryk Nadolski potwierdza słowa trenera: w salce trenin-gowej atmosfera jest rodzinna.  - Bardzo mi to odpowiada. Jest czas na dowcipy, na żarty, ale to 

nie ma równocześnie wpływu na jakość treningu. Każdy wie, że jest konkretna praca do wykona-

nia. Podoba mi się to, że spotyka-my się również poza treningami – wtedy mamy więcej czasu na luź-ne rozmowy.Plany Nadolskiego związane z boksem? Twardo stąpa po zie-mi: - Dobrze byłoby zgubić tro-chę w pasie i poprawić kondycję. Chciałbym podciągnąć technikę i umiejętnościami podgonić resz-tę grupy, bo póki co trochę odsta-ję. Może w końcu na sparingach nie będę robił za worek?
SpokójŁukasz Drapiński i Jakub Brosz-czakowski żyją boksem na co dzień. Oglądają profesjonalne gale w telewizji, chodzą na eventy pod szyldem Makowski Fighting Championship w Zielonej Górze i w Nowej Soli. Dużo rozmawiają o pięściarstwie.Drapiński: - Bardzo się cieszę, że jest takie miejsce w mieście, gdzie można potrenować boks. Fajnie wspominam ten pierwszy trening. Jak usłyszałem, że jest taka opcja w Nowej Soli, pomyśla-łem sobie: przyjdę, zobaczę, spró-buję. Wcześniej też uprawiałem 

sport – biegałem, grałem w piłkę czy trenowałem crossfit. W koń-cu poszedłem na boks i minęły już dwa lata, jak trenuję. Przede wszystkim robię to dla zdrowia, dla formy fizycznej. Jest stała gru-pa, mamy dużo szacunku do tre-nera, ale jednocześnie jesteśmy z nim w relacjach przyjacielskich, tak że ten dystans z biegiem cza-su się zmniejszył. Potwierdzam: jeden za drugiego pójdzie tutaj w ogień. Jakub sport ma we krwi, jest sy-nem Jerzego Broszczakowskiego – szanowanego działacza piłkar-skiego z Nowej Soli. Trenera Hen-dzelka – podobnie jak Łukasz Dra-piński – traktuje jak nauczyciela. - Zawsze chciałem trenować boks, ale wcześniej jakoś się nie składa-ło. Wcześniej kopałem trochę pił-kę w Arce. W końcu trafiłem tutaj i bardzo się z tego cieszę. Dlacze-go warto boksować? Dla spraw-dzenia własnej wytrzymałości. Co mogę powiedzieć: nie ma co się zastanawiać, tylko sami przyjdź-cie i sprawdźcie się. Tak jak mó-wił trener, ważne w tym sporcie 

jest myślenie. Inteligencja w ringu pomaga. Można w boksie nauczyć się analizować różne sytuacje. A przy okazji po takim treningu człowiek po prostu lepiej się czuje we własnym ciele. W przyszłości na pewno chciałbym sprawdzić się w normalnym meczu bokser-skim – mówi Broszczakowski.Łukaszowi Drapińskiemu boks dał spokój, nauczył go dyscypliny.  - To wszystko mnie mocno wyci-szyło. Czasem podchodziłem do różnych spraw w życiu bardzo 

emocjonalnie, a dzięki treningom teraz jest inaczej. Trenowanie bok-su to nie tylko uprawianie spor-tu, ale to też niesie za sobą zmianę w codzienności – można się lepiej poczuć, a przede wszystkim pię-ściarstwo dodaje wiary w siebie. Pewności.- Masz jakieś marzenia związane z boksem?- (Uśmiech) Marzenia? Treno-wać, trenować, trenować. I żeby zdrowie dopisywało.
Mateusz Pojnar

Patryk Nadolski (z prawej) pod czujnym okiem trenera Hendzelka

- Jak usłyszałem, że jest taka opcja w Nowej Soli, pomyślałem sobie: przyjdę, zobaczę, spróbuję - mówi o trenin-
gach bokserskich Łukasz Drapiński

Jeżeli ktoś chciałby zacząć przygodę z boksem, może skontaktować się z 
trenerem Ryszardem Hendzelkiem – tel. 668 047 016

Patryk Nadolski:
Większość ludzi oglądając 
walki bokserskie nigdy nie 
zastanawia się nad tym, jak 
wiele decyzji bokser jest zmu-
szony podejmować dosłow-
nie w ułamkach sekundy. 
Taki trening szybkiego podej-
mowania decyzji przydaje się 
w życiu codziennym, w pracy. 
Boks rozwija nie tylko ciało, 
ale też umysł.

Łukasz Drapiński:
Trenowanie boksu to nie tyl-
ko uprawianie sportu, to też 
niesie za sobą zmianę w co-
dzienności – można się lepiej 
poczuć, a przede wszystkim 
pięściarstwo dodaje wiary w 
siebie.
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środa 27 lutego
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czwartek 28 lutego
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piątek 1 marca
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sobota 2 marca
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niedziela 3 marca
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 Miła atmosfera
 Atrakcyjne ceny
 Fachowa pomoc

Nowa Sól
ul. Piłsudskiego 63
tel. 783 526 241

SIŁOWNIA

HUMOR
Kelner, hej, kelner! 
- Słucham pana... 
- Nie odpowiada mi ta zupa. 
- A o co ją pan pytał?

***
Małżeństwo je obiad w restauracji, 

nagle żona oblewa się zupą... 
- Musimy iść do domu, wyglądam 

jak świnia - mówi zdegustowana. 
A mąż: - No... i jeszcze się zupą 

oblałaś. 

Baran- Jesteś osobą bardzo czułą 
i troskliwą. Przejmujesz się losem 
innych i współczucie nie jest Ci 
obce. Powinieneś jednak nieco 
bardziej zwrócić uwagę na samego 
siebie. Nie możesz się zaniedbywać 

i bagatelizować własnych problemów. Skup myśli 
na sobie i postaraj się wyjść z kłopotów. 

Byk- Przyszły tydzień będzie dla 
Ciebie bardzo ekscytujący. Czeka 
na Ciebie wiele miłych niespodzia-
nek, ale także kilka rozczarowań. 
Nie bierz tego za bardzo do siebie. 

Jesteś sumienny, dlatego masz wszystko pod kon-
trolą i nikt nie jest w stanie przeszkodzić Ci w reali-
zacji Twoich celów.

Bliźnięta- Im częściej myślisz 
o zmianie pracy, tym bardziej tego 
pragniesz. Przemyśl sobie wszystko 
na spokojnie, o radę możesz zapytać 
bliskich. Wspólna rozmowa pomoże 
Ci w odnalezieniu własnej ścieżki za-

wodowej. Pamiętaj, że warto zajmować się tym, co 
sprawia Ci przyjemność.

rak- Masz dużo sił i motywacji do 
działania. Każdego dnia wpadasz na 
nowe i ciekawe pomysły. Dużo czasu 
poświęcasz na szukanie sympatii. Nie 
przejmuj się, już niedługo spotkasz ją 

na swojej drodze, a Twoje życie pozytywnie się 
zmieni. Rodzina w pełni zaakceptuje Twoje plany 
oraz związek. 

Lew- Jesteś przemęczony i marzysz 
o wolnym weekendzie. Postaraj się 
wykonać swoje obowiązki w tygodniu, 
a sobotę i niedzielę poświęć na spon-
taniczny wyjazd w miejsce, którego 

jeszcze nie widziałeś. Warto od czasu do czasu 
odpocząć od pracy i rzucić się w wir zabawy wraz 
z przyjaciółmi.

  Panna-  W pracy czujesz się jak ryba 
w wodzie. Sumiennie podchodzisz do 
każdego zlecenia, jakie otrzymujesz 
i wykonujesz je w stu procentach, nic 
nie jest dla Ciebie problemem. W nie-

dalekiej przyszłości czeka na Ciebie awans, na 
który tak bardzo czekałeś. Ciesz się każdą dobrą 
chwilą, która Cię spotyka. 

 waga-  Spotkałeś ostatnio osobę, 
która Cię zaintrygowała. Twoje myśli 
ciągle krążą wokół niej. Chcesz zno-
wu ją spotkać i porozmawiać o tym, co 
Was łączy. Nie rób sobie jednak zbyt 

wielkich nadziei. Wszystko przyjdzie z czasem. 
Być może ta osoba, za którą obecnie szalejesz, 
nie okaże się być tą jedyną.

 SkorPion-  Ostatnio ktoś Cię dotkliwie 
zranił. Przez to straciłeś zaufanie do 
ludzi i przestałeś się z nimi spotykać. 
Zamykanie się w swoich czterech 
ścianach nie poprawi Twojej sytuacji. 

Pamiętaj, że otaczasz się też osobami, które chcą 
Twojego szczęścia i martwią się o Ciebie.

 Strzelec-  Jesteś rozkojarzony i cho-
dzisz z głową w chmurach. Nie po-
trafisz się skoncentrować, a w Twojej 
głowie panuje mętlik. Jedną myśl po-
pędzasz kilkoma następnymi i zaczy-
nasz się gubić w swoich działaniach. 

Jednak masz bliskich, na których zawsze możesz 
polegać i którzy zawsze ci pomogą - niezależnie 
od sytuacji.

Koziorożec- W niedalekiej przyszło-
ści czeka Cię coś niespodziewanego. 
Osoba, za którą tak szalałeś, naresz-
cie odpowie tym samym na Twoje 
uczucia. To będzie najlepszy etap 
w Twoim życiu. Jednak nie zapomnij 

o tym, że osoba ta może okazać się inną, niż ci 
się wydaje.

wodnik- Ostatnimi czasy za wiele 
uwagi skupiasz na sobie i na swoich 
problemach. Zaniedbujesz relacje ro-
dzinne, na których kiedyś tak bardzo 
Ci zależało. Nie możesz myśleć tylko 

o sobie i musisz  pamiętać o pielęgnowaniu relacji 
z najbliższymi. Warto spędzać czas we własnym, 
rodzinnym gronie. 

ryBy- Czujesz się ostatnio coraz le-
piej w swoim ciele. Jest to zasługa 
zdrowego trybu życia, który zacząłeś 
prowadzić. Nie rezygnuj ze sportu 
oraz zdrowej diety, które sprawiają, 

że masz więcej energii oraz dzięki którym nie jest 
Ci straszny zły humor. Wciągnij w to swoich zna-
jomych.
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Prawidłowe odpowiedzi z nakle-
jonym kuponem należy przesłać 
w ciągu 10 dni od daty ukazania 
się numeru w sprzedaży na adres:  
„Tygodnik Krąg”, 67-100 Nowa Sól, 
ul. Parafialna 2B.
Nagrodę (kupon o wartości 50 
zł) ufundowaną przez salon ko-

smetyczny Ania za rozwiązanie 
krzyżówki z nr 6 („Bogactwo jest 
produktem pracy”) otrzymuje: Teresa 
Kamińska.
Gratulujemy, po odbiór nagrody pro-
simy zgłosić się w ciągu siedmiu dni 
do redakcji „TK”.

Wszelkie informacje dotyczące administrowa-
nia Pani/Pana danych osobowych znajdują 
się na str. 37.
Dane zawarte na wyżej wymienionym zgło-
szeniu będą przetwarzane przez 30 dni po 
wyłonieniu zwycięzcy.
Dane zwycięzców opublikowane w papierowej 
formie gazety oraz w formie pdf będą przecho-
wywane bezterminowo.

        Wyrażam zgodę na przetwarzanie danych 
osobowych zawartych na zgłoszeniu zawiera-
jącym rozwiązanie krzyżówki ze strony 30.

Czytelny podpis...............................................
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SPORTTygodnik
Z podniesioną głową
- Nie odstajemy tak, jak kiedyś, kiedy chciałem się na ćwierćfinałach zapaść pod ziemię – komentuje trener Radosław 
Abramczyk, którego podopieczne z UKS Ares Nowa Sól od piątku do niedzieli rozgrywały ćwierćfinałowy turniej Mistrzostw 
Polski juniorek

Trzydniowy turniej ćwierćfina-łowy Mistrzostw Polski juniorek nowosolski UKS Ares zaczął od piątkowego meczy z KPKS „Ha-lemba” Ruda Śląska, który mieli-śmy okazję obserwować. Pierwszy set spotkania był bar-dzo wyrównany. Dość powiedzieć, że remis na tablicy wyników wid-niał najczęściej, a były to rezulta-ty, jak 9:9, 15:15 czy bliżej końca po 20. Wówczas w tym decydu-jącym momencie Ares minimal-nie odskoczył na 22:20, jednak za chwilę było niebezpieczne 23:22. Ostatnie piłki należały do dziew-czyn z Nowej Soli, które skutecz-nym blokiem zamknęły pierwszą partię na wyniku 25:22.Podobnie rozpoczął się set dru-gi. Po wielu wymianach punkt za punkt było 10:10 i 14:14. Wówczas siatkarki z Rudy Śląskiej zaliczyły świetną serię i odjechały na 14:19, co okazało się kluczowe dla losów drugiej odsłony. Ares najbliżej zbliżył się na dwa oczka (17:19), a ostatecznie zespół gości wygrał 20:25.

Set trzeci nabrał znaczenia jako ten, który może jednej z drużyn pozwolić przełamać przeciwni-ka. I tak też się stało. Przez cały czas prowadzenie przechodziło z rąk do rąk, ale żaden z zespo-łów nie uzyskał wyraźnej przewa-gi. Do wygrania partii potrzeba było dwupunktowego prowadze-nia. Na tablicy był wynik 25:26, „Halemba” miała piłkę setową, więc trener Radosław Abramczyk wziął czas. - Nie trzęsiemy kolana-mi. Prosta sprawa – albo my, albo one – mówił do naszych siatkarek. Pomogło, bo trzy kolejne akcje na-leżały do nas i wygraliśmy tę par-tię 28:26.Uskrzydlone finałem trzeciego seta zawodniczki Aresa znakomi-cie weszły w czwartą część me-czu. Prowadziliśmy 4:1, a zaraz 13:5. Od stanu 15:7 coś się w sze-regach nowosolanek popsuło. Pod rząd oddały pięć punktów (15:12), ale w porę wróciły do dobrej gry szczególnie udanie puentując koń-cówkę meczu. Rezultat 25:16 mó-wił sam za siebie. Siatkarki Are-sa, trenerzy i duża grupa kibiców, która przyszła na halę „Elektry-ka”, mogli cieszyć się udanym roz-poczęciem ćwierćfinałów.W drugim meczu w piątek UKS SMS „Szóstka” Mielec pokonała 3:0 APS Rumia. W sobotę i niedzie-lę gospodyniom poszło już słabiej – Ares przegrał 0:3 z Rumią i 1:3 z Mielcem. Na turniej półfinałowy awansowały zawodniczki Rumii i mieleckiej „Szóstki”.

- To był występ na miarę na-szych możliwości. Już nie jeste-śmy zespołem do bicia. Żałuję tyl-ko meczu z Rumią, Ruda Śląska postawiła im się dużo bardziej. APS to wysokie, sprawne dziew-czyny, jednak głównie przegra-liśmy ten pojedynek w głowach – ocenia trener Aresa Radosław Abramczyk.- Nasze przeciwniczki rywali-

zują na co dzień z kilkunastoma zespołami. My z zaledwie dwo-ma, więc gra z przeciwnikiem na poziomie zdarza nam się za rzad-ko. Mimo to robimy dobrą robo-tę w klubie. Kiedyś na ćwierćfi-nałach chciałem zapaść się pod ziemię, a dziś wychodzę z hali z podniesioną głową. Dziewczyny walczyły z całych sił, a tytułem MVP UKS Ares wyróżniam Zosię 

Osińską – podsumowuje trener.W nowym sezonie Ares będzie musiał wyłonić nowe zestawienie pierwszej szóstki, ponieważ trzy zawodniczki (a w całym zespole w sumie pięć) wychodzą z wieku juniorek. - Nie ma ludzie niezastą-pionych, bo jest młodzież, która do nich powoli dorasta – mówi R. Abramczyk.
Artur Lawrenc

Piątkowy mecz z Rudą Śląską Ares wygrał 3:1

W ćwierćfinałach juniorek w skła-
dzie UKS Ares zagrały: Alicja Wi-
jatkowska*, Weronika Sadrakuła, 
Julia Petreczko, Anita Zacharska*, 
Klaudia Budzińska, Maja Krajew-
ska, Olimpia Dubaniowska, Pa-
trycja Ławrynowicz, Natalia Kara-
kolis*, Hanna Leśniewska*, Julia 
Sobczak, Zofia Osińska*.
* kończą kategorię juniorki.

Balinowski na pudle GP Zagłębia Miedziowego
Nowa Sól była w niedzielę areną biegowych zmagań 9. odsłony tegorocznego cyklu Grand Prix Zagłębia Miedziowego. Wśród 
zawodników z naszego regionu najlepiej z dystansem ok. 6 km poradził sobie Kornel Balinowski

Nasze miasto szósty raz mia-ła okazję gościć uczestników zimowej serii biegów, za któ- rą odpowiada Regionalne Cen-trum Sportowe z Lubina. Jak w poprzednich latach tak i tym razem biegacze przebiera-li nogami przy Kocim Stawie w Wodnym Świecie, torów dla 

rowerów i rolkarzy, Parku Fizy-ki i innych atrakcji Parku Kra-snala oraz wokół akwenu na Ka-czej Górce.- Tym razem pierwszy raz zawo-dy organizował Adam Draczyński Running Team wraz z przyjaciół-mi. Do pokonania były dwie pętle, a łącznie ok. 6 km trasy. Wystar-towało 151 osób – mówi czło-nek grupy organizacyjnej Marcin Sznajder.Najwyżej sklasyfikowanym zawodnikiem z naszego regionu okazał się nowosolanin Kornel Balinowski. Po pierwszej pętli był dość daleko od czołówki, ale osta-tecznie zakończył zawody na 3. miejscu. Jego czas to 21.49.- Starałem się cały czas jed-nostajne tempo utrzymać, co w moim przypadku było dziś średnią 3.33 min./km. Na dru-gim kółku inni zwalniali, a ja bie-głem dalej swoje. Oszacowałem siły dobrze, ale nie ukrywam, że lekko nie było. Tradycyjnie w po-łowie dystansu pojawiały się my-śli, żeby odpuścić, jednak nie o to 

przecież chodzi – uśmiecha się Kornel. - To, że bieg odbywał się w Nowej Soli, było dodatkowo motywujące. Tylko dzięki temu utrzymałem siły w momentach, kiedy było najtrudniej, bo co ka-wałek było słychać doping znajo-mych, a to dodaje energii – dodaje K. Balinowski.Spośród naszych bliżej czołówki byli również: Dawid Poklepa (KB Wikon/Team Draczyński, 16 m., 23.59), Marek Rytwiński (NGB, 33., 25.59), Kamil Bandurowski (KB Wikon, 42., 26.34), Jerzy Kac-perczak (KB Wikon, 45., 26.38) i Paweł Golonka (KB Wikon, 50., 27.05).
Artur Lawrenc

Podziękowania za pomoc w orga-
nizacji Adam Draczyński Running 
Team kieruje do: Danuty Węcła-
wiak-Oklejewicz, Mariusza Me-
dejszy, Oskara Lipca, Grzegorza 
Walaszka, Klubu Mam, KB Wikon, 
Wodnego Świata i Parku Krasnala, 
MOSiR, RCS Lubin, członków AD 
RT, ich przyjaciół i rodzin.

Kornel Balinowski zajął w nowosolskim GP ZM 3. miejsce. Obszerna galeria z zawodów znajduje się na naszej 
stronie internetowej
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32sport
Piłkarska podróż Mirka Liszki
Część I
 60 lat – tyle w tym roku stuknie Mirosławowi Liszce. Bez wątpienia to ikona naszego futbolu ostatnich trzydziestu kilku lat. 
Dziś rozpoczynamy krótki cykl artykułów, które nie tylko przybliżą mało znane fakty z kariery Liszki, ale też pokazują, jak 
zmieniały się przez te wszystkie lata futbolowe realia w Polsce

Sprawdzaliście kiedyś, co zna-czy słowo „liszka”? Jest kilka znaczeń, jak choćby włochata gąsienica z twardą głową i licz-nymi odnóżami. No niezbyt tu pasuje. W wypadku Mirka Lisz-ki, jeśli patrzeć przez pryzmat boiska, bliższe byłoby odnie-sienie do innej liszki. Tak mówi się w gwarze łowieckiej na lisi-cę. Spryt, inteligencja, przebie-głość, te choćby lisie cechy do boiskowego Liszki pasują cał-

kiem zgrabnie. No i do dziś chłop jest sprawny jak młody lis.
Pierwsze krokiMirosław Liszka w piłkę za-czął grać w Iskrze Golczewo, to jego rodzinna miejscowość, po-łożona ok. 20 km na południo-wy zachód od Gryfic. Trady-cje piłkarskie wyniósł z domu, w Iskrze grał najpierw jego oj-ciec, potem starszy brat, w koń-

cu przyszedł czas na Mirka. Zaczynał przygodę jak każdy wtedy, w podstawówce.Przeszedł przez juniorskie szczeble kariery, dość szybko zaczął grać z seniorami. Miał to piłkarskie „coś”.Po sezonie 1979/1980 zespół z Golczewa awansował do okrę-gówki. Jak to możliwe, że 20-letni chłopak hasał po boisku zamiast po poligonie? Wszak były to czasy obowiązkowego poboru do wojska, 19-latków brano w kamasze na dwa lata, no chyba że ktoś szedł do ma-rynarki wojennej, to znikał na trzy.- Burmistrz Golczewa, Janusz Domański się nazywał, załatwił mi odroczenie od wojska. Kiedyś były takie czasy, ze wiele rzeczy trzeba było właśnie załatwiać. Im ktoś był wyżej na stołku, tym możliwości miał większe - wspo-mina Liszka.W tej sielskiej, golczewskiej pił-ce Mirek trwałby być może i do dziś, gdyby nie pewien mecz.- Graliśmy u siebie Puchar Pol-ski z Arkonią Szczecin. Wygra-liśmy w tym meczu 4:3, te czte-ry bramki ja strzeliłem. Idziemy po meczu z chłopakami do szat-ni. Trzeba pamiętać, że Arkonia była klubem milicyjnym. I tak idziemy do szatni, a tu nagle po-jawiają się milicjanci i mówią do mnie „do autobusu, szybko!”. Py-tam ich, po co, a oni dalej, „na-tychmiast do autobusu!”. Tam nawet nie było miejsca na dys-kusję, co, jak, dlaczego. Bym się głupio odezwał, to od razu bym w ryj dostał. Wchodzę do auto-busu, dają mi jakiś papier i facet w mundurze mówi: „podpisuj”. No to pytam, ale co to jest, co mam podpisać. A on krótka pił-ka: od teraz będziesz u nas grał - wspomina Liszka szczegóły specyficznej zmiany barw klu-bowych.
Ligowiec milicjantPo podpisaniu „cyrografu” w autobusie, do rodzinnego domu Mirka Liszki przychodzi pismo. Z milicji. - Matka do mnie od razu: coś ty narozrabiał, że przychodzi pismo z komendy wojewódzkiej – opowiada Lisz-ka. a było to wezwanie do klu-bu.Pojechał do Arkonii Szczecin na wiosnę 1981 roku. Zgłosił się na komendę do tamtejszego kie-rownika od spraw różnych, pod-pisał stosowne papiery. - Podpisałem wszystko, on wtedy mówi: „jesteś już nasz”. Dostałem blachę, zostałem sze-regowym milicjantem, miesz-kałem w hotelu milicyjnym. Więc byłem na etacie w milicji, 

choć z milicją nie za wiele mia-łem wspólnego, munduru nawet nie miałem. Takie to były czasy, że piłkarzy wciągało się na li-sty pracowników, dawało im się pensję, a oni często zakładu pra-cy na oczy nawet nie widzieli. Często takie nabory były w klu-bach związanych z mundurem, właśnie milicyjnych i wojsko-wych. Taki był ze mnie milicjant, że ani pałki, ani pistoletu, nic. Mówiłem sam, wy mi pistoletu nie dawajcie, bo ja nie umiem strzelać i się niechcący jeszcze sam zastrzelę – opowiada. Arkonia Szczecin była na-prawdę solidnym zespołem, na początku lat 80’ nieustannie ba-lansował między trzecią a dru-gą ligą. - To był bardzo profesjonal-ny klub, niczego nie brakowało. Nie było problemów ze sprzę-tem. Przychodziłeś na trening, szedłeś do okienka w magazy-nie, wydawali ci twój zestaw – koszulka, spodenki, buty itd., po treningu zostawiałeś, oni to prali. Być może też dlatego było na bogato, bo to jednak był klub milicyjny i tu nie mogło niko-mu niczego brakować. Musiało być i już – opowiada o realiach w szczecińskiej Arkonii.Bywały sytuacje, kiedy ta mi-licyjna blaszka się przydawała? - Bywało. Kiedyś np.:, lato jakoś było, mieliśmy przerwę w roz-grywkach, kolega mówi do mnie: chodź na piwo. Mówię, do-bra. Poszedł do sklepiku, wraca ze skrzynką, ustawia koło ław-ki, otwiera. Ja wielkie oczy, jak to tak, a on mówi: „a czego się boisz, że przyjdą i spiszą? Ja też mam blaszkę”. On był tam kil-ka lat, miał lepsze rozeznanie – śmieje się M. Liszka.Liszka mieszkał najpierw w jednym hotelu, potem w in-nym, ale cały czas czekał, że klub w jakiś sposób załatwi mu mieszkanie – wtedy najbardziej deficytowy towar na rynku. Taka okazja się pojawiła, mógł zamieszkać w Podjuchach pod Szczecinem. Ale to była kawa-lerka. Sęk w tym, że w między-czasie Liszce powiększyła się rodzina, miał żonę, w 1984 roku urodziła się córka i we trójkę w kawalerce ciężko byłoby się Liszkom pomieścić. Sytuacja była dość patowa, zamieszkali u teściowej Mirka, ale na dłuż-szą metę takie rozwiązanie nie wchodziło w grę.- Kiedy mieszkaliśmy u te-ściowej, zaczął się tam kręcić facet pod domem. Któregoś dnia mnie w końcu zaczepił i mówi: „słuchaj, masz jechać pogadać do Stali Stocznia Szczecin”. Oni grali wtedy w II lidze. Pojecha-łem. Chcieli, żebym tam przy-

szedł, ale powiedziałem krótko, że mnie interesuje mieszkanie. Powiedzieli, że jest to możliwe, ale nie od razu, że byłbym pią-ty, szósty w kolejce. Odpowie-działem, że się w takim razie za-stanowię. Wsiadłem w tramwaj, jadę do domu. wysiadam, na ulicy spotykam Adama Grzyba, on grał już wtedy w Dozame-cie, znaliśmy się z Arkonii, gra-liśmy tam razem wcześniej. I on mi mówi: „Mirek, jedź do Nowej Soli pogadać” - wspomina Lisz-ka. 
Droga do DozametuW sezonie 1984/1985 Arko-nia Szczecin rywalizowała z Do-zametem Nowa Sól w III lidze. W rundzie jesiennej w Szczeci-nie padł bezbramkowy remis, w Nowej Soli Dozamet wygrał 1:0. Liszka już podczas tych meczów wpadł nowosolanom w oko. Dozamet ewidentnie pu-kał do II ligi.Ostatecznie w bitwie o awans liczyły się trzy zespoły: Doza-met, Arkonia i Błękitni Stargard Szczeciński. O awansie decydo-wały ostatnie kolejki.- Przed naszym meczem z Błę-kitnymi, to była końcówka sezo-nu, przez tydzień, codziennie u nas na stadionie stał jeden z prezesów Dozametu Nowa Sól. Dzień w dzień. I kiedyś po tre-ningu idziemy grupką na tram-waj, szło się przez taki lasek. Idziemy, stoi w tym lasku samo-chód. I facet nas woła. Powie-dział nam wprost, że jak tego meczu nie odpuścimy, jak się nie podłożymy Błękitnym i zagra-my na sto procent, nie pożału-jemy. Nie odpuściliśmy. Błękitni przed meczem z nami zaplano-wali już awansową fiestę, kwia-ty, wódka na stołach itp. Ale Ja-cek Krzysztolik od nas strzelił im bramkę na 1:0. I świętowa-nie musieli odłożyć – opowiada Mirek Liszka.W ostatniej kolejce III ligi se-zonu 1984/1985 Dozamet jechał do Stargardu Szczecińskiego. By awansować, musiał przynaj-mniej zremisować. Za zespołem pojechał tłum kibiców. Dobrze zrobili. Dozamet ten mecz zre-misował, wyprzedził Błękit-nych jednym punktem i nowo-solski klub awansował do II ligi. Na pokład nowosolskiego ze-społu wszedł Mirek Liszka.Na jakich zasadach Mirek Lisz-ka znalazł się w Nowej Soli? Jak ta drugoligowa rzeczywistość w naszym mieście wyglądała? Jak żyło się piłkarskim celebry-tom? O tym za tydzień, w ko-lejnej części wspomnień Mirka Liszki.

Marek Grzelka

Iskra Golczewo, rok 1978. Nie wiemy, 19-letni czy Mirek Liszka oglądał 
już wyprodukowany w 1976 roku film „Rocky”, ale na tym zdjęciu wy-
gląda całkiem jak Apollo Creed
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Koszela Wicemistrzem Polski 
 - Te zawody były wyjątkowe, bo za miesiąc w tym samym miejscu odbędą się Halowe Mistrzostwa Świata Masters, więc to był 
świetny sprawdzian przed nimi – podkreśla Maciej Koszela, za którego będziemy trzymali kciuki podczas marcowych MŚ 

Blisko rok temu na naszych łamach w obszernym tekście odnotowaliśmy powrót Macie- ja Koszeli do Królowej Sportu, a konkretnie do spintu, który uprwiał ponad 20 lat temu. 

– Wszystko, co robisz podczas przygotowań, ta ciężka praca, codzienne treningi, długa lista wyrzeczeń, dieta – wszystko to jest przygotowaniem masy tor-towej, a zawody to wisienka na już gotowym torcie. Tylko że dla mnie ta wisienka nie jest aż tak ważna jak szykowanie masy tortowej, chociaż wiadomo, że jeśli wisienka jest równoznacz-na z dobrą lokatą, medalem, to jest to wielka radość – mówił wtedy na naszych łamach świe-żo upieczony wicemistrz Polski w sprincie w kategorii masters. Rok temu rywalizacja odby-wała się w ramach 27. edycji Halowych Mistrzostw Polski w Lekkiej Atletyce Masters, któ-re odbyły się 24 lutego w Arenie Toruń. Zawody przeznaczone są dla osób, które ukończyły 35. rok życia. Łącznie w tej lekko-

atletycznej imprezie wystarto-wało 460 zawodników, w tym ponad 50 z zagranicy.I na tych zmaganiach spor-towców 35+ Koszela został Wi-cemistrzem Polski w sprin-cie 60-metrowców. Jego wynik osiągnięty na tym dystansie to 7,58 sekundy.W ubiegłą sobotę Maciek do rywalizacji masters w sprincie przystąpił po raz drugi.  - I co? - zapytacie. Odpowiadam. Podczas Halowych Mistrzo-stwa Polski w Lekkiej Atletyce Masters Maciek powtórzył suk-ces sprzed roku uzyskując czas jeszcze lepszy, bo 7,43 sekundy. Tym samym Maciek poprawił się o 0,15 sekundy, co w sprincie jest dużym sukcesem. - Te zawody były wyjątkowe, bo za miesiąc w tym samym 

miejscu odbędą się Halowe Mi-strzostwa Świata Masters, więc to był świetny sprawdzian przed nimi. Cóż, jestem szczęśliwy, że pomimo upływu lat, a mam już ich 41, nadal biegam i potrafię robić rekordy – podsumowuje M. Koszela, który podkreśla, że podczas zawodów konkurencja była bardzo duża. - Moi rówieśnicy naprawdę szybko biegają, a mam wraże-nie, że z roku na rok coraz szyb-ciej. Radość nie będzie trwała długo bo już od poniedziałku wracam do ciężkiej pracy, żeby wystartować 25 marca w Toru-niu i jeśli uzyskam lepszy czas niż dziś na zawodach to będzie moje indywidualne Mistrzo-stwo Galaktyki w robieniu rze-czy niemożliwych – uśmiecha się M. Koszela. 
Mariusz Pojnar 

M. Koszela przebiegł 60 m w 7,58 s. (fot. arch.)

Olimp na Pucharze Polski w Trzciance 
Dla Pomarańczowych to był sprawdzian przed MP Juniorów, które odbędą się za dwa tygodnie w Poznaniu 

W Trzciance w tę niedzielę star-towali juniorzy łapiący punkty do rankingu krajowego.Z Olimpu wystartowali też ju- niorzy młodsi, dla których start ten był dobrym przetarciem. 

- Przyjechaliśmy bez medalu, ale z informacją, nad czym mamy jeszcze popracować przygoto-wując się do najważniej-szej imprezy. Najwię-cej walk stoczył Jakub Kubicki. Z sześciu sto-czonych cztery wygrał. Mało mu zabrakło do startu w finale. Rozalia Martynów i Amadeusz Lewandowicz, podobnie jak Kuba, zaprezento-wali się z dobrej strony, otarli się o medal. Świe-ży junior Bartosz Majer-ski, w pierwszej walce odniósł małą kontuzję i wynikiem czego w kolejnych walkach jego 

przeciwnicy mieli znaczną prze-wagę – opowiada Dariusz Gie-dziun, trener Olimpu.Dla juniorów młodszych: Zu-zanny Pietrzak, Norberta Losiaka, Szymon Markowskiego, to kolejne zdobycie doświadczenia w star-szej grupie wiekowej (wyniki no-wosolan w ramce poniżej – red.)
Mariusz Pojnar 

Martynów Rozalia 70kg Vm
Pietrzak Zuzanna 48kg Vm
Kubicki Jakub 60kg Vm
Lewandowicz Amadeusz +100kg 
Vm
Majerski Bartosz +100kg VIIm

Zawody w Trzciance były dobrą lekcją dla zawodników Olimpu

Nowy zarząd Odry
Prezesem klubu został Antoni Bernat, a wiceprezesem Piotr Michalewicz, 
który do Odry wchodzi po raz drugi. W przeszłości był już jej bramka-

rzem, teraz będzie się spełniał także jako działacz

W ubiegłym tygodniu ukonsty-tuował się zarząd Odry Bytom Odrzański, który teraz będzie li-czył dziewięć osób. Nowymi-starymi członkami zarządu są: Jan Hajzler, Zbigniew Walków i Krzysztof Pankiewicz. Do zarządu zostali wybra-ni także Piotr Michalewicz, Do-minik Uberna, Antoni Bernat, Tomasz Filip, Mariusz Górecki i Bartosz Dziubański.  Prezesem został wybrany An-toni Bernat, który za klubowy ster łapie znowu po czterech la-tach przerwy. Wiceprezesem klubu został Piotr Michalewicz, który w przeszłości był bramka-rzem Odry.   - Jak widać, zarząd będzie 

działał w szerokim składzie.  Młodzi chłopcy mają nowe po-mysły, a szczególnie Piotrek Mi-chalewicz, który, co mogę powie-dzieć już po kilku dniach wspól-nej pracy, wprowadza duży po-wiew świeżości do zarządu. Piotrek stwierdził, że te nowe działania nie będą możliwe do zrealizowania bez mojej osoby, bo choć w przeszłości był już na-szym zawodnikiem, nie zna tak dobrze środowiska, jak ja, a dwa - chciał, żebym mu pomagał tak-że od strony formalno-prawnej. Namawiał mnie i w końcu się zgodziłem. Mamy nadzieje, że współpraca całego zarządu bę-dzie się układała bardzo dobrze – mówi na starcie prezes Bernat.  

Przekonuje, że główny cel na rundę wiosenną to oczywiście utrzymanie zespołu w IV lidze. - Na pewno to jest celem nu-mer jeden, natomiast polityka ma być taka, że owszem, chcemy się utrzymać, ale na pewno nie za wszelką cenę. Nie wiem, czy nas na to będzie stać kadrowo, orga-nizacyjnie, ale będziemy próbo-wać wszelkimi siłami poprawić stan sprawności organizacyjnej klubu i możliwości finansowych. Ewentualny spadek, czyli coś, co dziś brzmi jak najczarniejszy sce-nariusz, nie będzie w klubie od-bierany jako koniec świata. Cza-sem trzeba zrobić krok w tył, żeby potem znowu zrobić dwa kroki do przodu, chociaż – co chciałbym, 
żeby jasno wybrzmiało – cały czas wierzymy w utrzymanie – mówi o ewentualnych scenariuszach na zbliżającą się coraz większymi krokami rundę wiosenną prezes Benrat.

Nowemu zarządowi życzymy powodzenia, piłkarzom Odry jak najwyższej formy na wiosnę i jak największej liczby zwycięstw. Powodzenia panowie!
Mariusz Pojnar 

P. Michalewicz będzie próbował obronić Odrę przed spadkiem z IV ligi
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Seminarium z udziałem mistrzaW Nowosolskim Klubie Karate Kyokushin po raz kolejny odbył się dwudniowy maraton trenin-gowy połączony z atrakcjami dla najmłodszych adeptów tej dyscy-pliny w naszym mieście.Pierwszego dnia najmłodsi roz-poczęli intensywne treningi pod okiem instruktorów NKKK. Do-datkową atrakcją były zajęcia na basenie w pobliskiej szkole pod-stawowej. Po wyczerpujących za-bawach w wodzie wszyscy młodzi karatecy spędzili noc połączoną z projekcją bajek na sali treningo-wej nowosolskiego klubu.- Na drugi dzień, czyli w sobotę 16 lutego, na zaproszenie NKKK odwiedzili nas karateka z za-przyjaźnionego szczecińskiego 

klubu Husaria Karate Kyokushin wraz z trenerem - sensei Rado-sławem Ambroziakiem (4 dan) – mówi Andrzej Czarnecki, prezes NKKK.- Mimo długiej podróży sen-sei R. Ambroziak już rano roz-począł całodniowe seminarium, w którym brało udział około 70 osób. Treningi były prowadzo-ne w dwóch grupach - dla dzieci oraz dla starszych. Sensei Radek zadbał o uśmiechy na dziecię-cych buziach i uzbroił w wiedzę starszą grupę, co jest bezcennym doświadczeniem szczególnie dla zawodników, którzy są w trakcie przygotowań do nowego sezonu – dodaje A. Czarnecki.
(al) Uczestnicy seminarium z udziałem sensei Radosława Ambroziaka

Myjnia Wikon znów z rekordem trasy!
Za nami 5. edycja ultramaratonu Nowe Granice wokół Zielonej Góry. W kategorii czteroosobowych sztafet ponownie trium-

fowała ekipa Myjni Wikon, w składzie której pobiegło trzech nowosolan

Zespół Myjni Wikon Nowa Sól na czele z Adamem Draczyńskim wybiegał czas 6 godzin, 19 minut i 31 sekund, czyli kolejny raz po-prawił własny rekord liczącej 103 kilometry trasy. Drużyna głogow-ska, która zajęła miejsce drugie, zakończyła bieg blisko 20 minut później, a trzeciej ekipie żarskiej zajęło to ponad godzinę więcej.- Dołożyliśmy do poprzedniego rezultatu 1 minutę i 20 sekund – mówi A. Draczyński, który zdra-

dza, że ani sam siebie, ani swoich podopiecznych nie szykował spe-cjalnie na udział w zielonogór-skim ultramaratonie.- Sebastiana Sobczaka prowa-dzę przede wszystkim do startu w maratonie, a Fabiana Sternika na krótsze dystanse, bo w jego przypadku na razie odpuściliśmy dystans maratoński. Lecieliśmy z tego, co na co dzień wypracowu-jemy na treningu. Jeszcze w środę mieliśmy bardzo mocny trening, 

gdzie każdy biegał od 12 do ośmiu szybkich tysiączków. W piątek też nie było rozruchu, tylko typowe 10 km i rytmy. Do Nowych Granic podeszliśmy przede wszystkim jak do zabawy, choć oczywiście chciałem spełnić zeszłoroczną obietnicę o poprawieniu rekordu trasy – opowiada lider zespołu, ze składu którego w ostatniej chwili wypadł Michał Hulewicz (zastą-piony przez F. Sternika), a w któ-rym występuje też Marcin Zagór-ny.A za rok może być jeszcze lepiej. - Jest potencjał i rezerwy. Jak nie w tym samym, to w nieco innym składzie znów pobijemy rekord – mówi A. Draczyński.Tradycyjnie granice Zielonej Góry można było pokonywać nie tylko sztafetami, ale też w po-jedynkę: biegiem lub częściowo biegiem, a częściowo rowerem; i w dwie osoby, gdzie jedna bie-gnie, a druga jedzie rowerem. Nową konkurencją był indywidu-alny bieg od połowy trasy na dy-stansie 56 km.Drugą najlepszą z naszych szta-fet (13 m. na 38 drużyn i czas 9.01:50) był KB Wikon 1 w skła-dzie: Justyna Juchniewicz-Pogo-rzelska, Mariusz Ratajczak, Łu-kasz Rut i Sławomir Tarasek.

W duathlonie dwuosobowym nieźle wypadły Dzikie Crossfiter-ki, czyli Grzegorz Nowosad i Ka-tarzyna Uberna (Niedoradz). Ich czas to 6.01:03 i 25 m. na 51 dru-żyn.53. na mecie (na 147 uczestni-ków) był Grzegorz Rosołowski z Nowego Miasteczka, który mie-rzył się z dystansem 56 km i po-konał go w czasie 5.58:30. 62. był Paweł Głowacki z Wikonu (6.11:08), a 77. Agnieszka Bandu-

rowska (6.21:37).I na koniec crème de la crème zawodów, czyli najprawdziwsi ultrasi, którzy męczą się dopiero wtedy, jak setki wybijają na ich własnych zegarkach. 103 kilome-try przebiegło 109 osób. Spośród naszych najlepiej wypadli i razem na metę wbiegli Andrzej Bandu-rowski i Mariusz Medejszo, któ-rzy z czasem 10.36:55 zajęli miej-sca 26. i 27.
Artur Lawrenc

Zwycięzcy i ponownie rekordziści trasy. Od lewej: Sobczak, Draczyński, 
Sternik i Zagórny

Pokonał idola
z dzieciństwa!
Adam Stefanów, najlepszy polski snookerzysta rodem z Kożuchowa, zano-
tował w ostatnich dniach kolejny sukces

Czy to już sytuacja w rodzaju „kiedy uczeń przerasta mistrza” to trudno powiedzieć i lepiej nie-potrzebnie nie zapeszać, faktem natomiast jest, że kożuchowia-nin Adam Stefanów pokonał jed-nego ze swoich idoli.- Ostatnie miesiące były cięższe niż ciężkie… Były chwile zwąt-

pienia, ale finalnie nagroda za tę pracę jest bezcenna! - napisał na swoim profilu na Facebooku naj-lepszy polski zawodnik odmiany bilarda, jaką jest snooker.- Pokonałem byłego Mi-strza Świata Shauna Murphy’e-go (obecnie nr 11. w rankingu) w jednym z największych tur-

niejów w sezonie i zakwalifiko-wałem się do fazy telewizyjnej China Open w Pekinie! Dziękuje wszystkim za wiarę i wsparcie! - dodał A. Stefanów, a my przy-łączamy się do wszystkich gra-tulacji, które posypały się pod tą wiadomością.
(al)Adam Stefanów pokonał Shauna Murphy’ego 6:4

M. Medejszo i A. Bandurowski pokonali 103 km razem
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MKST ASTRA NOWA SÓL

Trudne przygotowania
przed meczem z Oławą
Sparing w Żaganiu nie był pomyślny dla Koliberków, ale okazał się dobrą lekcją przed sobotnim spotkaniem z Olavią 
Oława

W miniony piątek siatkarze Astry Nowa Sól spotkali się w ra-mach treningowego sparingu z zawodnikami Sobieskiego Ża-gań. Gra w niczym nie przypomi-nała tej z tradycyjnych spotkań meczowych. Sportowcy nasta-wili się głównie na trenowanie przyjęcia, obrony i bloku, mniej zagrywki. Lepsi okazali się siat-karze z Żagania. – Przygotowujemy się do spo-tkania z Oławą, stąd dzisiejszy sparing. Starcie było typowo szkoleniowe, nie przebiegało w naturalnym systemie. Zespół z Żagania zaprezentował więk-

szą świeżość i nas ograł – przy-znaje Przemysław Jeton, trener Astry.Zastrzega, że nie może zdra-dzać szczegółów i tajników gry, jakie jego drużyna przygotowuje na mecz z Olavią. Dla koliberków najważniejsze teraz to popra-cować nad sercem i duchem do walki. Nie ukrywa, że nasi siat-karze przeszli nieco obok spa-ringu i nie zmobilizowali głów. – Nie możemy się przecież tłu-maczyć. Nie ma mowy o słabej grze nawet, jeżeli to trening i nie ma walki o punkty. Musimy się motywować na każde spotkanie 

– podkreśla P. Jeton.Dodaje, że nowosolskim siat-karzom najlepiej wychodzi mo-tywowanie się na mecz u siebie.– Ale jestem pewien, że w Oła-wie obudzimy w sobie maksy-malnego ducha gry – zapowiada trener Jeton.Kapitan Koliberków Przemy-sław Kępski przyznaje rację tre-nerowi, Mówi, że ten sparing nie-co odpuścili. – Nie możemy się tym nie przejmować, ale wprost przeciwnie - wziąć to sobie do serca i dobrze nastawić głowy. Jesteśmy w ferworze przygoto-wań do trzeciego meczu play off. 

Bardzo mocno trenujemy. W nie-dzielę złapiemy dzień oddechu, uspokoimy emocje i naładujemy akumulatory – mówi P. Kępski.Siatkarze zaznaczają, że ma-raton meczów w ramach play off nie jest dla nich straszny. Wszystkim jednak bardzo zale-ży na wygraniu trzeciego meczu i zakończeniu tej fazy. Ma to bar-dzo duże znaczenie, bo często się zdarza, że jak ktoś nie wygra 3:0 to może przegrać 3:2. - Dlatego traktujemy ten mecz jakbyśmy rozpoczynali rywali-zację od początku. Jeśli chodzi o mnie, to pracuję nad każdym elementem swojej gry i chcę być 

jeszcze lepszy i bardziej skuteczny – oznajmia P. Kępski.Adam Sobota zauważa, że P. Kępski to świetny kapitan, który potrafi mobilizować zespół na bo-isku. – Nie ma co ukrywać, bardzo dobrze nam się gra w Nowej Soli przed własną publicznością. Choć nie jestem miejscowy, to bardzo dobrze się tutaj czuję. Liczę na na-szych kibiców w Oławie, bardzo państwa potrzebujemy – apeluje do kibiców A. Sobota.Czy nasze Koliberki zwycięsko zakończą pierwsza fazę play off, przekonamy się już w najbliższy weekend w Oławie.
Monika Owczarek

Przegrana w sparingu powinna wyzwolić u zawodników Astry jeszcze więcej motywacji przed meczem w 
Oławie
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Lila Młynarczyk rozpoczęła sezon od zwycięstwa

W Wijewie nasza biegaczka - Lilia Młynarczyk, podopiecz- na trenera Ryszarda Biesiady, wzięła udział w Ogólnopolskim Biegu Powstańczym organizo-wanym na pamiątkę zakończe- nia Powstania Wielkopolskiego. Zawody zostały odbywały się na 

dystansie 5 i 10 kilometrów. Na krótszym dystansie bezkonku-rencyjna okazała się zawodnicz-ka Astry Nowa Sól, która dobie-gła na metę z czasem 19.13. Lila zdecydowanie wyprze-dziła pozostałych biegaczy zo-stawiając ich za plecami.– Cieszę się ze zwycięstwa, bo to pierwsze po długim okresie przygotowawczym. Wynik Lili i jej determinacja to dobry pro-gnostyk przed marcowymi wy-stępami – mówi trener R. Bie-siada.Przed biegaczami Astry pierw-sze starty. Najpierw wystąpią 9 marca w Olszynie w Otwartych Mistrzostwach Dolnego Śląska, a dwa tygodnie później w tym samym miejscu Przełajowych Mistrzostwach Polski.– Liczę na to, że rozpoczyna-jący się sezon będzie równie do-bry jak poprzedni. Nasi zawod-nicy mają potencjał i kochają to, co robią a to jest najważniejsze – podkreśla R. Biesiada.
Monika Owczarek

Piękny memoriał Jacka Adamczaka 
- Jacek zawsze powtarzał, że do celu można dojść tylko poprzez ciężką pracę. I ci chłopcy, jego chłopcy, którzy zagrali także 
dla niego, pokazali, że praca Jacka była dobrym fundamentem do owocnej i pięknej rywalizacji – podsumowuje I Turniej im. 
Jacka Adamczaka prezes Arki Krzysztof Rojek. Nagrody w tym memoriałowym wydarzeniu wręczyła Mirosława Adamczak, 
wdowa po zmarłym trenerze, który w sercach i umysłach wielu pozostanie na zawsze

Trener Jacek Adamczak od-szedł do wieczności w grudniu ubiegłego roku. Pozostawił po sobie piękny dorobek, bo przez wiele lat swojego życia ukierun-kował na właściwe, piłkarskie tory setki młodych adeptów pił-ki nożnej w naszym mieście. MKP Arka Nowa, klub w któ-rym pracował do ostatnich swoich dni, w niedzielę zorga-nizował memoriałowy turniej poświęcony jego osobie. Wzięły w nim udział Pogoń Świebodzin, Warta Gorzów, KS Górnik Polkowice, GKS Siedli-sko, Zryw Zielona Góra, TS Przy-

lep oraz dwa zespoły gospoda-rzy. Ostatecznie cały turniej, który stał na bardzo wysokim pozio-mie sportowym, zwyciężył dru-gi zespół Arki, który w finale 2:0 pokonał Pogoń Świebodzin. Trzecie miejsce zajął pierwszy zespół gospodarzy, ogrywając po karnych 3:2 Górnika Polko-wice. Warto odnotować, że obie Arki spotkały się w półfinale, a o zwycięstwie „dwójki” zde-cydowało samobójcze trafienie jednego z zawodników pierw-szej Arki po wstrzeleniu piłki z rzutu rożnego.   

Odnotujmy także, że bardzo dobrze zaprezentowali się mło-dzicy GKS-u Siedlisko, którzy w ostatecznym rozrachunku za-jęli piąte miejsce. Szósta lokata przypadła War-cie Gorzów, siódma zielonogór-skiemu Zrywowi, a ósma mło-dzikom TS Przylep. Żeby wypełnić kronikarski obowiązek należy odnotować, że najlepszym zawodnikiem turnieju został wybrany Ja-kub Bigos (Arka 2), najlepszym strzelcem Łukasz Pietrzak (Po-goń Świebodzin), a  najlepszym bramkarzem Bartosz Kuriata 

(Górnik Polkowice). Brawo Panowie!Piękny i wzruszający moment miał miejsce na koniec zmagań, bo wszystkie turniejowe nagro-dy wręczyła Mirosława Adam-czak, wdowa po zmarłym trene-rze. - Powiem szczerze, że te chwi-le, kiedy pani Mirka wręczała wyróżnienia, był bardzo wzru-szający. Widziałem, że wie-lu z licznie zgromadzonych na trybunach kibiców i trenerów, którzy przyjechali chcąc oddać w pewnym sensie hołd Jackowi, przytkało, mnie też – relacjonu-

je Krzysztof Rojek, prezes Arki, który w zmarłym trenerze wi-dział wzór człowieka i trenera. - Jacek zawsze powtarzał, że do celu można dojść tylko po-przez ciężką pracę. I ci chłop-cy, jego chłopcy, którzy zagra-li także dla niego, pokazali, że praca Jacka była dobrym funda-mentem do owocnej rywalizacji. Trudno jest zastąpić takich ludzi i chcę powiedzieć, że będziemy w klubie o nim zawsze pamiętać – zapewnia prezes Arki.Memoriał Jacka Adamczaka ma mieć charakter cykliczny. 
Mariusz Pojnar 

Zwycięzcy niedzielnych zmagań. Pierwszy z lewej Jakub Bigos, najlepszy zawodnik turnieju

GKS Siedlisko zajął 5. miejsce

Lila na najwyższym stopniu podium w Wijewie 

eprasa.pl e7736c4b7e



Ochrona Danych
Osobowych

w „Tygodnik Krąg”
Sp. z o.o. w Nowej Soli

 „Zgodnie z art. 13 ust. 1 i 2 Rozpo-
rządzenia Parlamentu Europejskie-
go i Rady (UE) 2016/679 z dnia 27 
kwietnia 2016 r.  informuję że:
1. Administratorem Pana/i danych 
osobowych jest „Tygodnik Krąg” Sp. 

z o.o. w Nowej Soli (ul. Parafialna 
2b, 67-100 Nowa Sól) w imieniu, 
którego działa i reprezentuje go na 
zewnątrz Prezes Zarządu.
2. Inspektorem Ochrony Danych 
w „Tygodnik Krąg” Sp. z o.o. w Nowej 
Soli jest Artur Lawrenc, adres do kore-
spondencji: a.lawrenc@tygodnikkrag.
pl
3. Pana/i dane osobowe przetwarza-
ne są w celu realizacji obowiązków 

wynikających z przepisów prawa pra-
sowego, realizacji zadań podmiotu, 
rekrutacji, pełnienia funkcji pracodaw-
cy – na podstawie art. 6 ust. 1 ogólne-
go rozporządzenia o ochronie danych 
osobowych.
4. Dane osobowe mogą być przekazy-
wane innym organom i podmiotom wy-
łącznie na podstawie obowiązujących 
przepisów prawa.
5. Pana/i dane osobo-

we będą przetwarzane przez 
okres niezbędny, wynikający  
z obowiązujących przepisów prawa 
prasowego, realizacji zadań podmiotu, 
rekrutacji, pełnienia funkcji pracodaw-
cy.
6. Posiada Pan/i prawo do: dostępu do 
treści swoich danych i ich poprawiania, 
sprostowania oraz  prawo do usunię-
cia i cofnięcia zgody w dowolnym mo-
mencie (art 13 ust 2 ppkt b i c).

7. Ma Pan/i prawo wniesienia skargi 
do Prezesa Urzędu Ochrony Danych 
Osobowych, gdy przetwarzanie da-
nych osobowych Pana/ią dotyczących 
naruszałoby przepisy ogólnego rozpo-
rządzenia o ochronie danych osobo-
wych.
8. Podanie przez Pana/ią danych oso-
bowych jest niezbędne ze względu na 
cele, jakie realizuje „Tygodnik Krąg” 
Sp. z o.o. w Nowej Soli ”.

LOKALE 

 SPRZEDAM 

Sprzedam mieszkanie w • 
Kożuchowie bez czynszo-
we, garaż, ogródek. Tel. 
783 946 126
Sprzedam mieszkanie • 
własnościowe 57m2 4 
pokoje, częściowo ume-
blowane, teren ogrodzo-
ny i monitorowany(wraz 
z parkingiem), atrakcyjna 
lokalizacja. Tel. 600 577 
777 po 16-tej
Do sprzedanie mieszka-• 
nie w kamienicy ul. Wito-
sa w Nowej Soli, 46m2 I p. 
z wyposażeniem. Tel. 603 
820 854
Sprzedam kawalerkę 35 • 
m2 po remoncie na os. 
Fredry w Nowej Soli. Tel. 
604 797 824 
Sprzedam mieszkanie, 3 • 
pokoje, 85m2, parter ul. 
Muzealna. Tel. 502 546 
577
Sprzedam mieszkanie • 
Nowa Sól II piętro ul. Kos-
saka 5c/9. Tel. 48 505 049 
572, 533 510 161
Sprzedam M-3 541m2, • 
centrum IV p. lub zamie-
nię na mieszkanie w Zie-
lonej Górze. Tel. 509 045 
948
Sprzedam kawalerkę • 
28m2, parter, po general-
nym remoncie, ogrzewa-
nie gazowe, Tel. 793 260 
895
Sprzedam mieszkanie • 
I p. 52m2, niski czynsz, 
ogródek i garaż. Tel. 600 
427 495
Sprzedam mieszkanie • 
33,6m2 w Nowej Soli ul. 
Kossaka 3. Tel. 530 561 
972
Sprzedam mieszkanie • 
kawalerkę lub 2 pokoje w 
centrum Nowej Soli. Tel. 
691 563 188
Sprzedam mieszkanie • 
50m2 Nowa Sól ul. Szkol-

na naprzeciwko Urzędu 
Miasta. Tel. 501 358 854
Sprzedam mieszkanie w • 
centrum Nowej Soli, III p. 
3 pokoje, kuchnia, łazien-
ka. Bardzo dobry stan. 
Renata. Tel. 500 013 361
Duży, komfortowy i • 
atrakcyjny dom, wszyst-
kie media, doskonała lo-
kalizacja, pomieszczenia 
na wszelką działalność, 
w Nowej Soli okazyjnie 
sprzedam. Tel. 664 764 
855 
Sprzedam dom, rok bu-• 
dowy 1996, 117m2, dział-
ka 690m2, umeblowany, 
AGD, Otyń os. nad Ochlą, 
cena-389 tys zł. Tel. 68 
3550910
Sprzedam dom piętrowy • 
z garażem i ogrodem w 
Nowej Soli, podpiwniczo-
ny, wszystkie media, do-
skonała lokalizacja, może 
być dwurodzinny, blisko 
lasu. Tel. 607 475 223
Sprzedam sklep 19m2 • 
na Manhattanie, główna 
aleja, media. Tel 661 117 
602, 669 355 210
Sprzedam nowo wybu-• 
dowany dom w stanie 
surowym zamkniętym 
w Nowym Żabnie (wg 
projektu „Dom w Arize 
Mach”) działka1000m2; 
media: woda-własne uję-
cie, szambo, prąd. Tell. 
724 557 555 e-mail wla-
sny.dom.ns@gmail.com 
Dom dwupokoleniowy, • 
240 m2, piętrowy, spokoj-
na okolica. Tel. 793 808 
131
Sprzedam pół domu • 
120m2 wraz z ogrodem 
500m2 w Kożuchowie, 
dobra lokalizacja, cena 
140 tys zł. Tel. 512 726 
469 
Sprzedam dom wraz ze • 
sklepem na wsi. Tel. 791 
729 766
DOM Z CZERWONEJ CE-• 
GŁY do własnej aranżacji, 
położony na dwóch dział-
kach o powierzchni ok 28 

ar w powiecie świetna 
lokalizacja, ok 3 km od 
drogi S3 i ok 10 min do 
Nowej Soli, pow. użytko-
wa ok 130m2+strych do 
adaptacji, warsztat/garaż 
w bryle budynku+budy-
nek gospodarczy, cena. 
Do negocjacji. Tel. 693 
860 208
Sprzedam garaż przy ul. • 
Kaczkowskiego. Tel. 513 
055 300
Sprzedam kiosk, ocieplo-• 
ny. Tel.503 668 808
Sprzedam lokal użytko-• 
wy w kamienicy na par-
terze 133m2 nadający 
się pod każdą działalność 
gospodarcza, wszystkie 
media, parter, dwie witry-
ny wystawowe duże, bdb 
lokalizacja przy centrum. 
Tel. 604 983 295
Sprzedam lokal w Kożu-• 
chowie ul. Kościelna na 
sklep, fryzjer, biuro itp./
tanio/, 27m2 Tel. 603 877 
942
Hala produkcyjna • 
300m2–wszystkie media. 
Tel. 609 192 766
Sprzedam atrakcyjny pa-• 
wilon handlowy 200m2 
na działce 600m2 aktu-
alnie sklep, przy trasie 
Kożuchów-Nowa Sól. Tel. 
603 877 942
Sprzedam sklep 16m2 • 
na Manhattanie, główna 
aleja, media. Tel. 661 117 
602 lub 669 355 210
Sprzedam sklep tanio na • 
działce 1500zł. W Kierz-
nie gm Siedlisko; ladę 
chłodniczą LW-180-75G i 
wagę sklepową. Tel. 662 
871 423
Sprzedam garaż ul. Za-• 
menhofa. Tel. 501 358 
854
Sprzedam działki budow-• 
lane w Rudnie k. Nowej 
Soli. Tel. 571 348 442
Sprzedam działkę o pow. • 
74 arów częściowo zale-
sioną nad jeziorem w Lgi-
nu powiat Wschowa. Tel 
698 805 051
Sprzedam działkę w Oty-• 
niu na nowym osiedlu 
jednorodzinnym o po-
wierzchni 30 arów. Tel. 
698 805 051
Sprzedam działki budow-• 
lane 7 ar, 10 ar w Niedo-
radzu, prąd, woda, gaz 
przy działkach. Tel. 698 
016 513
Sprzedam działkę bu-• 
dowlaną w Lubieszowie 
ok 8 ar. Tel. 608 434 129
Działka przemysłowo-bu-• 
dowlana 0,6 ha w Kiełczu. 
Tel. 601 773 432 

Działka przemysłowo-bu-• 
dowlana 0,6 ha w Kiełczu. 
Tel. 601 773 432

• 
Sprzedam działkę 22 • 
art w Borowie Wielkim, 
wszystkie media. Tel. 603 
997 973

• 
Działki w Rudnie, 10, 11, • 
arów lub w całości 68 
arów. Tel. 607 245 455
Sprzedam działkę bu-• 
dowlana w Siedlisku, 17 
ar, graniczącą z lasem, z 
projektem. Tel. 519 822 
832
Sprzedam działkę bu-• 
dowlaną 8 ar, Modrzyca z 
rozpoczętą budową. Tel. 
605 640 228
Sprzedam działkę nr 162 • 
4,5 ar DOZAMET pod la-
sem. Tel. 507 842 928 po 
16-tej

ZAMIENIĘ

Zamienię mieszkanie w • 
centrum ADM 37m2 ła-
zienka, kuchnia, przedpo-
kój, duży pokój, na parte-
rze na większe może być 
zadłużone. Tel 501 607 
665
Zamienię kawalerkę • 
na większe mieszkanie, 
mieszkanie jest komunal-
ne, po więcej informacji 
proszę dzwonić lub wy-
słać SMS. Tel. 739 450 
259
Zamienię kawalerkę w • 
Nowej Soli 2 pokoje na 
parterze na mieszkanie 
na wsi lub w Kożuchowie. 
Tel. 537 645 300
Zamienię kawalerkę • 
z balkonem 33m2 na 
mieszkanie 2 pokojowe z 
dopłatą, max do II p. Tel. 
889 531 652
Zamienię kawalerkę wła-• 
snościową (Nowa Sól, ul. 
Kossaka) na większe. Tel. 
575 560 660
Zamienię M-3 na IV p. os. • 
Kopernika na parterze, 
M-2. Tel. 668 973 953

WYNAJMĘ

Wynajmę lokal 50m2 w • 
centrum miasta Nowa 
Sól. Tel. 601 797 231
Do wynajęcia umeblowa-• 
na kawalerka dla1-osoby 
niepalącej-dobre warun-
ki. Tel. 730 583 116
Do wynajęcie mieszkanie • 
2 pokoje, centrum, Nowa 
Sól. Tel. 880 162 222
Wynajmę mieszkanie • 
2-pokojowe, kuchnia, ła-

zienka, WC, 44 m2, bal-
kon, I piętro os. A. Fredry 
od 1 marca lub kwietnia. 
Tel. 665 569 925 
Mieszkanie do wynajęcia, • 
umeblowane, 2 pokoje, 
kuchnia, łazienka ul. Wi-
tosa. Cena wynajmu 1100 
zł+opłaty. Kaucja 1.500 zł 
Tel. 668 811 733
Wynajmę lokal handlowy • 
pow. 40,65 m2 os. Kon-
stytucji nr 3 naprzeciwko 
estakady. Tel. 784 290 
212
Wynajmę garaż koło sta-• 
dionu od 1 marca Tel. 880 
275 071
Wynajmę garaż, Nowa • 
Sól ul. Struga 12. Tel. 68 
3873976
Wynajmę garaż ul. Kacz-• 
kowskiego. Tel. 664 201 
946
Lokal do wynajęcia w • 
centrum Nowej Soli, 
wszystkie media, duża 
witryna, od już!. Tel. 604 
983 292
Wynajmę lokal handlo-• 
wo-biurowy 65m2, parter, 
pasaż, blisko Starostwa. 
Tel. 602 513 430
Wynajmę pomieszcze-• 
nia handlowo-usługowe 
120m2 ul. Wrocławska 
20. Tel. 606 425 959
Wynajmę pomieszcze-• 
nia handlowo-usługowe 
200m2 ul. Kwiatowa. Tel. 
606 425 959
Sprzedam lub wynajmę • 
lokal, wolnostojący (moż-
liwość przeniesienia go w 
inne miejsce) wyremon-
towany, wyposażony w 
regały sklepowe oraz lo-
dówki. Tel. 508 923 674
Wynajmę garaż-150zł. • 
Miesięcznie ul. Kaczkow-
skiego (zespół garaży 
przy torach). Tel. 692 997 
528
Wynajmę lub sprzedam • 
pawilon handlowy 20m2 
w bardzo dobrej lokaliza-

Obwieszczenie
o przetargu ustnym (licytacji)

Starosta Nowosolski zaprasza
do udziału w przetargach prowadzonych w drodze licytacji ustnej na sprze-
daż n/w pojazdów:

1. Samochód osobowy marki Audi A4 B5 (V licytacja) -  cena wywoławcza 
– 720,00 PLN;
Przetarg odbędzie się dnia 05.03.2019 r. o godz.10:00;
2. Samochód osobowy marki Ford Escort 1.6i (III licytacja) -  cena wywoław-
cza – 630,00 PLN;  Przetarg odbędzie się dnia 05.03.2019 r. o godz.10:00; 

3. Obwieszczenia o przetargach – licytacji znajduje się na stronie interneto-
wej sprzedającego www.powiat-nowosolski.pl – BIP;
4. Szczegółowych informacje można uzyskać w Wydziale Inwestycji Funduszy 
Pomocowych i Promocji Starostwa Powiatowego w Nowej Soli, 67-100 Nowa Sól,  
ul. Moniuszki 3, (Ratusz) pokój 210, nr tel. 68 458 68 21.

Prezydent Miasta
Nowa Sól

działając zgodnie z art. 
35 ust.1 ustawy z dnia 21 
sierpnia 1997r. o gospo-
darce nieruchomościami 
(j.t. Dz.U.2018.2204 ze 
zm.) informuje, że w sie-
dzibie tut. Urzędu na okres 
21 dni, począwszy od dnia 
20 lutego 2019 roku, wy-
wieszono wykaz nierucho-
mości  przeznaczonych do 
zbycia.

eprasa.pl e7736c4b7e
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cji, centrum Nowej Soli. 
Tel. 693 038 055
Do wynajęcia umeblo-• 
wana kawalerka 31m2 w 
bloku II p. w Nowej Soli. 
Tel. 508 449 237
Wynajmę garaż (kanał, • 
prąd), centrum. Tel. 608 
413 563
Garaż do wynajęcia przy • 
ul. Topolowej, okolice 
dworca PKS. Tel. 883 730 
390
Wynajmę mieszkanie na • 
A. Fredry, umeblowane, 
cena-1300zł. Tel. 694 924 
692
Wynajmę lokal usługowy • 
o pow. 39,5 m2 i 125m2 
przy promenadzie przy 
ul. Portowej w Nowej Soli. 
Tel. 601 768 360
Wynajmę mieszkanie o • 
pow. 40m2 przy prome-
nadzie przy ul. Portowej 
w Nowej Soli. Tel. 601 768 
360
Mieszkanie do wynajęcia • 
na ul. Piłsudskiego koło 
Biedronki, kuchnia, ła-
zienka, ogrzewanie gazo-
we. Tel. 795 672 192
Kawalerka do wynaję-• 
cia 34m2 II p. Nowa Sól 
os. Konstytucji(wszystkie 
media). Tel. 785 527 064
Wynajmę mieszkanie • 
M-3 (2 pokoje, kuchnia, 
łazienka) mieszkanie we 
pełni umeblowane, II p. 
os. Konstytucji. Tel. 661 
117 602 lub 669 355 210
Do wynajęcia garaż koło • 
Kauflandu. Tel. 880 275 
071 
Wydzierżawię lokal han-• 
dlowo-magazynowy w 
Nowej Soli o pow. 120m2. 
Tel. 606 425 959
Do wynajęcia lokal użyt-• 
kowy w centrum Kożu-
chowa. Tel 603 876 378
Do wynajęcia lokal 50m2 • 
w centrum Nowej Soli. 
Tel. 880 162 222
Wynajmę Lokal 140m2 • 
ścisłe centrum Nowej Soli 
do dowolnej adaptacji 
(kancelaria, apartament, 
sklep, biura inne) Tel. 795 
978 353 
Wynajmę lokal 70m2, • 
parter ścisłe centrum No-
wej Soli, na sklep, biuro, 
hurtownia, kancelaria i 
inne. Tel. 795 978 353

Wynajmę budynek han-• 
dlowo- mieszkalny 210m2 
na pasażu, przy ul. Pocz-
towej w Nowej Soli. Tel. 
602 513 430
Powierzchnia reklamo-• 
wa przy ul. Kościuszki 
120cmx200cm do wy-
najęcia, płatne za rok z 
góry. Tel. 889 711 666
Wezmę w dzierżawę • 
grunty rolne, łąki, ugory 
oraz nieużytki. Tel. 795 
681 247
Wynajmę hale 220m2. • 
Tel. 606 425 959
Wynajmę w ścisłym cen-• 
trum Nowej Soli na apar-
tament, kancelarie lub 
dwa oddzielne biura I p. 
70m2, podliczniki oraz 
parter 70m2 biuro, sklep, 
hurtownia i inne. Tel. 795 
978 353
Do wynajęcia sklep przy • 
ul. Muzealnej. Tel. 535 
970 255

KUPIĘ

Kupię plac, pole, łąki, las. • 
Tel. 880 162 222
Działkę, pole, ogród, od • 
6 ar. w Przyborowie. Tel. 
603 897 962
Kupię kawalerkę (gotów-• 
ka) do I p. w bloku. Tel. 
662 264 927
Kupię kawalerkę. Tel. 662 • 
264 927 
Kupię kawalerkę lub 2 • 
pokoje, może być do re-
montu, bez łazienki i WC 
i na udziałach. Tel. 883 
938 655
Kupię działkę 3-5 ar ul. • 
Południowa lub za cmen-
tarzem. Tel. 785 517 797 
lub 68 4589092
Mieszkanie o pow. do • 
50m2 na I p. do remontu, 
może być zadłużone, ku-
pię. Tel. 665 107 367
Kupię lub wynajmę ka-• 
walerkę do II p. Tel. 530 
768 483
Pilnie kupię mieszkanie • 
w bloku, kawalerkę bądź 
2 pokojowe mieszkanie. 
Może być zadłużone i do 
remontu. Płatność gotów-
ką. Tel. 512 450 336 
Kupię stary dom, stodołę • 
i plac. Tel. 880 162 222

 SPRZEDAŻ

Sprzedam NWTAURON • 
1.9 TDI rok 2005, auto-
mat, 7 osobowy, hak, kli-
martonik, stan b. dobry. 
Tel. 607 611 577
Sprzedam Opel Zafira • 
2007r. 150 km. Tel. 660 
771 584
Touran VW rok prod. • 
2005, silnik 1,9TDI au-
tomat, 7-osobowy, hak, 
klimatronik, felgi-16”. Tel. 
607 611 577
Sprzedam VW Passata • 
1,9TDI 130 km rok 2003, 
sprawny zarejestrowany, 
bez wkładu finansowego 
cena 7600 zł. Tel. 68 355 
34 58 kom 787 830 885
Audi A4 Benz+Gaz 1998 • 
rok, silnik 1,6, klima, Ra-
dio, 2 kpl. Kół, ubezp. Do 
08-2019r. Cena do uzgod-
nienia. Tel. 530 046 220
Mercedes C-klasa 1,8 • 
benzyna -gaz, cena do 
uzgodnienia, w całości 
lub na części. Tel. 880 
099 064
Renault R-19 1,8 kat • 
1993r. Przebieg 134 tys 
km, dobrze utrzymany, 
przegląd i Oc  wrzesień 
2019r., cena do uzgodnie-
nia. Tel. 500 637 410
Sprzedam Fiat 125p. Fiat • 
126p., Trabant, Żuk-Lpg 
z plandeką, Ural motor 
z wózkiem bocznym, Ja-
wa-350, SHL motor WFM-
motor, Motor WSK-125, 
175, komar motorower 
Ogar, Skutery, Polonez 
Caro, cyrkularka za 220 
do drzewa silnik 5Kw. Tel. 
660 292 540 lub 698 014 
908
Sprzedam łóż wędkarską • 
dwu-płaszczową z lami-
natu dł. 4,1m, szer 1,4m 
łącznie z wózkiem slipo-
wą. Tel. 605 762 633
Sprzedam samochód • 
osobowy 1,3 TDI Fiat 
Grande Punto 2011r. Ce-
na-8000zł.; samochód 
ciężarowy 814D z windą 
1997r., cena-10 tys zł. Tel. 
605 640 228
Sprzedam KIA PICANTO • 
2007r. 1,1, klimatyzacja, 
el. Szyby, el. Lusterka, 
wersja limitowana, cena-
8000zł. Tel. 606 918 480
Seat Cordoba 2004r 1,9 • 
TDI czarna perła, super 
silnik, bogate wyposaże-
nie oryginalny przebieg. 

Tel. 604 797 824
Sprzedam AUDI 80 1,9 • 
TDI 1994r., cena 2500 zł. 
Tel. 661 022 717
Reflektory przednie Ford • 
KA 2000r, podnośnik sa-
mochodowy, felgi stalowe 
z oponami 14 cali, deska 
snowboardowa. Tanio. 
Tel. 604 678 082.
Części do aut używane, • 
WV, Audi, Seat, Skoda-
,-różne modele i roczniki 
mechaniczne i blachar-
skie. Tel. 509 046 253
Sprzedam tanio opo-• 
ny z felgami zimowe 
155/80/13-2 szt oraz 
letnie 155/12/76-2 szt; 
165/65/14 z felgą Miche-
lin nową-1 szt. Tel. 798 
488 840
Koła samochodowe • 
(165x65x13)4 szt; chłod-
nica do Forda KA, skrzynia 
biegów, hak, szyby, koła, 
części do Fiata -126p., 
rowery dziecięce, sprzęt 
radiowy AKAI, komputer 
monitory, części kompu-
terowe, kombinezon mo-
tocyklowy, futerko dam-
skie ¾. Tel. 508 655 309
Sprzedam opony samo-• 
chodowe z felgami „13”-
10zł. Sztuka; maszynę do 
szycia Łucznik ze skrzy-
nią. Tel. 788 819 649
4 koła–opony zima mar-• 
kowe 155/65-R14 do Peu-
geota 107; kino domowe 
Sony+6 kolumn, piecyki 
gitarowe Line 6 z proce-
sorem, kolumny aktywne 
JBL, nowe gitary el. Aku-
styczna i bass, el. Wzór 
Gibson, nowe mikrofo-
ny jak Shure Beta, nowe 
Ukulele Harley Benton 
zakupione 5.12.5018. Tel. 
781 643 343
Sprzedam stół do ping • 
ponga, tanio. Tel. 501 818 
390 po 15-tej
Sprzedam kino domo-• 
we ONKYO kompletne 
plus subwoofer cena do 
uzgodnienia. Tel. 512 179 
083
Sprzedam balkonik z • 
siedziskiem oraz wózek 
inwalidzki. Tel. 668 350 
803
Sprzedam drzwi nie-• 
używane, prawe, 80 we-
wnętrzne, kolor jasny 
dąb- 2 szt. cena 200 zł 
za 1 szt. (ościeżnica gra-
tis) oraz drzwi lewe 80, z 
szybą 140x55,kolor jasny 
dąb, cena 150 zł. Tel. 601 
757 246 
Sprzedam siatkę ogro-• 
dzeniową ocynkowana, 
powlekana plastikiem 
różnej wysokości. Tel. 697 
638 521

Sprzedam skrzypce Ste-• 
iner z XX wieku w środku 
w skrzypcach jest kartka 
z napisem Jacobus Ste-
iner in Absam prope oeni-
pontum 1765 made in 
Czechosłowacja, Tel. 608 
199 746
Sprzedam: siatkę ogro-• 
dzeniową  ocynkowaną, 
powlekaną plastikiem, 
różnej wysokości. Tel. 697 
638 521
Sprzedam łubin. Tel. 505 • 
097 270
Sprzedam kostkę grani-• 
tową 15 x 20 cm. Tel. 602 
511 451
Sprzedam piły spalino-• 
we, do naprawy tanio. 
Tel. 604 678 082
Ladę chłodnicza i wagę • 
sklepową. Tel. 601 059 
384
Kożuch jasny na 175 cm • 
cena do uzgodnienia. Tel. 
68 3886070
Sprzedam stelaż do łóż-• 
ka nowy o wymiarach 
90x190 cm. Organy elek-
troniczne, kołdra wełnia-
na jednoosobowa, okula-
ry Levenhuk Zena dla ze-
garmistrza. Tel 664 713 
668
Sprzedam komplet mebli • 
do pokoju dziewczynki, 
duże biurko, szafa, szafka 
z półkami, półka wisząca. 
Tel. 694 514 592
Drewno opałowe. Tel. • 
694 648 688
Wózek inwalidzki, mate-• 
race do masażu z pilotem, 
duży czarny skórzany ob-
raz, kasety, dużego psa 
i panterę śnieżno białą z 
żywicy. Tel. 694 528 958 
Opalarka, monitor 19”, • 
fotelik samochodowy, 
podnośnik samochodowy 
i spacerówka,podkaszar-
kę do żywopłoty elek-
tryczną, piła tarczowa 
ręczna elektryczna. ta-
nio. Tel. 604 678 082
Fotel z eko-skóry, kolor • 
ecru. Tel. 693 727 627
Nowe gitary el. Akustycz-• 
na, elektryczna wzór Gib-
son i bass 24 progi, układ 
aktywny, piecyki gitaro-
we Line6 z procesorem i 
do bassu, mikser Behrin-
ger, mikrofony nowe jak 
Shure Beta, kolumny ak-
tywne JBL-EON-15P-USA, 
światło dyskotekowe. Tel. 
781 643 343
Sprzedam rower z sil-·	
nikiem benzynowym 
80cm3. Tel. 535 612 
346
Stół 160x 90cm roz-·	
kładany, ciemny orze-
ch+sześć krzeseł, tanio 

ZARZĄD POWIATU NOWOSOLSKIEGO 
ogłasza  II nieograniczony przetarg ustny na sprzedaż nieruchomości gruntowych,

będących własnością Powiatu Nowosolskiego
Nieruchomości w Nowym Miasteczku

Na sprzedaż!!!
Nieruchomości gruntowe przeznaczone 
pod zabudowę jednorodzinną. 
Sprzedaż czterech działek wraz  z udzia-
łem w drodze wewnętrznej.  
Przetarg odbędzie się w dniu 18 marca 
2019 r. o godzinie 10.00, 
w siedzibie Starostwa Powiatowego w No-
wej Soli przy ul. Moniuszki 3, 
w budynku Ratusza, pokój nr 201. 
Wadium winno być wniesione do dnia 14 
marca 2019 r. 
Cena za dz. 175/17 – 35.895 zł
Cena za dz. 175/19 – 32.235 zł
Cena za dz. 175/20 – 35.615 zł
Cena za dz. 175/21 – 37.495 zł
informacje pod nr tel.: 68 458 68 79

WÓJT GMINY SIEDLISKO
ogłasza konkurs na stanowisko 

Dyrektora Gminnego Ośrodka Kultury i Sportu 
w Siedlisku

1. Ogłoszenie o konkursie na stanowisko Dyrektora Gminnego Ośrodka 
Kultury i Sportu w Siedlisku , wymagane kwalifikacje, zakres zadań, wyma-
gane dokumenty oraz termin i miejsce ich składania znajdują się na stronie 
internetowej BIP Urzędu Gminy w Siedlisku: bip.siedlisko.pl oraz  na tablicy 
informacyjnej Urzędu Gminy w Siedlisku.
2. Dodatkowe informacje można uzyskać  w Urzędzie Gminy w Siedlisku,
67-112 Siedlisko, Plac Zamkowy 6, nr tel. 68 3883211eprasa.pl e7736c4b7e

http://bip.siedlisko.pl/


sprzedam–stan bdb. Tel. 
728 167 482
Sprzedam ładną sofę–do ·	
sofy dywan nowy gratis. 
Tel. 883 077 831
Sprzedam wóz konny ·	
duży przystosowany 
do ciągnika, kultywa-
tor, brony, cyrkularka, 
przetrząsacz widłowy, 
koło w komplecie do 
przyczepy na niskich 
kołach, wszystko w do-
brym stanie, tanio. Tel. 
68 3768359
Sprzedam przewód OW-·	
4x4 i 4x2,5 po 20m. Tel. 
793 894 001
Sprzedam wózek dwu-·	
kołowy, skrzynia 100 x 
55 wys 40cm na kołach 
pompowanych, stan 
wózka bardzo dobry, ta-
nio. Tel. 514 895 610
Sprzedam: wał strugar-·	
ki, drut kolczasty 80kg, 
pilarka spalinowa, różne 
części do Trabanta i Fia-
ta 126p.-części, ciągnik 
C-328, siewnik do wa-
rzyw-ręczny, kosy spa-
linowe do trawy, Nissan 
Terrano, Mitsubishi Pa-
jera 2,8D. Tel. 660 292 
540 lub 698 014 908
Sprzedam–20 litrowe ·	
kanistry metalowe na 
paliwo, cena 30zł. Oraz 
maszynę do szycia Łucz-
nik nie używaną, cena-
250zł. Tel. 602 759 136
Przecinarka do metalu ·	
(gumówka) 380V-300zł. 
Pompa wtryskowa Re-
nault 19 1,9D, rozrusz-
nik, silnik elektryczny 
380V-3KW/2900 obro-
tów. sprzedam. Tel. 667 
710 160
Sprzedam łóżeczko ·	
dziecięce Klups (sówki), 
białe z materacem; stół 
owalny dębowy, rozkła-
dany, brązowy, stan do-
bry. Tel. 605 244 033
Sprzedam gruz mielony ·	
betonowy nadający się 
na utwardzenie podjaz-
dów terenu. Tel. 604 482 
673
Sprzedam kurtkę chło-·	
pięcą firmy Cocodrillo 
rozm. 146. Tel. 726 814 
395
Sprzedam tanio nową ·	
prostownicę do włosów 
firmy Philips. Tel. 726 
814 395
Sprzedam tanio nowe ·	
półbuty chłopięce z ry-
sunkami Spidermanna 
nr 32. Tel. 726 814 395
Sprzedam tanio sofę ·	
1 lub 2 osobową, stan 
bdb, posiada pojemnik 
na pościel. Tel. 726 814 
395
Segment pokojowy, sto-·	
liki+szafki pod TV, ławy, 
regał, szafa-2 drzwiowa, 
materace, okna drew-
niane oszklone, biurko, 
kasety-VHS+płyty DVD 
Bajki- gry, stary sprzęt 
RTV, pralki, krzesło ob-
rotowe, żyrandol, lampa 
Led– biurowa. Tel. 508 
655 309
Sprężarka powietrza z • 

silnikiem 1,5 Kw; krajze-
ga z silnikiem 3Kw, gu-
mówka do cięcie metalu 
ramowa; łuparka stożko-
wa do drewna napęd na 
wałek ciągnika. Tel. 695 
681 326
Pralka Amica od przodu-• 
170zł.; rower damka nowy 
gwarancja 28”-670zł.; lo-
dówka Polar 150cm-90zł.; 
lodówka mała wys. 75cm
-130zł.; pralka od góry-
140zł.; pralka od góry 
mała wys. 75cm-120zł.; 
pralka Frania-90zł.; tele-
wizor 32”-25zł. Tel. 661 
855 291
Sprzedam Encyklope-• 
dię 20-tomową. Tel. 68 
4582399 dzwonić po 14-
tej
Sprzedam nowy odku-• 
rzacz wieloczynnościo-
wy–pranie, produkcji 
niemieckiej Ambasador; 
matę masującą wibracyj-
ną Body Sharpe. Tel. 510 
593 535
Rower górski–męski-stan • 
bdb, kolor  czarny, 18 
przerzutek Shimano, koła 
26”-100% sprawny, sprze-
dam, cena -150zł. Nowa 
Sól. Tel. 660 465 301
Ladę chłodniczą 2 szt, • 
wagę elektroniczną skle-
powa 2 szt. Tel. 667 765 
806 
Tanio sprzedam regał • 
dziecięcy w bdb stanie, 4 
półki, 2 szuflady 195 wys. 
80 szer. Tel. 691 497 966
Sprzedam tanio regały • 
sklepowe, ciemna wi-
śnia 5szt-100zł/szt wys. 
180cm, szer 90cm, gł 
34cm, piec polek w re-
gale; biurka sklepowe 
ciemna wiśnia 5szt 100zł/
szt dł160cm szer 65cm; 
urządzenia wielofunk-
cyjne Canon laser color i 
sensy MF 9220 Cdn, mało 
używane-600zł. Tel. 792 
062 152
Sprzedam siewnik kon-• 
ny oraz części do ciągni-
ka Dzik 21 wał korbowy, 
cylinder tłok, pierścienie, 
sworzeń, zębatki skrzy-
ni biegów, nowy wałek 
sprzęgłowy oraz inne 
części. Tel. 608 199 746
Wózek firmy Jane model • 
Epic z roku 2015, stan 
bdb. Tel. 661 180 026
Łóżka z pilotem, wózki • 
akumulatorowe, wózki in-
walidzkie, balkoniki, kule, 
ortezy i skutery inwalidz-
kie. Tel. 500 409 997
Meble antyczne–różne. • 
Tel. 505 097 270
Telewizor LCD 40”,32, 14 • 
cali z DVD, monitor 19” 
płaski,laptop Toshiba bar-
dzo tanio, fotelik samo-
chodowy wózek spacero-
wy. Tel. 604 678 082
Szlifierka kątowa wy-• 
rzynarka,piła tarczowa 
ręczna elektryczna, od-
kurzacz, fotelik dziecięcy 
samochodowy i space-
rówka, farelka. Tanio. Tel. 
604 678 082
Sprzedam drewno opało-• 
we i kominkowe. Tel. 884 
205 000

Sprzedam: wentylatory • 
wyciągowe różne-5szt, 
turbinę wentylatora, silni-
ki od 2 do 15 KM, imadło-
(uchwyt) tokarski duży, 
łóżka polowe-kilka szt, 
szlifierkę uniwersalną do 
noży, dużą, meble stalo-
we, stoliki, krzesła zydle, 
kute itp. rury betonowe 
2,5m x 0,50 cm-30 szt. 
Tel. 602 511 451

 KUPNO

Kupię samochód na Pol-• 
skich tablicach w cenie 
do 3.500 zł. Tel. 505 233 
573
Blachę czarną gr 1,2-• 
2mm, większy format 
(1x2m i większe). Kupię. 
Tel. 667 710 160
Kupię katalizatory. Naj-• 
lepsze ceny. Tel. 725 207 
744
Stare radia, gramofony, • 
mebel, obrazy, lustra ku-
pię. Tel. 601 397 208
Kupię urządzenie do ćwi-• 
czeń  rehabilitacyjnych 
„orbitrek” z siodełkiem. 
Tel. 720 170 071
Kupię stare motocykle • 
typ WSK, Simson, Komar, 
MZ, SHL, Junak, DKW, 
WFFM, NSU itp. Tel. 731 
594 957
Kupię każde auto. Tel. • 
500 029 081, 537 824 
348
Kupię telewizory, wiertar-• 
ki, szlifierki kątowe, wy-
rzynarki do 10 lat mogą 
być do naprawy. Tel. 604 
678 082
Kupię starocie strycho-• 
we: rowery i przedmioty z 
czasów wojny i PRL, płacę 
od ręki. Tel. 607 316 969

 PRACA

Ogłoszenia płatne• 

Zlecę wykonanie remon-• 
tu CO, w tym montażu 
kotła gazowego i bojlera. 
Tel.: 511 445 506

Piłowanie, ścinka, kar-• 
czowanie drzew. Tel. 723 
753 196 
Remonty, kompleksowe • 
wykończenie domów i 
mieszkań, malowanie, ta-
petowanie, tynkowanie, 
układanie paneli itp., po-
moc w doborze materia-
łów, czysto i solidnie. Tel. 
733 558 411
Wykonam prace remon-• 
towo budowlane: szpa-
chlowanie, malowanie, 
wymiana drzwi i okien, 
panele podłogowe, hy-
draulika, prace dekarskie, 
papa termozgrzewalna, 
ocielenia, elewacje. Tel. 
733 049 057
Poszukuję pracy na te-• 
renie Nowej Soli na jed-
ną zmianę lub pół etatu, 
mam 49 lat, posiadam  
orzeczenie o  niepeł-
nosprawności stopień 
umiarkowany. Tel. 574 
236 046
Zatrudnię dekarza z kwa-• 
lifikacjami, bez nałogów, 
zarobek 4.000 zł. Tel 694 
514 592
Kompleksowe wykończe-• 
nia, remonty mieszkań i 
łazienek, hydraulika wod-
kan i co, inst elektrycz-
ne upr (SEP) i inne prace 
ogólnobudowlane. Tel. 
696 894 134
Posiadam 20 letni staż (10 • 
lat w Norwegii) w branży 
budowlano-remontowej, 
wykona szpachlowa-
nie,malowanie, regipsy, 
płytki oraz ogólne prace 
wykończeniowe. Jesteś 
zainteresowany zadzwoń. 
Tel. 602 397 590

Usługi

C H E M I A - r o z s z e r z o -• 
na (MED) MAT-FIZ-ro-
zszerzona. Tel. 608 662 
378
ANTENY-montaż, usta-• 
wienia anten satelitar-
nych i naziemnych DVB-T. 
Cały powiat dojazd do 
klienta. Tel. 501 987 666

Rehabil i tacja-masaż, • 
kriolipoliza. Tel 508 538 
235 

 RÓŻNE
Odbiorę stare meble, te-• 
lewizory, pralki, lodówki, 
gazówki, zmywarki, ka-
loryfery, złom, wywiozę 
zbędne rzeczy. Tel. 723 
753 196
Odbiorę gruz remonto-• 
wy, budowlany, dachów-
kowy, papę, styropian, 
stare meble itp. Tel. 609 
703 878
Odbiorę stare: pralki, lo-• 
dówki, gazówki, zamra-
żarki, wanny, bojlery, sil-
niki, grzejniki, piece oraz 
zbędny złom. Tel. 661 
855 291
Do wynajęcia duża tabli-• 
ca na reklamę przy ron-
dzie obok Spożywczaka i 
Orlen. Tel. 501 700 533
Zlecę rozbiórkę budyn-• 
ku gospodarczego we 
wsi Mesze gmina Kolsko 
o pow. 120m2 z cegły 
poniemieckiej o wym 
30x15x7cm w zamian za 
pozyskany towar. Tel. 698 
742 961
Pan uczciwy, bez nało-• 
gów pozna Panią do 70 
lat, Nowa Sól. ul. Matejki 
20i/110
Fundacja Charytatywna • 
Prezes Henryk Kochajew-
ski darowizna na konto 
nr PL 51 2030 0045 1110 
0000 0411 1890 dla cho-
rych dzieci www.ratuje-
mywnieszczesciu.Tel. 509 
623 486

Oddam

Oddam gruz betonowy • 
ok 6 m3. Tel. 608 892 
891
Oddam okna i drzwi • 
drewniane z demontażu. 
Tel. 68 3569595

OGŁOSZENIE DROBNE KUPON nr 8
Ogłoszenia do 15 słów!

Kupony ważne tylko z 3 ostatnich tygodni
ogłoszenia na najbliższe wydanie przyjmujemy 

do czwartku do godz. 1600
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PUBLIKOWANE BĘDĄ WYŁĄCZNIE OGŁOSZENIA
NIEZAWIERAJĄCE DANYCH OSOBOWYCH.  

Skup aut, uczciwa wycena,
całe lub uszkodzone.

Tel.: 576 074 995

KUPIĘ KAŻDE AUTO 
Tel. 500 029 081

516 516 091

Kupię każde auto, całe
i uszkodzone, dokumentacja

i gotówka od ręki. Własny
transport. Tel. 509 046 253 

Skup aut, całych, uszkodzonych, 
niesprawnych, fachowa i uczciwa 
wycena, legalna umowa na firmę. 

Tel. 518 943 212 

MASAŻE LECZNICZE
REHABILITACJA 

U PACJENTA W DOMU
mgr fizjoterapii Maciej Bezak
Nowa Sól i okolice dojazd gratis

Tel. 600 385 049

ZAPRASZAMY
www.tygodnikkrag.pl

Zatrudnię mechanika
samochodowego.

Nowa Sól. Tel.: 605 643 046

PRACA
opieka w Niemczech,

WYSOKIE zarobki
– do 1650euro,

tel.: 61 666 2993

eprasa.pl e7736c4b7e

http://www.tygodnikkrag.pl/
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SPRZĘTU 
SERWIS

RTV 

FOTO

telewizory 
monitory, LCD 

aparaty analogowe 
cyfrowe, itp. 

elektronika różna

Nowa Sól, ul. Młynarska 11 
tel. 68/ 387-93-00;     600 257 355

"NOWOSOLSKIE NIERUCHOMOŚCI" 
ul. Wrocławska 2 (górny pasaż) 
tel. 601 564 267    www.nkn.pl 

Rok założenia 1999

Produkcja okien z ciepłych profili
Szerokość ramy 90 mm      Pakiet szybowy 24, 36, 45 mm         NOWY DESIGN

                  Atrakcyjne ceny producenta

BRAMY  ROLETY  ŻALUZJE  MOSKITIERY

WĘGIEL 
kotły C.O.
- Pleszew

ZUT - Sawicz 

SIEDLISKO

tel. 68/ 388-30-37 

606 675 315

KOTŁY CO
bojlery, piecokuchnie, 

ogrodzenia, bramy, konstrukcje 
stalowe, kontenery

Przyjmę uczniów

 67-100 Nowa Sól 
ul. Piaskowa 23
tel 68 38 72 270 

604 557 022
602 511 451

Boks

szermierka
str. 20-21

Mieszkańców

str. 5

się na
tomograf?

str. 7

bezpłatna analiza  
akustyczna słuchu 
i videootoskopia ucha  
oraz bezpłatny serwis  
używanych aparatów

Tel.: 601 96 27 96 lub 68 458 98 13

ul. Składowa 2 Nowa Sól

Polski węgiel - polska jakość

Pellet węglowy VARMO PREMIUM
Carbosmar (smar do ekogroszku)

Sprzedaż RATALNA bez odsetek

Węgiel - wszystkie gatunki

Godziny otwarcia:
poniedziałek-piątek 8.00-16.00

sobota 8.00-12.00

Wspólnota mieszkaniowa
Królowej Jadwigi 1a w Nowej Soli
zaprasza wykonawców do składania ofert na:

„Remont elewacji, dachu, stolarki i klatki
schodowej w budynku”

Szczegółowe informacje na stronie
www.itmnieruchomosci.pl/ogloszenia
pod numerem telefonu 664 497 072 

lub adresem e-mail: itmnieruchomosci@wp.pl

NZOZ Rodzinne Centrum Medyczne
w Bytomiu Odrzańskim
zatrudni pielęgniarkę.

Tel. 603 110 869

Zespół Lekarzy Rodzinnych "FAMILIA"

zatrudni pielęgniarkę
w przychodni przy ul. Grobla 14 w Nowej Soli

kontakt: dr Marek Twardowski, tel.: 605 840 155

Zatrudnię
tynkarzy

tel.: 606 982 678

 PODNOŚNIK KOSZOWY
   WYNAJEM

 WYCINKA DRZEW
Tel. 693 844 743

www.wer-lift.pl

PROTEZY
ZĘ OWE

603 603 810

Marta Łuszczek
USŁUGI KRAWIECKIE

pn. - śr. 11.00-19.00
wt. - czw. 8.00-16.00

pt. 7.00-14.00

tel.: 
Modrzyca 67-106

MIAŁ
WYSOKOKALORYCZNY

CREATOR AGRO
Modrzyca ul. Plater 42

 Skup złomu
 Sklep przemysłowy
 Kostki polbrukowe
 Kostki granitowe

Przedstawiciel firmy
Ziel-Bruk

Materiały budowlane
Transport, HDS

zamówienia telefoniczne 
68 355 02 84

CYKLINOWANIE EZPYŁOWE
ARKIETY, PANELE, PODŁOGI
SPRZEDAŻ, DORADZTWO, 

ww.zygiert.eu

USŁUGI
KOPARKOŁADOWARKĄ

i FADROMĄ

Nasz Czytelnik wygrał
w sądzie z wójt Bojko
- Ten artykuł jest dla mnie oczyszczający, bo byłem oczerniany na ze
wnątrz. Z tego, co do mnie dotarło, osoby z gminy i otoczenia sołtysa 
Nowego Żabna opowiadały wkoło, że to ja jestem zły, niedobry, że na sta
rość mi odbiło i że to ja wichrzę.  A ja byłem na prawie, co potwierdzają 
cztery wyroki sądowe – mówi Zbigniew Miniach, który musiał uciekać 
z Nowego Żabna, bo nie mógł znieść głośnych imprez okolicznościowych, 
które odbywały się w sali wiejskiej. Problem w tym, że nie powinny się 
tam odbywać.
Sprawę wziął pod lupę Urząd Marszałkowski, który 
przed laty dofinansował budowę sali.
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